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Dopomógł Pan Bóg, że przeżyło 
-się ten rok bez większych jakichś 
przewrotów i przeciwności. Cięż­
kie bytowanie, brak dla wielu za­
robków nie mało dał się wielom 
we znaki, a jednak nie ma prawie 
nikogo, któryby się nie cieszył,że 
dożył do chwili obecnej, że ma na 
dzieję dożycia Nowego Roku. Cię- 
źkie to życie borykanie się ustaw- 
ne z przeciwnościami, a jednak 
miłe, a jednak życzenia składamy 
:sobie wzajemnie

Dosiego Roku,

Wielu z nas wie, że i w przysz­
łym roku też niejeden zwali się 
kłopot, nie jedna chwila smutna 
zawita, a jednak życzenia ślemy 
sobie wzajemnie i cieszymy za­
pominając o tem co było ciesząc 
się nadzieją lepszej, weselszej, 
szczęśliwszej przyszłości. Szczęśli­
wego Nowego Roku brzmi zew­
sząd, (Happy New Year”, słyszy 
-się od znajomych i nieznajomych 
nawet, a napewno można powie­
dzieć, że na sto tych winszowali 
sto jest prawdziwych i choćby je­
den drugiemu nawet wilkiem pa­
trzał nie będzie miał tak złego 

■serca by choć w tym jedynem 
dniu życzył bratu swemu złego. 
Ślemy więc niniejszein słowa ser­
decznego żyr*. nia wszystkim na- 
(?,zyni. najl-v tozv-n, Ckytu nikom, 
Unii św. Józefa, ślemy życzenia 
współracownikom i koresponden­
tom, ślemy życzenia tym wszyst 
kim z któremi przyszło nam, bro­
niąc naszych zapatrywań zetrzeć 
się i nawet czasami gorzkie słowo 
przemówić. Co innego złość oso­
bista. której być nie powinno, a 
co innego walczenie o zdanie i 
przekonania. A że czasami nawet 
padnie słowo jakiegobyśmy na­
wet nie chcieli napisać, wychodzi 
tylko celem ostrzejszego zaznaczę 
nia stanowiska w danej sprawie 
Uronionej lub zwalczanej.

Ślemy od Redakcyi i Admini­
stracjo Wielkopolanina serdeczne 
życzenia Nowego Roku Wieleb> 
nemu Duchowieństwu dyecezyi 
Pittsburskiej i sąsiednich, dzięku­
jąc za życzliwe poparcie i poleca 
jąc się w przyszłym roku.

Lecć mimowoli nasuwa się nam 
na myśl rok ubiegły. Składając 
życzenia dni jaśniejszych więcej 
świetlanych, pełnych nadziei 4 
otuchy, mimowoli obracamy się w 
przyszłość, minione dnie i na 
pierwszy rzut oka, jakże ciężką 
Izą zachodzi oko na widok tych 
kurchanów pokrywających drogie 
szczątki naszych Wielkich Działa 
czfek i Działaczy. I rok ubiegły 
zabrał nam wiele o bardzo wiele. 
Zabrał nam Elizę Orzeszkową, — 
zabrał nam (jlawalewicza, zabrał 
nam Po pielą, zbarał ks. Waw­
rzyniaka i innych i okrył lud cały 
a szczególniej lud wieśniaczy nie­
utulonym żalem po stracie' pieś­
niarki Maryi Konopnickiej. Jaką 
boleścią okrył się cały Naród po 
śmierci świadczy setki różnych 
wspomnień i artykułów poświęco 
nyeh tej naszej wielkiej Pieśniar­
ce ludu Polskiego. Cała Polska 
rozdarła szaty po zgonie tej Na­
szej i po całej Polsce brzmią po­
nuro rozrzalone dzwony.

Żalu i bólu tego serdecznego 
nie zaznaliśmy tu w Ameryce, my 
wychodźcy ziemi ojczystej, bo tak 
prawdę powiedzieć nie znaliśmy 
tej przewielkiej miłości, jaką umi 
towała Ona tę ziemię ojczystą.— 
Dziś po Jej stracie odczuwamy to 
w całej pełni i czerpiemy w sło­
wach natchnionych moc siły i wy 
trwania. A przecież o wychódźct- 
wie śpiewa Ona, a przecież nikt 
jak Ona nie odczuł całej grozy 
tulaczego życia, tej męki straszli­
wej, dusznego szamotania się u- 
padków i podnoszeń się, nikt in­
ny nie dał światu większej miłoś 
ci Ojczyzny w słowach tak pros­

tych a całą garścią biorąeych za 
serce jak właśnie — Ona, w Panu 
Balcerze w Brazylii, a szczegól­
niej w zakończeniu tej przepięk­
nej chłopskiej epopei.

.... Idziem do ciebie ziemio, mat­
ko nasza,

Coś z pierworodnej zrodziła nas 
gliny!

Idziem do ciebie, rzesza twoja 
ptasza.

Powracające do gniazd swoich 
syny....

Niechaj nas dola jak paździerz 
rozprasza,

Krzykniesz? ,— Wnet twoje zbio- 
rą się drużyny.

Przez imię twoje i na twe wołanie, 
Lud wierny tobie przy boku ci 

stanie.

Serca sic nasze pod stopy twe 
ścielą,

Polsko, jaką cię nie widziały du­
chy!. ...

Tj- wyjdziesz srebrna — Izów na­
szych kąpielą

Wymyta, strojna w zbóż twoich 
rąńtuchy....

Pola się twoje wiosną rozweselą 
Ludów! Ty cała w słoneczne wy­

buchy
Wolności pójdziesz, co tleją już w 

niebie....
.... Idziemy matko ! Idziemy do 

ciebie!

Ile mogił zostajf za ■ a ta 
Jej najboleśniejsza, najwięcej łez 
wyciskająca. Toć właściwe całe 
nasze postępowanie powinno właś 
nie wziąć sobie za „motto” ostat­
nie słowa Pana Balcera, „Idziemy 
Matko! Idziemy do Ciebie”!

Jasnym promieniem na ciem­
nym tle mogił, odbija się wielki 
Obchód 500 letniej Rocznicy Bit­
wy pod Grunwaldem, w Krakowie 
Cała Polska wzięła udział w tym 
narodowym święcie, nie było krai 
ny na świecie, gdzieby zebnana 
garstka Polaków nie święciła świę 
ta wielkiego. Od Biskupów do 
najbiedniejszego chłopka, każdjy 
odczuł wielkie święto i święcił jak 
mógł i umiał ale święcił. Nie obyło 
się bez zgrzytów tu i ówdzie, lecz 
te w morzu zharmonizowanego 
chóru rozbudzonych porywów zma 
lały do brzęczenia i wywołującym 
je przyniosły — hańbę.

Do pięknych chwil na obczyźnie 
zaliczyć inusimy odsłonięcie pom­
ników dla bochaterów Kościuszki 
i Pułaskiego w Washingtonie, a 
wielką zasługę w tem ma Związek 
Narodowy Polski. Chwila ta była 
by nader świetlną w naszem sza- 
rem życiu, gdyby nie sadzenie się 
budowania gmachu olbrzymiego 
przez ludzi zaślepionych w swojej 
wielkości.

Na wiązanie gwiazdkowe dało 
Chicago, poloniom amerykańskim 
przepiękne wiązanie w postaci de- 
fraudacyi z kasy Zjednoczenia 
przeszło 90,000 dolarów, a w doda 
tku o ile się na to zanosi jedynost 
ki rządzące chcą sprawę zatuszo­
wać.

Dodając do tych wszystkich, 
wielkie strajki i katastrofy kopal 
niane jak w Cherry Ind., brak 
pracy w wielu miejscowościach, a 
złoży się rok nie bardzo pomyśl­
ny i tem silniej chwyta się życze­
nia pomyślnego roku i z tem wię­
kszą radością oczekuje się przyj­
ścia Nowego, a może będzie lep­
szy.

Miejmy tę wiarę i nadzieję, że 
może rzeczywiście ok 1911 spełni 
nasze nadzieje i marzenia urzeezy 
wistni. Pracy ty’ • potrzeba usil 
nej, zaprzania i wytrwania i nie­
złomnego postanowienia, że ja.k 
spełnić powinność to do ostatka, 
jak wytrwać na placówce to nie 
strachać się ża lnych niebezpie­
czeństw.

Choć huczy burza w około i gro­
mami bije,

Śmiało naprzód, na przemoc, uży­
waj my'siły.

Choć nam widmo utrapień wciąż 
staje przy boku,

Z wiarą w przyszłość jaśniejszą, 
życzymy Wam

Dosiego Roku.
» Redakcya.

(Nadesłane).
KATOLICYZM A KULTURA 

NOWOCZESNA.

(Ciąg dalszy).
Zastanówmy się teraz nad sferą 

wyższej kultury, tj. nad sferą ży­
cia narodowego, państwowego, po 
litycznego i społecznego.

Orędzie Papieża do Arcybisku­
pa Kotońskiego z dnia 30 Paź­
dziernika 1906 roku, przyznaje 
każdemu katolikowi zupełną i nie 
ograniczoną swobodę w sprawach 
niedotyczących religii.

Papież zaś Leon XIII, w okól 
niku o konstytucyi chrześcijań­
skiej, uznaje państwo i kościół 
jako dwie ustanowione od Boga 
zwierzchności, z których każda we 
właściwym jej zakresie zupełnie 
jest samodzielną.

My zaś dodaj emy, że nie należy 
dla zaciemnienia zasad katolic­
kich, przytaczać dawniejszych 
lub nowoczesnych wypadków dzie 
jowych.

Zasady te wykluczają wręczl 
zasadnicze przeciwieństwo katoli 
■yzm 1 do wspólnego życia narodo 
w ge państwowego i społeczne­
go.

Nie wolno także utożsamiać 
myśli katolickiej z sposobem my 
ślenia średniowiecznym.

Kościół katolicki nie zagradza 
żadnej drogi, która prowadzi do 
poznania prawdy.

Badacze katoliccy, jak powsze­
chnie wiadomo, brali nader żywy 
udział w udoskonaleniu metpdy 
historycznej i ustaleniu nauk 
przyrodniczych, tudzież w szcze­
gółowych dociekaniach przyrodni 
czych i dziejowych.

Sobór watykański, uznaje ro­
zum przyrodzony, za prawdziwe 
źródło poznania prawdy i oświad 
cza wyraźnie: „Kościół nie tamu 
je bynajmniej rozwoju wiedzy lu 
dzkiej, lecz owszem, wszeUdemi 
sposobami go popiera i zasila.

Nie zapoznaj e on ani gardzi ko­
rzyściami, jakie ztąd wypływają 
dla życia ludzkiego; przeciwnie, 
uznaje, że przy umiejętnem zastó 
sowaniu i przy pomocy Bożej, to­
rują one drogę do poznania Boga, 
Pana nauki i Dawcy wszelkiego 
dobra. Nie zabrania Kościół kato 
licki umiejętnością kierować się w 
swym zakresie własnemi zasada­
mi i własnej trzymać się metody. ’ ’

Czyż można mieć wyraźniejsze 
uznanie uzasadnionej swobody 
pracy naukowej ?

Chodzi tu nie o wiedzę średnio­
wieczną, ale o naukę współczesną, 
bo w rozprawach członków sobo­
ru watykańskiego wyraźnie wy­
mieniono astronomię, kosmologię, 
geologię, antropologię, fizykę, 
chemię i inne gałęzi nauk przyrod 
niczych.

A zatem, śmiało twierdzić mo­
żemy, że sprzyczność między wia­
rą a rozumem, między dogmatem 
katolickim a wynikami , wiedzy 
przyrodniczej i historycznej, zgo­
ła jest wykluczona, dopóki po je­
dnej ani po drugiej stronie nie 
przekroczy się granic właściwych.

Granic tych, przyznać to trzeba 
otwarcie, nieraz nie przestrzegano 
ale zawinili tu nie tylko teologo­
wie jak np. w sprawie Galileusza 
lecz także i to daleko częściej, 
przyrodnicy pokroju takiego Er­
nesta Haeckla.

Odpowiedzialność jednak za te 
wykroczenia ponoszą wyłącznie 
dane jedynostki,, nie zaś kultura 
nowoczesna, ani też zasady chry 
styanizmu katolickiego.

Od teoryi moralnych doby na­

szej, odróżnić musimy samoż ży­
cie obyczajowe. Tu oczywiście pa­
nuje bezwarunkowy rozbrat mię­
dzy katolicyzmem, a smutnemi 
wadami i usterkami nowoczesne­
go życia moralnego.

Na tem właśnie polega owa tak 
często źle zrozumiana nieprzyjaźń 
między światem a Kościołem.

Zjawi się tu lub owdzie czło­
wiek, który rozsiewa moralność 
według swego upodobania, twier­
dząc że to lub owo nie może być 
i nie jest grzechem, lecz tylko 
słabością ludzką, że Bóg nie jest 
taki surowy, aby za jeden grzech 
śmiertelnym miał karać piekłem,że 
ouszczenie Wielkanocnej spowie­
dzi i komunii św. to drobnostka, 
że skradzenie bogatemu to nie 
grzech, że upić się, pohulać, byle 
za swoje, to nic złego, że czytać 
można jakiebądź książki, abono- 
wać choćby naj grosze gazety, i. 
td. i td. — a jeżeli przeciw tym 
wycieczkom, przeciw moralności 
katolickiej kapłan zaprotestuje, 
powiadają, że Kościół zacofany,że 
religia tamuje postęp, sprzeciwia 
się kulturze.

Ładnieby świat wyglądał, gdy 
by moralne zasady mogły być 
zmienione welług „widzi mi się” 
każdego człowieka, często nawet 
na wskroś zepsutego.

Katolicyzm nie zwalcza ani przy 
rody ani kultury, lecz sławi przy­
rodę jako dzieło Boże, a w kultu­
rze upatruje udoskonalenie wła­
dzy, w jaką Bóg naturę ludzką 
uposażył.

Im mędrszym będziesz, im wię 
eej doskonalić będziesz władze 
twoje umysłowe, tem więcej cię 
Kościół będzie szanował.

Walka, którą katolicyzm sta­
czał i staczać musi i będzie, to 
walka z tem, co zamiast człowieka 
uszlachetnić, podnieść, ściąga go 
do rzędu zwierząt nierozumnych.

Katolicyzm więc przeciwdziała 
zabójczej mocy trzech źródeł złe­
go : zmysłowości, chciwości, żądzy 
panowania, a zwalczenie to wię­
cej znaczy, niż wszystkie zasługi, 
jakie zdobyła sobie kultura nowo 
czesna około fizycznego i spółecz 
nego dobra społeczeństwa współ­
czesnego.

Niech no Kościół nauką swoją 
nie tamuje tych trzech źródeł złe­
go, a wpływ zabójczej mocy z 
tych źródeł wytryskujący, krwa 
wemi głoskami zapisze się w rocz 
nikach dziejów świata współczes­
nego.

Najwierniejsi zwolennicy kultu 
ry nowoczesnej nie zaprzeczą, że 
fałszywe zasady, rozluźnienie oby 
czajów. do podniesienia życia mo 
ralnego przyczynić się nie mogą, 
a bez życia moralnego, lud prędko 
zdziczeje.

Zamiast pleść banialuki, że Koś 
ciół sprzeciwia się kulturze nowo­
czesnej, powinni^ liberali cieszyć 
się, że Kościół tak dzelnie pracuje 
nad kulturą wyższą i nad ocalę 
niem społeczeństwa, które dziś ni 
czego tak nie potrzebuje, jak wła 
śnie podniesienia poziomu etyczne 
go.

Jeżeli lud zdziczeje, to jak moż 
na będzie go zająć kulturą wyższą 
tj. przekonać, że człowiek żyje 
nie samym chlebem, lecz posiada­
jąc wyższe władze i zdolności, od­
czuwać powinien potrzeby wznio­
ślejsze, a potrzebom tym odpowia 
dać muszą, przynajmniej do pew 
nego stopnia, wyższe objawy ży­
ciowe ?

(Ciąg dalszy nastąpi).

W SĄDZIE
— Pański zawód?
— Mistrz tonów.
— Na jakim instrumencie?
— Na żadnym.
— Jak to, więc śpiewak
— Nie, panie sędzio, brzucho- 

mówca.

Kupcy ogłaszajcie się.

Straszna Eksplozja
W domku górniczym niedaleko 

szybu Keystone koło Greensburga, 
Pa., gdzie zgromadziło się około 25 
górników z żonami, ażeby wspólnie 
obchodzić Święta, wydarzyło się 
straszne nieszczęście. — Niektórzy 
między nimi byli z Youngstown, O. 
którzy tam przybyli szukać pracy. 
Kiedy wesoło się bawiono, dał się 
słyszeć straszliwy huk eksplozyi, a 
przez wyrwaną podłogę strzelił w 
górę słup dymu i płomieni, które o- 
g irnęłv tańczących już dymem ośle- 
ptonych. Z sąsiedztwa zbiegli się 
luizie i o ile zdołali, ratowali ogar­
niętych płomieniami, owijając ich 
w koce i kołdry; ciężej popalonych 
przewieziono’do szpitala Westmore­
land, gdzie wkrótce trzy osoby zmar 
ły, ośm zaś walczy ze śmiercią, pod- 
c -as gdy dziesięć jest lżej poranio­
nych. Szczególną rzeczą jest, że 
simdom niewiele został uszkodzę, 
ny. Co było przyczyną eksplozyi 
napewno nie wiadomo; jedni utrzy­
mują, że ktoś nieostrożny z tańczą- 
sach rzucił zapalone cygaro pod 
schody, gdzie w otwartem naczyniu 
znajdowało się 25 funtów prochu, a 
inni sądzą, że któryś ze strajkują- 
zych górników rzucił bombę pod 
schody, na co jednak żadnego nie 
ma dowodu.

Rząd Rosyjski a
Jasna Góra.

Kraków. — Korespondent war­
szawski dononosi o następującym 
nader charakterystycznym zajściu 
pod nagłówkiem: Sam na sam z Ma- 
cochem i Starczewskim.

Przyjeżdża do Piotrkowa, gdzie 
w więzieniu znajdują się główni bo- 
chaterowie tragedji jasnogórskiej, 
jakiś pan z Petersburga, który 
przedstawiwszy naczelnika więzienia 
swoją legitymacyę agienta tajnej po­
licji, domaga się widzenia sam na 
sam z Damazym Macochem, oraz 
Izydorem Starczewskim. Naczelnik 
mimo tak wszechwładnego w Rosji 
,,passepartoutjakie mu przedsta­
wił gość petersburski, zarządał de­
cyzji prokuratora lub sędziego śled. 
czego, a to w myśl ściśle obowiązu­
jącej instrukcji o więźniach, zostają­
cych pod śledztwem rządowym.

Kiedy zarówno prokurator, jak i 
sędzia inkwirent zawachali się uczy­
nić zadość żądaniu agienta. zwła­
szcza bez ich obecności, nadeszły w 
ciągu kilku godzin depesze, zarówno 
od prokuratora, jak i prezesa Izby 
sądowej z Warszawy, aby żądaniom 
wysłańca petersburskiego najmniej­
szej przeszkody n>e stawiać. I oto w 
toku okrytego tajemnicą śledztwa 
sądowego, agient tajnej policji pe­
tersburskiej wkracza do celi weę- 
ziennej naprzód Izydora Starcze 
wskiego, później zaś Damazega Ma­
cocha, z którymi sam na sam odby. 
wa dość długie konferencje. Nad­
mieniam jeszcze, że agient petersbu- 
burski, po wyjściu z gmachu wię­
ziennego, wprost udał się na dwo­
rzec kolejowy i najbliższym począ- 
giem odjechał. Nie może podlegać 
najmniejszej wątpliwości, że te od­
wiedziny tajemniczego wysłańca pe­
tersburskiego w celach więziennych 
mnichów, muszą pozostawać w 
związku z jakimś knowaniami i za 
miarami w sprawie samej Jasnej 
Góry.

Wielkie pożary.
Chicago, 111., — Około 30 stra­

żaków zostało zabitych w wielkim 
pożarze, jaki zniszczył w czwar. rano 
rzezalnię Nelson, Morris and Com 
pany w chicagoskich rzezalniach 
(stock yards), wyrządzają stratę na 
sumę pół miliona dolarów.

1 *

Pożar wszczął się w głównym bu­
dynku o godzinie 3. rano z niewia­
domych przyczyn i rozszerzył się 
tak gwałtownie, w krótkim czasie 
cały gmach płonął jak pochodnia. 
Na miejsce katastrofy zjechały od 
działy straży pożarnej i rozpoczęły 
ratunek.

Kilku dzies:ęciu strażaków, wy­
ciągało węże sikawek obok płonące­
go budynku, gdy nagle rozległ się 
głuchy trzask i ściana budynku ru­
nęła, przygniatając 25 strażaków. 
Przed samym zawaleniem się ściany- 
eksplodował zbiórnik amoniaku, od 
którego rozszedł się tak odurzający 
zapach, iź biedni strażacy na chwilę 
zostali obezwładnieni i nie mogli 
ratować się ucieczką.

Marszałek straży ogniowej, Mac 
Lacey, którego miano za zabitego, 
znaleziony został później pod gruza­
mi i opowiedział szczegóły tej tra- 
gedyi.

Dopiero około godziny 8:30 wy­
dobyto pierwsze ciało zabitego stra­
żaka, jak się przekonano Jerzego 
Murawskiego, Polaka, który praco­
wał przy maszynie No. 491 był jed­
nym z 25 zagrzebanych pod zawalo­
ną ścianą.

Całą straż pożarną z miasta zaalar­
mowano i powołano do wydobywa­
nia zagrzebanych w gruzach straża­
ków.

Drugie ciało, kapitana Patricka 
Doyle, wydobyto około godziny 9. 
rano. Doyle pracował przy maszynie 
No. 39.

Trzecie ciało kapitana Patricka 
Collinsa, pracującego przy No. 59.

Lejtenant straży ogniowej Ryan 
pełniący w zastępstwie obowiązki 
naczelnika straży pożarnej Horana 
ogłosić biuletyn donoszący, iż naczel­
nik Horan, i marszałek Burroughs 
zostali także zabici w tej katastrofie. 
Horan znajdował się niedaleko miej­
sca, gdzie eksplodował amoniak i 
ciało jego zostało wyrzucone siłą 
wybuchu wysoko w powietrze. I 
prawdopodobnie zabity został także 
lejtenant James Fitzgerald od ma­
szyny No. 23, który znajdował się w 
pobliżu Horana i którego ciała 
jeszcze nie znaleziono.

Philadelphia, Pa. — Piętnastu 
policyantów i dwunastu strażaków 
straciło życie pod walącemi się ścia­
nami pięciopiętrowego budynku 
firmy skórniczej D, Friedlander pn. 
1120 North Bonine ulica. W gma­
chu tym wybuchł pożar, który sza­
lał z całą gwałtownością. Dzielni 
strażacy nie zważając na niebezpie­
czeństwo, rzucili się na ratunek, a za 
nimi podążyli policyanci, gdy nagle 
zaczęły się na nich walić ściany j 
żywcem pogrzebały nieszczęśliwych. 
Oprócz tych, co zginęli w gruzach, 
wielu odniosło ciężkie okaleczenia 1 
cały szpital zapełniony rannymi, z 
których kilku umrze. Strażacy nie 
mogąc gasić ognia z drabin, weszli 
na dach sąsiedniego niskiego domku 
i stamtąd skierowali strumienie wo­
dy z wężów na płonąey gmach, gdy 
nagle runęła na nich wysoka ściana 
i ani jeden z tych nieszczęśliwych 
nie zdołał ujść z życiem. Jedno­
cześnie runęła druga ściana, która 
znów nakryła piętnastu policyantów 
Weźmie kilka dni czasu, zanim trn- 
pv zabitych wydostaną z gruzów.

Aresztowanie w Zjednoczeniu.

Roman Waszko, właściciel domu ko­
misowego przy So. Wacr ul., i 
Franciszek Klajda, przedsiębiorca 
budowlany dali poręczenie, wskutek 
czego uwięzionego puszczono na wol­
ną stopę.

Dzień rozprawy zaznaczono na 
10. stycznia.

Polski Ksiądz odznaczony.
Rzym, — Egzaminy w uniwer- 

syteczie Propagandy w Rzymie wy­
padły korzystnie dla naszego rodaka 
księdza J. Kozłowskiego z Chicago 
który otrzymał stopień doktora filo" 
zofji. Kilku księży innych narodo­
wości z Chicago i innych miaat a- 
merykańskich otrzymało różne stop­
nie i medale. Stopień doktora filo- 
zofji uzyskał tylko jeden Polak, 
wyżej wspomniany, ks. Kozłowski,

Aresztowania w Portugalii.
Lizbona. Były prezes ministrów 

de Castro, 12 byłych gubernatorów 
i dyrektorów portugalskiego Banku 
Kredytowego, oraz wszyscy byli mi­
nistrowie, rachmistrz, skarbnik i 
kasyer banku dostali się tu do wię­
zienia.

Rozkaz aresztowania wydał nowy 
rząd republikański z tej racyi, że 
podządni są podejrzani o prowadze­
nie rozmaitych niedozwolonych mal- 
wersacyi w banku.

Wszystkich aresztowanych wjt- 
puszczono za kaucyą.

Castro, który jest chory, nie 
mógł się stawić przed sędzią śled­
czym.

Kaucya dla niego oznaczona zo­
stała na dwa miliony dolarów. Zło­
żyli ją jego przyjaciele.

Przeciw Stan. Zjednoczonym.
Miasto Mkksyk. Poważny prąd 

uczuć antyamerykańskich znalazł 
swój wyraz na walce byków, jaką 
urządzono na cześć goszczących tu 
marynarzy japońskich.

Otóż gdy na trybunach pojawili 
się Japończycy, powitano ich entu­
zjastycznymi oklaskami. Nagle 
ktoś krzyknął: „Precz ze Stanami 
Zjednoczonymi“ i okrzyk ten po­
wtórzył cały amfiteatr.

Podobne manifestacye urządzano 
przy lada nadarzonej okazyi.

Minister wojny wydał bankiet 
na cześć „synów wschodzącego 
słońca’. Prezydent Diaz przyjął ich 
zaś na dłuższej audyencyi.

Polski skrzypek kaleką.
Rome, Georgia. Aleksander Ski­

biński, skrzypek polski i nauczy­
ciel muzyki w Sharter College, po­
szedł do składu ogni sztucznych i 
zażądał rakiet, które chciał pusz­
czać w wieczór wigilijny. Handlarz 
przez pomyłkę dał mu wielki nabój, 
tak zwany „firecracker”, który za­
palony eksplodował w ręku Skibiń­
skiego i urwał mu trzy palce. Zo­
stał więc kaleką na całe życie, a 
przytem grać na skrzypcach nie bę­
dzie mógł, co było jego jedynem 
utrzymaniem. Żona Skibińskiego 
od huku naboju ogłuchła na jedno 
ucho. Państwo Skibińscy są w tym 
kraju dopiero od zeszłego września.

Chicago 111., — Prezes Zjednocze­
nia, p. Stanisław Adamkiewicz, u- 
dał się na stację policyjną przy Har­
rison i La Sale ul., gdzie zaprzysiągł 
przed sędzią H. C. Beitlerem warant 
przeciw p. Teodorowi Ostrowskiemu 
suspendowanemu kasjerowi Zjedno­
czenia. Oskarżenie brzmi, że oskar. 
żony przywłaszczył sobie z fundu­
szów Zjednoczenia sumę $92,00.

Sędzia wydał warant i polecił u- 
więzić p. T. Ostrowskiego, ustana­
wiając równocześnie porękę dla os 
karżonego w sumie $5,000. (?)P. p.

Policya z ’
Braddock, Pa. Szef tutejszej 

policyi Wiiliam Bemett wprowa­
dził nowość, gdyż uzbroił policjan- 
aów w długie karabiny, uzyskawszy 
na to wpierw zezwolenie sekretarza 
wojny, prokuratora jeneralnego i 
rady miejskiej. Karabiny wprowa­
dził dla tego, że wielu rabusiów i 
morderców uciekało policyantom, 
a ci ich nie mogli dosięgnąć. Teraz 
będą strzelać do uciekających opry- 
szków, jak do zajęcy.
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Czwarty

Rozbiór Polski.
Projekt oderwania Chełm 

szczyzny, wygotowany przez — 
rzęd, jak się okazuje, nie zado* 
wolnił jeszcze członków Dumy 
Podkomisya chełmska uchwa> 
liła mianowicie rozszerzyć gra­
nice przyszłej guberni chełm > 
skiej w myśl wniosku posła 
Czichaczewa.

W ten sposób obszar oder­
wanego od Królestwa Polskiego 
terytoryjum powiększy się je 
szcze o 30 gmin sąsiednich z 
miastem Szczebrzeszynem.

Petersburg, 4. grudnia. — 
Podkomisja chełmska zakończy­
ła obrady. Przebieg ostatnie­
go posiedzenia komisji był na 
stępujący:

Rozprawy rozpoczęły się od 
artykułu, który określa, że gu 
bernia chełmska wydziela się z 
obrębu Królestwa Polskiego.

Poseł siedlecki, Dymsza do. 
wodził, że granica Król. Pol­
skiego od strony wschodniej 
istnieje od 1795 roku, powoły­
wał się na Kongres wiedeński, 
na statut organiczny oraz na o- 
becnie obowiązujące prawa za­
sadnicze, zachowujące osobny 
tron Królestwu Polskiemu, — 
twierdził więc że naruszenie ta­
kie granic przeciwne jest prawu.

Wiceminister Krzyżanowski} 
oświadczył, że wszystkie prawa 
polityczne Królestwo Polskie 
straciło z powodu powstań. Do­
kumenty są martwą literą. Ro­
sja jest państwem — zwierzchi 
czym ma prawo rozporządzenie 
swymi granicami wewnętrzny­
mi według swego uznanie.

Poseł Dymsza, zabierając — 
głos powtórnie, dowodził nie 
bezpieczeństwa — politycznego 
wynikającego z m ruszenia gra 
nic Królestwa Polskiego, przy­
pominającego o zamysłach Bi 
smarka i innych dotyczących 
podziału Królestwa Pol-kiego

Dalsze rozprawy w tym — 
przedmiocie przerwał Antonow 
zaznaczając, że sprawa wydzie­
lenia Chełmszczyzny jest już 
przesądzona — poprzednimi u- 
chwałami podkomisji. Wię­
kszość członków podkomisji po­
dziela zdanie Autonowa w tej 
mierze.

Następnie postanowiono gu 
bernię siedlecką znieść. Pozosta­
wiać sąd okręgowy w Siedlicach 
a w guberni chełmskiej Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie, 
pozostawić też urząd powiato- 
towy w Zamościu.

Podział przyszłej guberni na 
powiaty przyjęto zgodnie z pro 
jektem rządowym.

Następnie przyjęto wnioski 
referenta Chichaczewa co do 
środków kulturalnych i ekono. 
micznych, mających na celu wj. 
tworzenie rosyjskiej świadomo. 
ści naradowej w większości lu­
dności przyszłej gubernji.

Wnioski te są następujące: 
Wprowadzenie ogólnego wy' 
kształcenia początkowego; zało­
żenia niższych — szkół techni­
cznych i rzemielśniczych; po­
krycie guberni chełmskiej siecią 
szkół średnich; urządzenie czy­
telni i bibljotek; zniesienie słu­
żebności; ustawienie komisji — 
melioracyjnych realności, po 
pieranie Banku włościańskiego; 
wprowadzenie samorządu ziem­
skiego i miejskiego z zabezpie­
czeniem praw Rosjan; rozszerzę, 
nie na gubernię chełmską dzia 
łalności rosyjskich Banków — 
ziemskich.

Dalej podkomisja odrzuciła 
wniosek przyłączenia do guber­
ni chełmskiej powiatów, kowel- 
skiego i włodzimierskiego.

Wniosek co do prowadzenia 
języka rosyjskiego w nabożeń­
stwie katolickim dodatkowym 
odroczono.

Posłowie nasi: Dymsza, Par 
czewski i HArusewicz wielokro 
tnie poddawali krytyce sasadni 
czej kaziły punkt tych wnio 
sków, ale ( bezkutecznie.

Termin w prowadzenia gu­
bernji chełmskiej ustanowiła — 
podkomisja na dzień 14-go 
Lipca 1913 roku.

Prace podkomisji uznano za 
zakończone.

Projekt wyodrębienia Chełm­
szczyzny przekazany będzie ko­
misji, która rozpocznie obrady 
nad nim w końcu stycznia a na 
plenum obrad Dumy projekt 
prawdopodobnie wejdzie w ma­
ju.

Drzewo deszczowo.
Peru odznacza się niezwy- 

kłem bogactwem swej flory. 
Na specyalną uwagę zasługuje 
rosnący w tern kraju gatunek 
drzewa, które Indyanie nazy­
wają „Tamais kapi“ co znaczy 
drzewo deszczowe. Duże to drze­
wo o gęstych liściach posiada 
własność kondensowania pary 
znajdującej się w powietrzu 
Na liściach drzewa osadzająjńę 
krople wody, które następnie 
w postaci gęstego deszczu spa 
dają na ziemię.

* W czasie sezonu suszy, kiedy 
rzeki wysychają, a rozpalone 
powietrze posiada dużo pary, 
kondensacya odbywa się bar­
dzo energicznie; wtedy grube 
krople wody nietylko spadają 
obficie z liści i gałężi, drzewa, 
lecz woda sączy się i po jego 
pniu, odwilżając duże przestrze­
ni ziemi dokoła drzewa deszczo­
wego.

Ponieważ drzewo deszczowe 
można kultywować bez wiel 
kiego trudu, a gatunek ziemi 
jest mu prawie obojętny, rolni­
cy peruwiańscy zamierzają sko­
rzystać z tego drzewa i, rozsa­
dzają je na polach, aby zapo- 
biedź w ten sposób stałym w 
tym kraju posuchom.

Dziwna poczta.
Podczas miesięcy zimowych 

na wybrzeżu szkockiem panują 
zwykle wielkie burze; w tedy 
okręty nie mogą przybijać do 
brzegów wyspy Saint-Kilila i 
zabierać poczty. W celu zara­
dzenia złemu, administracya po­
cztowa wymyśliła niezwykły — 
sposób przesyłania—posyłek. 
Listy i przesyłki, zapakowane 
w pudła nieprzemakalne, bywa­
ją zanoszone na wybrzeża i tam 
powierzane falom. Ponieważ 
między wyspą i Szkocyą istnie­
je prąd morski o kierunku od 
wyspy do Szkocyi, przeto prąd 
ten pełni obowiązki pocztowe 
i zanosi pudełka ku wybrzeżom 
Szkocyi, gdzie specyalni poczty- 
lioni wyławiają je z wody. Nie 
jest to bardzo pewny sposób 
przesyłami listów, gdyż na 10 
pudełek dochodzi tylko 6—7- 
mieszkańcy wyspy Saint Kilila 
twierdzą, że w braku czegoś le­
pszego, to nie jest zbyt złe.

Feralna 13 urzędownie 
wykluczona.

Rada miejska przedmieścia 
Brukseli Ąuderlecht przepro­
wadzała na nowo numeracyę u- 
lic przedmieścia, Prawie jedno 
głośnie uchwalono, aby wszę­
dzie pominąć przy numerowa­
niu domów liczbę 13. Również 
przeprowadzono jeszcze jedną 
zmianę numeryczną. Mianowi- 
wicie uchwalono, aby używane 
dotychczas oznaczenie 00 za­
mienić na 100.

W Brukseli istnieje także je­
dna ulica, która nie posiada nu­
meru 13, mianowicze rue de la 
Sablouniere. W domu, który­
by miał nosić ten numer mie­
szka socyalista Grimard i on 
nie pozwolił na zawieszenie fe­
ralnej liczby na swym domu.

Kolej Londyn-Bombaj 
przez Galicyę.

Z kół kolejowych nadchodzi 
ważna wiadomość, że riowa dro­
ga żelazna z Londyn do Bom­
baju przeprowadzoną zostanie 
tiie przez Warszawę, ale przez 
Wrocław, Szczakowę, Kraków, 
Lwów i Podwołoczyska do Ba- 
<u a ztamtąd do Bombaju.

Dopiero co wyszedł z pod prasy , 
Severy Polski Kalendarz i Prze­
wodnik Zdrowia na rok 1911 i mo 
żna dostać go darmo na żądanie j 
u aptekarzy i u kupców handlują­
cych lekarstwami. Oprócz zwy­
czajnej części kalendarzowej, wy­
kazów astronomicznych, przepo­
wiedni pogody, wykazu świąt, dni 
kościelnych i td. zawiera on na 
swoich stronnicach pełno infor- 
macyj ciekawych i pożytecznych 
dla każdego. Lepiej postaraj się 
o egzemplarz niezwłocznie, bo póź 
niej zapas może się wyczerpać. Jo 
żeli niema aptekarza ani kupca z 
lekarstwami w pobliżu, to pisz p 
kalendarz do W. F. Severa Co.
Cedar Rapids, Iowa.

Uchwały muzyków polskich
Na pierwszym Zjeździe muzy­

ków polskich we Lwowie zatwier 
dzono szereg uchwał, mających 
znaczenie doniosłe dla rozwoju 
muzyki polskiej.

Powtarzamy tu niektóre uchwa 
ły, mogące zainteresować również 
Polaków na obczyźnie a szczegół 
niej Tow. śpiewu.

Zjazd muzyków polskich we 
Lwowie uznaje potrzebę podnie­
sienia poziomu nauki muzyki w 
szkołach ludowych, średnich i se 
minaryach nauczycielskich specy 
alnie w kierunku ćwiczeń słuchu 
i głosu.

Zjazd muzyków polskich we 
Lwowie uznaje potrzebę stałego 
periodycznego urządzenia kon­
certów muzyki polskiej, na któ­
rych byłyby wykonywane dzieła 
wszystkich kompozytorów pols­
kich bez względu na styl, szkołę 
i kierunek.

Zjazd muzyków polskich we 
Lwowie uznaje potrzebę wydania 
dokładnego katalogu dzieł kompo 
zytorów polskich w 3 językach— 
(polskim, francuskim i niemiec­
kim.)

Zjazd muzyków polskich we 
Lwowie uznaje potrzebę poparcia 
tworzenia orkiestr i chórów po 
miastach i wsiach.

Zjazd muzyków polskich we 
Lwowie uznaje potrzebę przepro­
wadzenia ankiety w sprawie or- 
ganizacyi spółki wydawniczej 
kompozytorów polskich i ewen­
tualnie połączonej z nią ogólnej 
organizacyi muzyków polskijcjh.

Zjazd muzyków polskich we 
Lwowie wyraża życzenia, aby na 
sprawozdawców muzycznych po­
woływane były osoby, posiadają­
ce potrzebne wykształcenie facho 
we.

Zjazd mzyków polskich we' 
Lwowie wzywa wszystkie wykona 
wcze instytucye muzyczne polskie 
do energicznego i konsekwentne­
go popierania twórczości polskiej 
we wszystkich jej przejawach,— 
przez jaknajczęstsze i chętne wy­
konywanie1 dzieł kompozytorów 
polskich, bez względu na kieru­
nek czy styl, w którym tworzą.

Zjazd muzyków polskich wzy­
wa kierownictwa wszystkich pols­
kich uczelni muzycznych, teatrów 
Filharmonii, Towarzystw muzycz 
nych i śpiewaczych, a wreszcie 
wszystkich zespołów orkiestral- 
nych, by wszystkie posady czy 
stanowiska poruczały w pierw­
szym rzędzie muzykom polskim. 
W razie chwilowego braku kandy 
datów lub sił uzdolnionych w spe 
cyalnym kierunku, posady te na­
dawać można prowizorycznie si­
łom obcym, aż do czasu kiedy u- 
kw-alifikowana siła polska się znaj 
dzie.

Zjazd muzyków polskich poleca 
gorąco polskiej prasie fachowej 
i codziennej opiekę nad powyż- 
szemi postulatami i prosi, by 
wszelkie zaniedbanie, czy też roz 
myślne przekroczenie jawnie pięt 
no wała. '

Lepsza przyszłość muzyki pols­
kiej spoczywa bowiem wyłącznie 
i przedewszystkiem w konsekwen 
tnem popieraniu swoich przez 
swoich.

Mycie Głowy.
Zmywanie głowy od czasu do 

czasu pobudza porost włosów i u- 
trzymuje skórę czaszkową w sta­
nie zdrowym, jeżeli używasz do t 
go celu Severy Mydło Lecznicz 
Skórne. — Mydło to posiada wła­
sności antyseptyczne i bojące skó­
rę, a także usuwa wady skóry i 
utrzymuje pory otwartymi. Dzię­
ki czystości swojej nadaje się naj­
lepiej do kąpania niemowląt i do 
wszelkich potrzeb toaletowych. — 
Sprzedawane przez aptekarzy 
przez kupców. Cena 25 centów. — 
W. F. Severa Co. Cedar Rapids 
Iowa.

NA WSI
— Powiedz mi malutka, kto u 

was we wsi jest najstarszy?
— Proszę łaski pana, był jeden 

taki, ale umarł przed tygodniem.

ZARZĄD
tow. św. Jana Ewangielisty 

w Penn Sta. Pa.

Jan Czyżewski, prezes 
Division str., Jeanette, Pa.

Walenty Suchora, sekretarz 
Box 198 Manor, Pa.

Fr. Supranowicz, kasyer 
Penn Station, Pa.

Jan Raciński, wice prezes 
Penn Station, Pa.

Antoni Jenik, marszałek 
Box 113 Penn Station, Pa. 
Ks. J. Andrzejewski, radca duch.

Posiedzenia Towarzystwa św. 
Jana Ewangielisty odbywają się 
co czwartą niedzielę miesiąca w 
hali parafialnej w Penn Sta. Pa.

Towarzystwo św. Jana Ewangie 
listy wypłaca w razie choroby 
przez 5 miesięcy po $5.00 tygo 
dniowo wsparcia w chorobie.

KOTWICZNE ŚRODKI DOMO­
WE UZDRAWIAJĄ FAMILIE.

Choroba każdego czasu może ła­
wo nawiedzić lub wypadek spot 

’zać każdą familię. Lekkie przy- 
adki mogą być leczone w domu 
ęz doktora.Czasem potrzebna jest 
omoc lekarska, lecz on może mię­
kka gdzie bardzo daleko, a tu za- 
■i7, trzeba coś uczynić. W tym lub 
wym razie powinny Kotwiczne 
rodki domowe być pod ręką.Tymi 
rodkami można leczyć większą 
<ęść cierpień bez trudności i 
iałym kosztem.
Ten stary i niezawodny Pain 

ixpeller stał się sławnym i zasłr 
uje na tę sławę jako środek ze­
wnętrzny na reumatyzm, rwę ledź 
dową, ból w krzyżach i członkach 
'enralgię, scyatykę, wywichnięcia 

potłuczenia. Gdy w zaziębieniu 
tatrzesz nim piersi i gardło, uwol 
•i cię. od bólu, ułatwi oddech,przy 
pieszy cyrkulacyę krwi a tenisa 
nem zapobiegnie zapaleniu i na 
pływowi. Zapytaj się przyjaciela 
tory zna Pain Expellee, co on m 
li o nim, to ci doradzi,abyś nigdj 
de był bez niego.Poźyteczniejsz. 
ekarstwo — tak szybko działająca 
SKuteczne — nigdy nie znajdowt 

to się w żadnej butelce; kosztuj* 
25 i 50 centów.

Kotwiczny Sarsaparylian. Oeię 
żałość, przygnębienie, brak apety 
;u i energii, krosty i węgry na sko 
rze zapowiadają, że krew potrzebi 
je dobrego przeczyszczenia, a d( 
ego nic nie nadaje się tak dobrz 
,ak Kotwiczny Sarsaparylian. Wv 
•abiany bywa przez biegłych far 
laceutów z wybornego sarsapary 

owego korzenia, umyślnie w tyn 
ulu sprowadzanego, który znów 
an się przerabia, że musi wyda 
wszystkie medyczne własności(ni< 
ak zwyczajne sarsaparyle). Cen

1 utelki wynosi $1.00.
Kotwiczne pigułki Kongo. Większt 

zęść bólów pochodzi z złego trawienia 
towarzyszącego mu zatwardzenia.Di 

bra dawka pigułek Kongo przeczyść 
doskonale wnętrzności i, skoro tyłku 
przepełnione kiszki pozbędą się swoje 
go ciężaru, zaraz polepszenie nastąpi 
Wzdęcie, zawrót głowy, brzydki smak 
w ustach, nadmiar śluzu na zębach 
dziąsłach, jako też zgniłe gazy w żo 
lądku i kiszkach zostaną usunięte 
rzez Kotwiczne pigułki Kongo. Fla 

konik 25 i 50 c.
Pomiędzy innymi Kotwicznymi śród 

kami domowymi, które sprzedają pol­
scy aptekarze są zazwyczaj:

Kotwiczny Stomaka — na niestraw­
ność, z aromatycznych ziół. Butelka 
'>0 centów.

Kotwiczne Tamarony, łagodny śro­
dek rozwalniający w formie czekola 
dek 50 centów.

Kotwiczna Ferrola, ulepszone krop- 
.e żelazne, które wzbogacają krew —> 
aa błędnicę — 75 c.
Kotwiczną pastylki Sahhat —• dostar 
czające specyalnego pożywienia 1 sl 
ly; 50 c. za flakonik.

Kotwiczne pigułki Loxa — na kata 
zaziębienie. 50 c.
Kotwiczne pigułki Inga uwalniają 

id kaszlu i zluźniają flegmę; 60 c.
Kotwiczne pigułki Kafir — na nle- 

itrawność i po przepiciu; 50 C. (
Kotwiczna pasta na robaki, smaczny 

lodek, który dzieci zjadają jak cukiei 
sl; 25 c. za pudełeczko z 5ciu kwał- 
kami.

Kotwiczne mydło tymolowe, łagodne 
przeciwgnilne do użytku dla cho 

eych; kawałek 25 c.
Kotwiczny Krakałoś krople szybko 

usuwające'ból zębów; butelka 25 c.
Kotwiczne proszki Doka — na katar 

żołądkowy, letnie cierpienia, uparte 
rozwolnienie; pudełeczko 25 c.

Kotwiczna maść Lagosa — na wyrzu 
/ naskórne, wrzody, liszaje; słoik 50c 
Kotwiczna maść Bolamo, na otwarte 

rany, przeciw gnilna; 25 c.
UWAŻAĆ NA KOTWIC?.

Jeżeli nasz zapisany znak handlowy 
,kotwlca” znajduje się na etykiecie, 
możecie być pewni, że otrzymujecie 
prawdziwe Kotwiczne środki domowe 
lecz wszystkie środki, uchodzące za 
Kotwiczne bez tego znaku są podróbka 
ml. — Gdy aptekarz nie może wam 
dostarczyć prawdziwych wyrobów, wy 
ślijcie należytość wprost do nas, a my 
je wam poślemy.

F. AD. RICHTER * CO. 
113—215 Pearl str., ------ New York

Czerstwy umysł, dobra straw- 
nośe, zdrowa wątroba i doskonały 
apetyt, należą do błogosławieństw 
które sprwadzają Dra. Richtera 
Kotwiczne pigułki Kongo na za­
twardzenie i wzdęcie, 25 i 50 cen 
tów. Kotwica na butelce jest zna 
kiem prawdziwości F. Ad. Richte 
and Co., 215 Pearl str. New York

1338-

K kolejo' iy tanio.

1297 Main

. Duquesne Ave., Duquesne, Pa. FILIE: 207 Sixth Ave., Homestead,

na wszystkie linie do i z Europy 
sprzedają najtaniej z agentów.

raisn im jak6b Klein “
Pr/.yjm uje oszczędzone pieniądze ńa 4 procent i wypłaca takowe na zawołanie każdego 

WYSYŁA I WYMIENIA PIENIĄDZE ZAGRANICZNE PO NAJTAŃSZYM; KURSIE.
F. ć. Mikllński, zarządca i notaryusz publiczny.

Bell
231 Grant

Po Angielsku w 28 lekcyach.
Możemy was nauczyć w bardzo 

krótkim czasie przez pocztę po a u 
gielsku mówić, czytać i pisać. W 
2 miesiącach możecie umieć po an 
gielsku. Uczymy całe dv.a miesią 
ee darmo. Chcemy was przekonać 
i poślemy wam jedną próbę dla 
doświadczenia.

Piszcie do nas dziś, i adresuj 
cie: „Szkoła Polsko-Angielska” 
3639 22nd str. Cor. Miliard, Chi 
cago, Ill. Dept. W.

Czarna Magia. !
Kto chce nabyć wielki ) 
Katalog Czarnej Magii, < 
oraz Czarodziejskie Księgi > 
niech załączy za dwa l 
centy znaczek. Adre- S 
sować należy: ?

Columbian Magic Supply Co. ? 
930 Milwaukee Ave. Chicago, 111. <

Za Kilka Godzin
lekkiego zajęcia wieczorami# 
po pracy, każdy i wszędzie 
może łatwo zarobić 10 do 15 
doi. tygodniowo. Niepotrze­
ba żadnych specyalnych wia 
domości. Wytmjcie to ogło­
szenie i przyślijcie załącza­
jąc 2c markę po bliższe obja 
śnienia. Adresować: Dr. Jan 
Chmielnicki, Chemist 10 A.

>Perry st. Somerville, Mass.

;■ R, Matuszewski’
PIEKWSZORZ1JDNY

B^^^Rzsżniczj-

CHAS BROSKY
POLSKI HOTEL

2734 fENN AVE., PITTSBURG, P*
Pietwszrzgdna Rpat&u- 

racya w której > awsze do 
można polskie obiad?

’to porto wane i krajowe Wtttib 
Likiery, Brandy, rozmaita 

Piwa 1 w< nue cygara.

s i wędzone. Towar jai 4 
pszy, niskie ceny. | 
ENN AVENUE/.

Gdy cierpicie jjS&t
Painters Colic, Letnią cborobg, Spa­
zmy, Boleści brzucha i inne, gdy 
dzieci cierpię na rozwolnienie, uży­
wajcie Dr. LAUDERA

ABSOLUTE SPECIFIC
najlepsze lekarstwo familijne. Żądaj­

cie od aptekarza lub przyślemy je poczty.—
Cena 25 i 3Oc,

GIL Lauder Allegheny, Pa.

POLSKI HOTEL?
A. McLON, Proprietor. * 

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski c 

— każdej porze i godzinie. —
2746 LIBERTY AVE,

WYBORNE NAPOJE SMACZNE OBIADY 
i CYGARA i PRZEKĄSKI

J. Ratajczyk
Satun i Restauracja

1319 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

%. JSucbbol3
Kontraktor I Budowniczy

Wykonuje również nowe 
cementowe chodniki, 

schody Itp.

3441 Mellwood Ayb.

££ Smith Bros.-
Czyszczenie i Farbienie Ubrań

Najlepiej urządzony Zakład w mieście 
Bobotj wykonujemy w 5 godzinach.

Warsztat 1 Bluroi Carson ni. róg R-**l«
Bell Phone U Hemlook - P. A A. Phone 11 Soutt 

Imm Bivba:
1SS Fourth Ave. — Bell Phone S77VR Oeert 

1623 Fifth Ave.
1B10 Centre Ave. — Bell Phone I04S-L Ornat 

l«00 Oereon Street.

Uniontown,
galon

West Peter

sprzedaj e
aite Wódki

a

Narożnik 34 Penn i Butler ul.
Bank ten jest pod nadzorem Stanów Zjednoczonych di»tego 
też jest odpowiedzialnym bankiem do składania oszczędności

Płaci 4 dolary od sta
procentu rocznie

i dopisujemy co pół roku.

Wysyła pieniądze
do wszystkich części świata, tanio 

szybko i bezpiecznie.

Sprzedajemy szyfkarty do i z Europy na najlepsze linie
po cenach podanych przez kompanie.

I. J. Szczygieł, S. FI. Bauersmith,
Zarządca oddziału polskiego, kabteb.

ENNSYLVANIA NATIONAL BANK

1^33
C. W. SYPNIEWSKIF. A. PIEKARSKI

M. Rembowski
NAJSTARSZA POLSKA BAŁWIERNIA

Stawianie baniek i pijawek jest moją specyalnością. Usługa szybka 
3051 BRERETON AVE. _ (na górach' . ptTTsniMtn Pfi.

Piekarski & Sypniewski
ADWOKACI !

St. Nicholas Building. Grant St. nar. 4th Ave. j
Bell Tel.: 4478 COURT. Pittsburg, Pa.

■

- Choroby Mężczyzn! -
Specyalista chorób męskich w mieście Pittsburgu, 

który może mówić po polsku.

&
Nie czekaj aż cały system opanowany zostanie chorobą, — aż 
cały system nerwowy zostanie zwichnięty, a ty sam staniesz 
się niezdolny po pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. 
Najgorsze przypadki, jakie leczyliśmy, są te, które niedo­
brze leczono, zanim się udano do mnie. Ja ltc’ę przez zapo­
bieganie chorobom i jestem przeciwny krajaniu i bolesnemu 
leczeniu. Każdy chory powinien być leczony jak najostroż­
niej i na stałe. Ja nie dajg fałszywych i szumnych obietnic; 

ani nie obiecują wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwię­
cej pacyentów/Lecz ja gwatantujg zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie 
w najkrótszym miżliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych 
złych skutków. Mój system jest tani i pewny. — Ja leczę;

Sekretne choroby
w 3 do 5 dniach.

Zakażenie krwi
w 30 dniach, bez 
użycia merkuryusza 
lub potażu.

Strykturę
bez bólu i bez noża.

Hydrocele
w 24 godzin bez o- 
peracyi.

Stracone siły 
męskie, leczę w 14 
dniach.

Osłabienie
narządów ciała i mę 
skości przywracam 
do normalnego sta 
nu w krótkim czasie

Choroby Nerek, 
pęcherza itp. leczę 
bardzo prędko.

Reumatyzm
na rozmaitszy, szy­
bko.

Varicocele
leczę w 15 dniach.

Wrzody i wyrzuty 
skórne leczę pręd­
ko i skuteczni •.

Eczema itp. dole­
gliwości leczę w bar 
dzo krótkim czasie.

Godziny oflsowo: Od 9 tej rano do 9 tej wieczorem w dnie powitane. 
W niedzielę od 9-ej rano do 4-ej po poł. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat 
w tem samem miejscu. Mówik po polsku, rusku, słowacku i niemiecku.

Dr. Lorenz,
6 34 Penn Avenue Pittsburg. Pa.

Telefon Canal 3717

pl -

| Józef Chmieliński A Co.
Pracownia Polek" i Sprzeda*

Wykoiuie Chorągwi* Kożcl«lo«, 6.-tsnd*rB N«r*A»w*

DI* Chorążych I Marszałków utrzgaiui* bort* 
I wszelki* przgrządg dl* Tow*rzy»*w.

Ma na składzie ubrania dla teatrów i na bale 
maskowe. Utrzymuje świeże i sztuczne kwiaty 
na wesela 1 pogrzeby. Zajmuje sig dekorowa­
niem hal itd.

Ceny Umiarkowane.
lózi West i8ta ul. Blisko Ashland Ave.

CHICAGO, ILU



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 29go GRUDNIA, 1910. Str. 3.

CUDOWNY WYNALAZEK POLAKA.
6,TADEJKA“ maść, której nie oprze sig 
żadna rana na oieie ludzkiem, szczególnie 
na nogach z czegokolwiek powstała choć­
by cołymi latami ciekła materya....... 50c
‘‘PEWNIK1’ maść ua strupy, liszaje, kro­
sty i świerzbiączkę, bez względu jak dłu­
go trwają, stanowczo leczy zupełnie 50c

WIOŚNIANKA“ niezrównany środek 
na utrzymanie włosów, siwym wraca ko­
lor naturalny, niszczy za jednem natar­
ciem łupież i brud, wstrzymuje wypada­
nie włosów i nada je im pełne życia i pię­
kności....................................................50c

Zaręczamy, że nic równego na świecie- 
Setki podziękować od cierpiących. Skutek 
naszych wytworów jest pewny jak żaden 
inny na świecie. Przekonaj sig sam.

Na listy odpowiada się odwrotnie.
Pieniądze należy wysyłać przez “Money 

Order4 lub w znaczkach pocztowych.

Tadeusz Bałuciński &, Co.
1205 Broadway, Buffalo, N. Y.

Doskonała 
Sposobność!

Kto przyśle 4c w zna­
czkach pocztowych, — o- 
trzyma nieocenione in- 
formacye zawierające: Co 

każda panna 1 mężatka wiedzieć powin­
na: Co robić—czego nie robić, przed i po 
wyjściu za maż? I bardzo wiele cieka­
wych rzeczy Tysiące uszczęśliwionych 
dziękuje za tak doskonałe informacye. 
Wystarczy napisać; Pani Karaskiewicz 
proszę mi przysłać informacye dla pa­
nien i mężatek.

Adresujcie: Mrs. K. Karaskiewicz, 
1433 Broadway, Buffalo, Ji. Y.

Najlepsze Trunki Smaczne
kraj, i za.gr. Przekąski

HOTEL POLSKI
F. A. Długoiiskl, właść.

3139 Dickson str. Na górach.

Cudem ocalony
Z Przemyśla piszą,: — Kilka 

minut przed nadejściem pociągu 
błyskawicznego z Krakowa wje­
chał 25 zm. w południe przez 
owartą jeszcze rampę w pobliskiej 
wiosce Żurawicy tamtejszy włości 
anin saniami z nawozem. Z po­
wodu zasp śnieżnych konie stanę 
ły na szynach i ani wprzód ani w 
tył ruszyć nie mogły, pomimo ba­
tów i podpierań chłopa. Nagle z 
zakrętu ukazał się pociąg błyska­
wiczny. pędzący całą siłą pary. — 
Chłop nie tracąc przytomności w 
okamgnieniu odciąłpostronki.trza 
snął batem na konie i sam się co­
fnął, pozostawiając sanie z nawo 
zem na pastwę pociągu. Maszyna 
roztrzaskała sanie na drobne ka­
wałki, zabierając na zderzaki 
część nawozu ze sań, natomiast 
chłop i konie ocalały. Do Przemy 
śla przybył pociąg z maszyną u- 
braną w nawóz bez szwanku.

----------- i
Zgnieciony przez zderzaki.

Koło stacyi w Przemyślu przy 
przesuwaniu wozów dostał się 
pomiędzy zderzaki wozu 25 zm. w 
południe przesuwacz kolejowy z 
Medyki nazwiskiem A. Garda. Nie 
szczęś.iwy zginął na miejscu.

DIGGINS LUMBER COMPANY
NASTĘ”CY 

Green & Higgins Lumber Co.
LIMITED.

Dostawcy Drzewa 
Budulcowego

33rd St. & Liberty Ave. Pittsburg, Pa.
Tramwaj staje 
przed hotelem

Central-Hotel
Właśc. Mes Morau 

poleca najlepsze Piwa i Wódki 
Main St Uniontown, Pa.

sługa r$ez* 
i rzetelna

Smaczne obiady Dóbr, przek^iki

Hotel Klavon 
MARGARET KLAVON, wtaśe.

1519 Penn Ave., Pittsburg, Fa.
Wybonw Wina. Likiery, i Cysara.

Akta w sprawie napadu na Uni­
wersytet lwowski.

Akta w sprawie napadu na Uni 
wersytet lwowski z protestami o- 
skarżonych, odesłano do wyższego 
sądu krajowego,, który zadecyduje 
czy znieść, czy też zatwierdzić 
akta oskarżenia. Obrona sprzeci­
wiała się rozdzielaniu całej spra­
wy. Badanych w śledztwie Rusi 
nów było ogółem około 300. Akt 
oskarżenia, przeciw 101 z nich od­
dzielono od całości na podstawie 
par. 57, a reszte sprawy, przeciw 
mniej więcej 200 oskarżonym,pro 
wadzi się dalej. Otóż właśnie prze 
ciw temu rozdzieleniu sprawy pro 
testują obrońcy oskarżonych.

Z wyższego sądu krajowego mo 
gą akta wrócić dopiero za kilka 
tygodni.

CZYTAJ
Ja pokaźę ci drogę do szc­
zęścia. Ja pokazałem tysią­
com ludzi i pokaźe tobie

jak możesz mieć szczęście. Przyślij swój 
adres i za zc znaczek; a otrzymasz wsz­
elkie instrukcye i sekrety z których bęn- 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj.
elsdon novelty co DEPT X 

3415 W. 51-st ST. CHICAGO ILL.

Czyszczą, Farbuj;, Prasuj; I 
naprawiam wszelka garderobę letnia 
męska i damskę po cenach niskich

Iribacher’s Dye Works
Róg 37ej i Butler ul.

Tel. Bell f»39 Fisk. P- & A. 961 WJ 
Własnymi wozami dostawiamy do domu.

Za piewszorzędne wykonanie 
fotografij zakład gwarantuje.

3 Główne Zakłady -
Fotograficzne

POD FIRM£

K. 6. CIEŚLAK 
znajdują sig 

2737 Penn Ave., Pittsburg, Pa. 
zaraz przy kolei i 28 ul. 

Narożnik 12-tej i Carson ulicy 
na 8tronie Połudn Pittsburg. Pa.

W. DOGONKA
Kontraktor I Budowniczy,

124 42nd str. Pittsburg.

Uważaj! W
Ja pokażę ci drosre <3o szczę­

ścia, pokazu, cm tysiącom ludzi 
pokaże i tobie. Przyślij swój n- 
dres i 2c znaczek, a otrzyu asz 
wszelkie i n f o r m a c y e z 
których bodziesz zadowolony

Pisz dzisiaj.
African Novelty Supply

939 Milwaukee Av. Chicago, Ill.

Waoa i

Pocóż p./acować cigżko p* 
fabrykach za niskie wy na 
grodzenie, jeżeli eqoz.hh? 

wyuczv ć sig golarstwa za $30 00 
Kurs trwa od 4ech do 6ciu t; go 
dni. instrumentu, bezpłatnie.— 
Jestto niezwykła sposobność 
zostać swoim własnym panem 
Zgłosić gig należy do: Nowso- 
koffa Szkoła Golarstwa 
Fr zyerstwa i Pielęgnowania ph 
znokći 1405 PennAve- Pitts buru

Ceny nii

GROSERNIA
Mam na składzie towary pierws 
jakości, przeto upraszam Szan. 

o łaskawe poparcie.

Samobójstwo profesora gimna- 
zyalnego.

Sambor. — Wystrzałem rewol­
werowym,, skierowanym w skroń 
odebrał sobie życie profesor gim- 
nazyalny Stanisław Witkowski.— 
Denat był bezżenny i liczył lat 
28. Powód samobójstwa nieznany.

Poświęcenie dworca w 
Nowym Sączu.

Nowy Sącz. — Odbyło Się tu po 
święcenie nowego gmachu stacyi 
kolejowej. Aktu poświęcenia w 
westybulu, przyozdobionym kraj­
obrazami tatrzańskimi i pieniń­
skimi pędzla urzędnika kolejowe 
go p. Cieezkiewieza, dokonał ks. 
infułat Góralik w asystencyi du­
chowieństwa. W uroczystości uczę 
stniczyli szef.sekcyi w min. kolei 
Kosiński z wices. minist. Leopol­
dem Starzewskim,' dyr. Zborowski 
z Krakowa, burmistrz Dr. Barba 
eki z Radą miejską, urzędnicy z 
starostą Strzelbiekim. Przemawia 
łi ks. Góralik i Dr. Parbacki.

Zaczadzenie dwtich zakonnic.
Lwów. — Pogotowie ratunko 

we wezwano do domu przy ulicy 
Ochronek 1. 8 we Lwowie, gdzie 
uległy zaczadzeniu dwie zakonni­
ce. Mieszkały one razem w jed­
nym pokoju, obok ochronki dla 
dzieci. Wieczorem zatkano zaw- 
cześnie zasuwę pieca, skutkiem 
czego obie uległy zaczadzeniu. Ra 
no, gdy służba zapukała do drzwi 
a nie otrzymała odpowiedzi, zaezę 
ła coraz bardziej się dobijać. Wre 
szcie stróż wybił szybę w oknie i 
w ten sposób dostał się do pokoju 
Jedna z zakonnic umarła, druga 
doprowadziła stacya ratunkowa 
do przytomności i pozostawiła o- 
pieee domowej.

Jaćmierz.
Staraniem tutejszego Kółka roi 

niczego wygłosił u nas 27 listopa 
da p. Stączek, prezes Eleuteryi z 
Krakowa, popularny wykład pt. 

l„Jak chronić się przed chorobą i 
drożyzną?” Zebraniu przewodni­
czył ks. kanonik Olkiszewski, ja- 

! ko prezes Zarządu kółka rolnicze 
go, obecny też był i żywo zajmo 
wał się sprawą ks. Antosz, kate­
cheta i ks. Jakubowski. Ponieważ 
wykład ten zapowiedziany był 
przez dwie niedziele z ambony,ze 
brała się tak wielka liczba para­
fian, że obszerna sala nowego do 
mu gminnego nie mogła wszyst­
kich pomieścić. Prelegent przy po 
mocy obrazów przekonał obec­
nych, że najwięcej crorób na czło

wieka sprowadza używanie napo 
jów alkoholowych czyli alkoholi 
zmu, który u wielu ludzi przera­
dza się w opilstwo. Znając tutej­
sze stosunki jako rodak, przypom 
niał, ile to gospodarstw pięknych 
poszło na marne skutkiem pijań­
stwa, przyczem udowodnił rachun 
kiem, ile pieniędzy niepotrzebnie 
wydają ludzie na te truciznę, skar 
żąc się równocześnie na ogólną 
drożyznę. Zakończył zaś przemó­
wienie, wezwaniem do kobiet a 
zwłaszcza do matek, aby one przez 
miłość dla potomstwa i trwogą 
przed tegóż zwyrodnieniem same 
wystrzygały się pijaństwa i dru­
gich od niego odwodziły.

Chciał sprzedać własną żonę
Przed kilku dniami przybył do 

Krakowa z Działoszyc (Królestwo 
Polskie) 24 letni Samuel Wdowiń 
ski wraz ze swoją rytualną żoną, 
17 letnią Haną Federmann. Tutaj 
kiedy bieda dobrze mu dokuczyła, 
postanowił żonę sprzedać i w tym 
celu poczynił pewne kroki. Czujna 
jednakże polieya, dowiedziawszy 
się o niecnych zamiarach Wdowiń 
skiego, aresztowała go i odstawiła 
do sądu.

I ZIEMIE POLSKIE POD | 
MOSKALEM. |

Wybuch bomby na Nalewkach.
Dom Nr. 23 przy ul. Nalewki 

stał się po raz drugi w ciągu krót 
kiego czasu widownią wybuchu 
bomby. — Bombę podłożono pod 
drzwi składu koronek Abrama 
Sterna, czyli w tern samem miejs­
cu, co poprzednim razem w dniu 
9tym z. m. Boinba była lontowa, 
a wybuch poczynił dość znaczne 
spustoszenia w klatce schodowej.

Powrót do pracy
Trwający od wielu tygodni 

strajk 1,700 robotników w fabry 
ce „Wulkan” został nareszcie za­
kończony. Robotnicy, uzyskaw­
szy pewne nieznaczne ustępstwa 
postanowili powrócić do pracy. — 
Wszystkie fabryki już są w peł­
nym ruchu.

Kościół w Postoliskach.
W parafii Postoliska dekanatu 

radzymińskiego, gub. warszaws­
kiej, istnieje starożytny niewiel 
ki kościół, fundowany jeszcze w 
XV wieku z drzewa modrzewiowe 
go. Kościółek ten jest już za 
szczupły na dużą parafię posto 
liska. Proboszcz miejscowy, ks. 
Wacław Koskowski, postano wił 
przystąpić do wzniesienia nowej 
świątyni. Kościół ma być w sty 
lu romańsko-gotyckim według 
planu architekta Kudera.

Kosztorys obliczony na 58 tys. 
rubli, z tego 15 tys. ma być zebra 
ne w drodze składek w obrębie 
całego Królestwa Polskiego, a po 
została sumę zadeklarowali włoś 
cianie i obywatele do parafii Pos­
toliska należący, po rb. jeden z 
każdego morga posiadanej lub 
dzierżawionej ziemi.

Wielki młyn pod Kaliszem.
Wielki, prawie największy 

młyn w Królestwie, wznoszący się 
w okolicach dworca kolei, stanie 
niedługo pod dachem. Budowany 
z źelazo-betonu, jest własnością 
spółki pp. Raicha i Chmieleckiego. 
Właściciele-źydzi, z których jeden 
mieszka za granicą, drugi w Sos­
nowcu. Budowę młyna prowadzi 
firma Bobrowski, Kołudzki i Spół 
ka. Robotami kierują również Po­
lacy inżynierowie, między nimi 
Polak z Cieszyna, inżynier Jad 
Broda. Koszta budowy samych 
murów wraz z budową kolejki 
przerowadzonej do młyna z dwór 
ca kaliskiego z jednej strony, a 

rod kraniey pruskiej z drugiej stro 
ny, obliczono na 100,000 rb.; u- 
rządzenia wewnętrzne młynów ko 
sztować będą pół miliona rubli.— 
Wielkie przedsiębiorstwo przera­
biać będzie, niestety, tylko zboże 
z Prus przychodzące, na dobę 15 
wagonów pruskich.

Cholera w Zdziechowicach.
Lub. Gub. Wied, w dziale urzę 

dowym ogłaszają, iż dokonana a- 
naliza wydzielin osób chorych we 
wsi Zdzichowice, w pow. janows­
kim, w jednym wypadku stwier 
dziła obecność zarazków cholery. 
Badania w drugim wypadku za­
razków nie wykryły. Do dnia 26 
zm. w Zdziechowicach zachorowa 
ły 32 osoby, z których zmarło 14 
Przybyły na miejsce oddział lekar 
sko-sanitarny rozwinął energiczną 
działalność w celu stłumienia o- 
gniska cholery. We wszystkich 
domach, w których zdarzyły się 
zasłabnięcia, dokonano desynfek- 
cyi.

Simon Solof, 2303 Carson ul.
Na Południowej Stronie

Skład Mebli, Karpetów, pieców i Sprzętów domowych.
Tysiące moich kostumerów umeblowało swoje pomie­

szkania z komfortem Solef sprzeda Wim meble na kredyt 
taniej aniżeli w innym składzie za gotówkę. Przyjdźcie, 
wybierzcie co Wam potrzeba a o zapłatę umówimy się.— 
Wszystko u nas jest gwarantowane.

Gubernator polecił zabronić czer 
pać wody z rzeczki i stawu w Zdzi 
ahowicach. Lekarzowi powiatowe 
mu polecone zostało objeerać wsie 
sąsiedznie ze Zdziechowicami i 
przekonać się, czy nie zdarzyły 
się tam podejrzane zasłabnięcia i 
czy mieszkańcy nie zachowują te­
go w tajemnicy.

Do Zdziechowic przybył inspek 
tor urzędu lekarskiego gub. lubel­
skiej.

Kara prasowa.
Wychodząca we Włocławku -r- 

Gazeta Kujawska skazana zosta­
ła na 200 rb. kary za artykuły: 
„Marya Konopnicka” i „Biada na 
rodowi, który zerwał z pieśnią”, 
wydrukowane w numerze, poświę 
conym cieniom Maryi Konopnic­
kiej.

Wynik rewizyi w klasztorze.
Podczas rewizyi w klasztorze 

Jasnogórskim u jednego z ofieya- 
listów klasztoru znaleziono — jak 
pisze Goniec Częst. — poduszkę 
kanapową z wyszytym na niej or­
łem białym. Za to skazano go na 
50 rb. grzywien lub miesiąc are­
sztu policyjnego.

Teatr Polski w Łodzi.
Z Łodzi donoszą, iż adw. przys. 

Karol Kozłowski opracował usta 
wę Towarzystwa Akcyjnego pt. 
„Teatr polski W Łodzi”. Projekt 
ten ma być niebawem przesłany 
do zatwierdzenia ministeryum. 1

1 ZIEMIE POLSKIE POD 
PRUSAKIEM.

Kwidzyn.
Nowy przypadek podpalenia za 

szedł w tutejszym powiecie i to 
w Stangendorf (?) Spaliła się sto 
doła wdowy Schimmelpfennig 
wraz z calem żniwem. Także w 
stajni wybuchł ogień, lecz na czas 
go ugaszono. Jako sprawcę podej 
rzywają parobka, którego widzia 
no tam krótko przed wybuchem 
pożaru.

i________
Z Kościerskiego.

Na peronie dwoxjca w Kleszcze 
wie znaleziono mularza Jana We 
sołowskiego z Głodowa bez przy 
tomności. Zaniesiono go do pocze 
kalni, gdzie jednak wkrótce po­
tem ducha wyzionął.

Strzelno.
W Kożuszkowej Woli chciano 

podpalić stodołę gospod. Matcza- 
ka za pomocą chustki nasyconej 
naftą, którą zapalono i wrzucono 
do stodoły. Tymczasem chustka 
zgasła i stodoła się nie spaliła. — 
Natomiast zapalił się stóg poblis 
ki, który podpalono. Ogień jed­
nak wnet ugasili sąsiedzi, spo­
strzegłszy płomień. Celem wykry­
cia zbrodniarza sprowadzono psa 
policyjnego z Strzelna, który za 
tropem podpalacza pobiegł aż do 
Siedlimowa. Podejrzaną o podpa 
lenie jest żona pewnego robotni­
ka.—

Pleszew.
Dnia 4 bm. wybuchł ogień w 

Orpiszewku. Saliła się nowowy- 
budowana oranźerya z wszystkie 
mi kwiatami doszczętnie. Ogrod­
nik ledwie usezdł z życiem. Przy 
czyna ognia nieznana.

Szamotuły.
W przeszłą sobotę wydarzyło 

się tutaj wielkie nieszczęście 
przy pracach kanalizacyjnych. — 
Ziemia osunęła się i przygniotła 
robotnika Lorkowskiego tak nie­
bezpiecznie, że •wnętrzności mu 
wyszły. Drugi robotnik złamał rę 
kę, a trzeci poparzył się wrzącą 
smołą. Władze wdrożyły śledztwo 
aby wykryć tego, z winy którego 
nieszczęście się stało.

Podgradowice.
Drzymałą numer drugi nazwać 

by można Berlińczyka Emila Con 
rada, który według pisma niemie 
ckiego „Ros. Neueste Nachrich- 
ten”, nabył posiadłość Drzymały, 
położoną w Podgradowicach, — 
przezwanych na kulturne „Kai- 
sertreu”. Władze również Conra­
dowi nie dawały spokoju za miesz 
kanie w chlewie. Nie dano mu po­
zwolenia na wzniesienie domu, a 
w końcu usunięto go przemocą z 
chlewu i dano pomieszkanie w do 
mu gminnym. Ów Conrad jest lu- 
trem, ale żona jego jest katolicz 
ką i ma z domu polskie nazwisko. 
Wiedząc o tern, zrozumie się łat 
wiej całą tę sprawę. 

letniego chłopczyka. Oblał on wę 
gle naftą celem rozniecenia og­
nia. Obecność żarzewia spowodo 
wała nagłe zapalenie się nafty.— 
Płomień buchnął, a bańka z naftą 
eksplodowała w ręku chłopca, na 
którym zapaliło się ubranie. Niesz 
częśliwy srodze się poparzył i 
zmarł w niedługim czasie. — Zwy 
czaj ten naganny niecenia ognia 
za pomocą nafty, należy raz na 
zawsze zarzucić.

Żnin.
Fornala Szlachetkę z Sielca spó 

tkało wielkie nieszczęście przy 
zwózce drzewa z boru balczewskie 
go. Przy nawracaniu na drogę do 
Pniew, wóz się przewrócił, a drze 
wo przygniotło nieszczęśliwego, 
który na miejscu życie postradał.

Kcynia.
Według ostatniego spisu ludno 

ści liczy miasto nasze 3620 miesz 
kańców, w tern 2795 katolików,— 
622 protestantów i 203 żydów.— 
Liczba mieszkańców cofnęła się o 
154 głów od roku zeszłego.

Ofiary alkoholu.
Smutny wypadek zdarzył się na 

szosie Witkowskiej w pobliżu 
Wrześni. Robotnicy dominjalni— 
Szczepaniak i Gąsiorek zawieźli 
do Wrześni swój depulat i tam 
go spieniężyli. Przy tej sposobno 
ści podchmieliwszy sobie,wracając 
do domu, wjechali w rów. Wóz 
przygniótł Szczepaniaka tak, że 
niebawem wyzionął ducha a Gąsio 
rek odniósł bardzo ciężkie uszko 
dzenie.

śmierć wskutek zaczadzenia.
W Wierzchucinie pod Korono- 

wem zaczadził się 18 letni syn po 
siedziciela p. Gackowskiego. Bra 
tu jego, który spał z nim wspól­
nie zdołano przywrócić jeszcze ży 
cie.

Rozwesel swój dom.
Przez zakupienie jednej z na­

szych domowych r’Tzynek muzy­
cznych. Jest to najcudowniejszy 
i najtańszy instrument muzyczny 
sprzedawany. Daje więcej przy­
jemności, aniżeli 100 dolarowe or 
gany i można na nim zawsze grać 
jakiekolwiek melodye. Nie potrze 
ba wykształcenia muzycznego, bo 
na instrumencie tym nawet dziee 
ko grać może. Wszyscy, którzy 
ten instrument sobie zakupili są 
zdumieni i zadowoleni, ponieważ 
przeszedł ich oczekiwania, gdyż 
gra przeszło 100 kawałków, jak 
to wskazuje listk J każdą skrzyń 
ką przesłana. Można ją używać w 
domu przy śpiewie dzieci, w to­
warzystwie i w czasie różnych 
zgromadzeń towa* yskieh. Opłaci 
się wam w jednej nocy skoro uży 
ta do przygrywania do tańca. Gra 
głośno, wystarczy na każdą zwyk 
łą halę. Hymny, Marsze, Walce 
Polki-Mazurki, Kadryle jak ró 
wnież najnowsze śpiewy, Bartło 
miej Głowacki, Dalej Chłopcy bi 
rzmy kosy, Hej Mazury, hejże ha 
Jak się macie Bartłomieju, Jesz 
cze Polska nie zginęła, Nasz Chło 
picki Wojak, Orzeł Biały, Patrz 
Kościuszko na ras z Nieba, Witaj 
Majowa Jutrzenao, z Dymem Po 
żarów, Gdy Naród do Boju, Kra 
kowiak, Marsz Mierosławskiego. 
Na Barykady, jak również naj­
nowsze śpiewy popularne oddaje 
ten instrument z taką dokładnoś­
cią, jak tylko najlepsi muzycy m 
gą. Ten prawdz: ńe zadziwiający 
instrument kosztuje tplko $6.00. 
Tysiącami się sprzedaj e. Przęśli j- 
cie dzisiaj 2 doi. jako zaliczkę, 
my poślemy Wam Domową 
Skrzynkę zaraz, a przy odbiorze 
zapłacicie reszte. czyli 4 doi. — 
Agenci dobrze zarabiają. — Adre 
sujcie: Standard Manufacturing 
Co. 76 Park Place P. O. 1179 New 
York, Dep. 41. (14

FATALNOŚĆ.
— Wczoraj na gwałt potrzebu­

jąc pieniędzy, udałem się do ban 
kiera Geldmachera o pożyczkę. 
Zastałem go, jak pieniądze garś 
ciami wyrzucał.

— No i cóż?
— I mnie także. . wyrzucił.

ABY NAD RANEM BYŁY 
OTWARTE.

Żona: — Idź, a nie siedź długo, 
bo chcę drzwi wcześnie zamknąć.

Mąż: — Nie bój się, abyś je 
tylko wcześnie z rana otworzyła.

Gniazdo Jana III. Sobieskiego Nr. III.
PITTSBURG, PA. (SOHO)

O URZĄDZĄ W FON. ęg STYCZNIA 1911R. O

Wielki Bal
W HALI SOKOŁOW NA S. S.

PRZY UL. i8-ej i CAREY ALLEY

Muzyka Nowickiego. Początek o 8 wlecz.
Wstęp od pary 50c, Panie 25c.

Przyjdźcie Wszyscy Zaprasza Was Uprzejmie Komitet.

TOWARZYSTWO ŚW. JÓZEFA
GRUPA 16TA u. S. J.

urządza w poniedziałek 
dnia 9. stycznia 1911 r.

s BAŁ
W hali Polskich Śpiewaków
PRZY HERRON I PREBLE AVENUE NA GÓRACH

Dochód przeznaczony 
na Polską Ochronkę.

Początek o godz. 8-ej wieczorem.

Wstęp od pary 50c — Panie 25 centów.
Muzyka Nowickiego Przekąski i Napoje 

Do wzięcia licznego udziałn zaprasza 
KOMITET.

TO W. MŁÓDŹ. Ów. KAZIMIERZA
z parafii św. Stanisława Kostki

Urządza we środę dnia 11-go stycznia 1911 r.

BAŁ
w hali Kleina 2813 Penn Avenue

Początek o godz. 7:30 wieczorem.
Wstęp od pary 50c Wstęp od Pań 25c

■

Muzyka doborowa, rozmaite smakołyki, a że młodzień­
ców jest spora gron ada więc pannom i paniom nie bra­
knie tancerzy. Przyjdźcież więc Rodacy wszyscy, 

zaprasza Was komitet.

Dr. TAD. STARZYNSKI 
2801 Penn Ave. Nad Apteką. 

PITTSBURG, PA.
Leczy choroby Mężczyzn, Kobiet i Dzieci prgdko i sku 
tecznie. Specjalnie zajmuje sig leczeniem chorób skór­
nych i sekretnych u mgżcznzn jako też i u kobiet, którę 
zobowiązuje sig wyleczyć w jak najkrótszym czasie.

Godziny Ofisowe:

SKŁAD KWIATÓW

A. W. Smith ConiD.
Keenan Building

Liberty Ave. & 7tti Str. Pittsburg, Pa.
Sezonowe kwiaty sprzedajemy po przystępnych 
cenach. Wieńce dla zmarłych są naszą specy- 

alnością, a przytem bardzo tanio.•<

KOMPROMITACYA.
— Skąd idziesz?
— Z polowania.
— I znów nic nie zabiłeś?

Kościan.
Naganny zwyczaj używania naf 

ty do rozpalenia ognia spowodo­
wał w Starym Luboszu śmierć 9

— Trudno.
—- Człowieku, zlituj się, wsty­

dziłbyś się przynajmniej swego 
wyżła.
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Podatek Narodowy
— na —

POLSKĄ OCHRONKĘ 
w Emsworth, Pa.

Dr. Leon Sadowski na gwiazd­
kę dla sierót 25.0C

Pan Józef Tamowicz, Pitts­
burg, Soho, na gwiazdkę
dla sierót 25.00

Jakób Gurzoch, Readlye Pa 2.00 
Przyjaciółka sierót 2.00
J. Dworak, Valley Junction,

na gwiazdkę dla sierót 2.00 
Michał Poeh, Scranton, Pa. 1.00 
Fr. Czyniak Scranton Pa. 50 
Kolekta po domach w parafii

Niep. Serca Maryi 1,096.00 
Kolekta Gwiazdkowa z parafii

św. Stanisława Kostki 255.09 
N. N. 1.00
Kolekta Gwiazdkowa z parafii

św. Władysława w Natronie
Prob. ks. I. Ostaszewski 128.56 

Jan Muszyński, Bay City M. 2.00 
Kolekta Gwiazdkowa z para­

fii św. Wojciecha Dayton, 
Ohio, Prób. ks. Boi. Strzel- 
czok 39.80

Adam Jaworski 5.00
Tow. Jana III Sobieskiego.

ze South Side 15.00
Dobrowolna składka na posie

dzeniu Tow. Jana III Sobies 
kiego 3.00

Podziękowanie.
Nasamprzód, wdzięczne sierotki 

życzą wszystkim Wnym ks. ks 
Proboszczom i ich parafianom, o 
raz wszystkim Dobrodziejom, O 
fiarodawcom i Przyjacielem szczę 
śliwego Nowego Roku.

Dziękuję wszystkim Ofiarodaw 
com za ofiary tak pieniężne, jat 
i w wiktuałach, szczerem staro 
polskiem Bóg zapłać.

Doktorowi p. L. Sadowskiemu 
państwu J. Tamowicz, p. Gurzoch 
p. Dworak, p. Muszyskiemu, p. 
Poch, p. Czerniak, dzięki stokrot 
ne za ofiary na gwiazdkę.

Wnemu ks. Prób. Szwarcroko 
wi, Wnym OO. Majerowi i Ilinc 
manowi, oraz całej parafii Niep. 
Serca Maryi, niech Bóg stokrotnie 
wynagrodzi za ofiary i dobre ser­
ca. — ’

Wnemu ks. Prób. Kwapulińs- 
kiemu oraz Wnym OO. Retee 
Rachwalskiemu i całej parafii św 
Stanisława Kostki, dziękuje staro 
polskim Bóg zapłać za tak hojną, 
ofiarę jaką otrzymałem z tej pa­
rafii, niech Bóg stokrotnie wyna­
grodzi.

Ks. Prob. B. Strzelczok z Day 
ton, Ohio, parafii Jego, Bractwu 
Matki Boskiej Częstochowskiej 
Bractwu św. Józefa i Tow. Mło­
dzieńców św. Wojciecha, szczere 
staropolskie Bóg zapłać.

Tow. Młodzieńców spisało się 
pięknie, bo ilu liczy członków, ty 
le też ofiarowało dolarów bied­
nym sierotkom. — Kochani Mło­
dzieńcy! Pan Bóg wam to wróci 
tysiąckrotnie.

Ks. Prób. Ign. Ostaszewskiemu 
z Natrony i całej parafii św. Wła 
dysława za szczerą i hojną ofia­
rę podczas kolekty Gwiazdkowej, 
niniejszem składam serdeczne 
dzięki.

Serdeczne dzięki Tow. Jana III 
Sobieskiego ze South Side za tak 
hojną ofiarę dla sierotek, niech 
Bóg wynagrodzi stokrotnie.

Życzliwy w' X-ie
Ks. C Tcmiszewski, C. S.Sp 

Żebrak dla Sierót.

Kolekta Gwiazdkowa w kościele 
św. Stanisława Kostki w
Pittsburgu.

Szczepan Kubiszewski 2.00
Jan Rogalski 1-00
Mikołaj 1-00
Gustaw Elborn 1-00

sze Bóg zapłać.

Panna Sosińska 1.00
Michał Kaniecki 2.00
Wojciech Kwiatek 1.00
Michał Kardel 1.00
Leokadya Mendelska 1.00
Od Ministrantów 2.25
Pan Rudnicki z Midland 1.00
Marya Malewska 1.00
Marcin Wojnowski i.o-o.
Michał i Józefa Wolny 1.00
Antoni Płochocki 1.00
Ignacy Szerszeński 1.00
Szymon Władyko 1.00
Stanisława Wąsieka 1.00
Jan Kranc 1.00
Zofia Głodowska 1.00
N. N. 1.00
Stanisław Lendo 1.00
Aleksander Balukin 1.00
Piotr i Paweł Wisowatj 1.00
Józef Krzewicki 1.00
Młody Emigrant 1.00
J. Sobolewski 1.00
T. Gołębiewska 2,00
Bractwo M. B. Nieustającej

Pomocy 25,-OC^
Apolonia Lakus 1.00
Julia Karaśniewicz 1.00
N. N. 1.00
Jan Kalkowski 1.00
N. N. 1.00
Bronisłak Karolak 1.00
Józef Rutkowskie 1.00
Maxymilian Grada 1.00
Franciszek Poniatowski 1.00
N. N. — 1.00
A. Pilecki 1.00
Anna Sroka 1.00
Adam Jółkowski 1.00
Stanisław Brenkowski 1.00
Wacław Fydrych 1.00
Władysław Kukulski 1.00
Apolonia Gwizdała 1.00
Państwo Ośmiałowsey 1.00
Drobniejsze ofiary 179.74

Razem $255.09
Wszystkim ofiarodawcom niech

Bóg tysiąckrotnie wynagrodzi.

Kolekta Gwiazdkowa z parafii św.
Władysława w Natronie, Pa.
Prób. ks. Ign. Ostaszewski.

Anastazya Sieja 2.00
Fr. Nowicki 2.00
Józef Lamparski 1.00
Józef Łapezyński 1.00
Józef Wesołowski 1.00
Jan Jabłoński 1.00
Fr. Skowroński 1.00
Wawrzyn Nowicki 1.00
Wawrzyn Słomkowski 1.00
Władysław Węglowski 1.25
Drobne ofiary 116.31

Razem $128.56
Wszystkim ofiarodawcom ser-

deczne staropolskie „Bóg zapłać”.

Kolekta Gwiazdkowa w parafii
św. Wojciecha w Dayton, 0.
Prób. ks. Boi. Strzelczok.

Bractwo Matki Boskiej Czę-
stochowskiej 10.00

Bractwo św. Józefa 8.00
Ks. Prob. B. Strzelczok 5.00
Tow Młodzieńców św. Woj-

cieeha:
Ignacy Wajnert 1.00
Józef Jabłoński 1.00
Piotr Smoleński 1.00
Bolesław Gaca 1.00
Stan. Pietrzak 1.00
Boi. Szymoniak 1.00
Winc. Andruszkiewicz 1.00
Stan. Tambor 1.00
Józef Sędziak 1.00
Bron. Bochenek 1.00
Jakób Gierus 1.00
Ks. Prezes B. Strzelczok 1.00
Kolekta w kościele 4.50

Razem $39.80
Ofiarodawcom najserdeczniej-

Andrzej Kaźmierski 
Jan Drożyński . 
Antoni Jaworski 
Jan Hareński 
Andrzej Rataj ewski 
Franciszek Rozparski 
Józef Walkowski 
Leon Bentlejewski 
A. Pilart
Józef Wiśniewski 
Wincenty Wiśniewski 
Andrzej Wośkowiak 
Jan Strzelecki 
Marcel Szeląg 
Michał Ziółkowski' 
P. B. Przyjaciel sierót 
Szymon Kempiński 
Józef Syrocki 
Wiktorya Bejgrowicz 
Jan Wiśniewski 
Michał Szolis
Marcin Dembiński 
Ludwik Szatkowski 
Jan Marohn
Jadwiga Rosenberg 
Maryanna Szymańska 
Paweł Eiehstadt 
Franciszek Koszykowski 
Elżbieta Gajda 
•Jan Pankowski
Alex. Homiński 
Stan. Ławecki 
Józef Orzechowski 
Antoni Pawłowski 
Fr. Tuchnowski 
Adam Golubski 
Izydor Danis 
Józef Krzykowski 
Jan Koprowski 
Ludwik Laszkiewicz 
Józef Lubiński 
Tomas? Bazner

Po dwa dollary:
Antoni Wiśniewski 
Stan Dembowski 
Stanisław Demitras 
Józef Halba
Szczepan Nadolny 
Aleksander Mularski 
Wojciech Górzyński 
Stanisław Czechowski 
Walenty Filipiak 
Leonard Kramp 
Władysław Wróblewski 
Fr. Łukowski 
Józef Kruczkowski 
Józef Jankowski 
Kat. Tuchnowska 
Winc. Malanowski 
Franciszek Paga 
Jan Gąsiorowski 
Jan Kamiński 
Stan. Żukowski 
Antoni Bugaj 
Jan Iwiński
Wojciech Ziółkowski 
Wład. Superczyński 
Wal. Szymański 
Ueksander Stanek

Józef Milewski 
Jadwiga Kilian 
Wawrz. Deszcz 
Zuzanna Kowalska 
Ludwik Pynkowski 
Jan Halba
Fr. Zaborowski 
Wal. Guszezyński 
Jan Kulikowski 
Wład. Moszczyński 
Fr. Pluciński
Fryderyk Rubrecht 
Paweł Alania
Bracia Nalic 
Michał Kocu! 
W oj. Grzebiniewsk i 
Wal. Ciesielski 
Stan. Stankiewicz 
Fr. Hildebrandt 
Fr. Kurowski 
Aug. Szramowski 
Fr. Żygowski 
Kasper Kujawa 
Fr. Kuszajewski 
Ant. Butkowski

Na posiedzeniu Tow. Jana III 
Sobieskiego na South Side, po u- 
chwaleniu jednorazowej Gwiazd­
ki z kasy, złożyli dobrowolną 
składkę na sieroty w Emsworth:
Golarczyk 25
Kitkowski 30
Sikora 25
Przybylski 100
Duralski 25
Barwik 10
Szymaniak 10
Holewiński 10
Błaszak 10
Matuszak 10
Przybyliski W. 10
Przyjaciel sierót 10
M. Lewicki 25
Ptaszyński 10
Józef Grabowski 25

Razem $3.25

KOLEKTA DOMOWA
w parafii Niepokalanego Serca 

Maryi w Pittsburgu, Pa. Ks. 
Prób. Józef Szwarcrok.

Wni księża parafii Niep. Serca
Maryi 30.00

Leopold Bucrholc 20.00
Bonifacy Ptaszkiewiez 20.00
Antoni Karabasz 15.00
Fr. Długoński 10.00

Fr. Szarmach
Woj. Wiśniewski
Ludwik Marszałek
Jakób Pulkowski
Michał Tysarczyk
Karol Dębecki
Woj. Jaskólski
Marcin Chmielewski 
Jakób Nakielski

Po $1.50:
Wiktor Wielachowski 
Fr. Szydłowski
Jan Stankiewicz
Wład. Bojarski
Winc. Augustynowicz
Jan Zamojski
Ignacy Kicak
Adam Kowalski 
Bernard Mazurkiewicz 
Józef Kosmalewicz 
Jan Czuba
Józef Dobrowolski 
Kaźm. Lewandowski 
Józef Melerski
Fr. Leśniewski
Stn. Skarżyński
Jan Wesołek
Józef Rudziński
Wojciech Mielcuszuy

Po $1.00:
Michał Milcarek
Antoni Lechun

10.00 ( Tomasz Dominiak
10.00 J Jan Lipiński
10.00 Ludwik Neuman
10.00 Fr. Szurszewski
10.00' Michał Kulbacki
10.001 Stn. Romanowski

6.00 Leon Klajnowski
5.00 Wojciech Barczyk
5.00 Ludwik Sadowski
5.00 Aleksander Rubinkowski
5.00 Ignacy Celmer
5.00 Stan. Stawski
5.00
5.00
5.00
5.00
5.00
5.00
5.00
5.00
5.00
5.00
5.00
5.00
5.00
5.00
5.00 

z5.00
5.00
4.00
4.00
3.00
3.00
3.00
3.00
3.00
3.00
3.00
3.00
3.00
3.00
2.50

Fr. Rólkowski 
Jan Świerczak 
Wład. Kuziemkowski 
Teofil Świerczyński 
Ignacy Olekszak 
Józef Szmigielski 
Walenty Brączkowski 
Fr. Baran
Ewa Jarzynka 
Michał Wałęczys 
Wal. Stolarczyk 
Józef Faderewski 
Michał Deszcz 
Piotr Kruczkowski 
Jan Deszcz 
Józef Zawadzki 
Fr. Kaczyński 
Fr. Pałaszewski 
Jóezf Laskowski 
Michał Goliński 
Paweł Trawicki. 
Ant. Zaborowski 
Aug. Jakubowski 
Stan. Dąbrowski 
Jan Ozimek 
Ant. Wojnowski 
Andrzej Oładyński 
Józef Jarociński 
Michał Pietkiewicz 
Andrzej Wiśniewski 
Stan. Lokajtys 
Konst. Jaroszewski 
Wład. Masal 
Józef Wiśniewski 
Aug. Lornatus 
Aug. Tysarczyk 
Piotr Żaczek 
Tomasz Szczepański 
Józef Bentlejewski 
Leon Sulecki 
Aug. Krauza 
Ant. Rutkowski 
Jan Pokorski 
Ignacy Wołoszyk 
Leon Sarnowski 
Szymon Jabłoński 
Kaźm. Kolczyński 
Mier. Kułakowski 
Józef Piergalski 
Józef Wiśniewski 
Józefa Bobek 
Fr. Szynkowski 
Józef Stefanowicz 
Szczepan Włodarski 
Józef Grzybowski 
Adam Kluczyński 
Piotr Pogorzelski 
Helena Nogowska 
Fr. Nowakowski 
Stan. Gałązka 
Stan. Biernacki 
Józef Banaszyk 
Fr. Lewandowski 
Aleksander Mikucki 
Teofil Witkowski 
Józef Mański 
Fr. Sinicki 
Adam Rossyn 
Jan Najewicz 
Ant. Napierkowski 
Winc. Gralewski 
Stefan Oglęcki 
Michał Burda 
Woje. Kochanowicz 
Ignacy Stacherski 
Karol Arendt 
Zygmut Probul 
Wiktor Waryszewski 
Stan. Szoszorek 
Piotr Milcarek 
Bonifacy Szarmach 
Rozalia Kurland 
Fr. Eliasz 
Jan Żywiołek 
Boi. Kułakowski 
Piotr Grochowalski 
Piotr Marcinowski 
Julian Izbrand 
Stan. Kłodawski 
Jan Białoblocki 
Karól Reinka
Aleksander Wasilewski 
Wal. Molenda
Józef Szymkiewicz
Jan Kalinowski 
Bracia Kamińscy 
Fr. Buczkowski
Jan Kamiński
Adolf Zieliński 
Marta Żuławińska 
Wal. Zamorowśki 
Wład. Stołowski
Jan Rucki
Michał Janowski 
Ant. Białkowski 
Wojciech Cybak 
Szymon Faliński
Jan Bogacz
Fr. Rucki
Teofil Kulbacki 
Alex. Brączkowski 
Matylda Librecht 
Kat. Chmielewska 
Antoni Ławniczak 
Fr. Majewski
Kaźm. Myszkowski 
Julian Borkowski 
Alex. Pruszyński

“SWÓJ DO SWEGO !“ ZA PRASZAMY RODAKÓW!

FRED. KALINA
Czesko-Polski Wielki Skład Trunków

MOD WATER UL. NAPRZECIW BALTIMORSKIEGO DWORCA PITTSBURG, PA.

Wyborne Wódki
we flaszkach:

Kujawiak, staro­
polski napój $1.25

Najlepszy impor­
towany Rum $1.50

Francnski
Cognac $1.75

Ruska Wódka $1.00

Ceny niektórych dobrych wódek:
Stara Żytniówka . . . $2.50 i 3.00 galon
Jałowcówka , . . . $2.50 i 3.00 ,,
Janiaika Kum . . . $2.50 i 3.00 ,,
Wiśniówka..................$2.50 i 3.00 „
Promincka zielona wódka $2.50 i 3.00 „
Jarzębinka.................... $3.00
Kosolka....................... $2.50 i 3.00 „

Utrzymuję na 
składzie

...WINA...
krajowe i importo­

wane, jako to:
Hiszpańskie i Włoskie.
Piszczę lub żądajcie 

nasz cennik.

Załatwiamy wszelkie obstalunki na chrzciny, Za wszelkie obstalunki począwszy od $10.00 
wesela, zabawy i inne tem podobne okazye. i wyżej opłacamy express. Pamiętajcie o nas.

Listy adresujcie: FRED. KALINA, 409 Water Str. Pittsburg, Pa.

MsXjfiaMSHSSfiE

Jan Kopczyński 
Józef Żukiewicz 
Jan Kurowski 
Józef Paga 
Jan Kuprewicz 
Fr. Librecht 
Maryanna Lesińska 
Stan. Wilczyński 
Jan Augustyn 
Józef Rzemyszewicz 
Bernard Pietkiewicz 
Jan Malinowski 
Stan. Ołdyński 
Adam Ołdyński 
Jan Paga 
Fr. Staszewski 
Br. Ejdowski 
Jan Krzyżosiak 
Marcin Wysocki 
Br. Kosiński 
Kaźm. Tomkiewicz 
Tnt. Piekarski 
Fr. Mański 
Witold Krzywicki 
Józef Bakaj 
Aleksander Grajewski 
Woje. Wiśniewski 
Czesław Wiktoszewski 
Jozef Grabowski 
Anna Nowakowska 
Fr. Kielcha 
Wł. Wójciak 
Jan Szroeder 
Wł. Wiśniewski 
Leon Wysocki 
Teofil Kluczkowski 
Aug. Krakowski 
Józef Kaliszewski 
Andrzej Majer 
Jan Trzepiatowski 
Jan Lipski 
Roman Kadlewiez 
Adam Łukasin 
Ant. Majewski 
Ant. Bulewicz 
Jan Mański 
Wł. Piłatowski 
Jan Bercz 
Józef Kobus 
Józef Mentkowski 
Ant. Reszczyński 
Alex Kuprewicz 
Jan Hojnacki 
Ign Koziorzymski 
Stan. Stachura 
Adolf Klejszmit 
Andrzej Starczewski 
Jan Sutkowski 
Waw. Grochalski 
Wal. Napiórkowski 
Jan Łukasik 
N. N.
Boi. Ziółkowski 
Herman Helt 
Fr. Wronkowski 
Ant. Koziorzemski 
Ant. Zadrożny 
Ant. Albosztą 
Fr. Wary woda 
Jan Krzemiński 
Naw. Buczyński 
Ant. Szczukowski 
Adam Czuk 
Fr. Szymkowski 
Fr. Czapski 
Michał Mentkowski 
Stan. Przybyłek 
Wł. Radzimiński 
Józef Skonicki 
Fr. Wodzikowski 
Jan Kafęl 
Józef Nowicki 
Jan Warywoda 
MichM Laskowski 
Marcin Pilarski 
Jan Suwalski 
Michał Sroczyński 
Leonard Kwaterski 
Józef Jelski 
Jan Pulkowski 
Marcin Dembiński 
Marcin Wesołek 
Paweł Skonieczny 
Bernard Skonieczny 
Stan. Cybulski 
Józef Cieszyński 
Adam Listewski 
Jan Przekopowski 
Ignacy Wesołowski 
Bernard Myszewski 
Wal. Drożyski 
Czesław Krystyniak 
Woj. Pawłowski

] Jan Welka
Józef Rączczak
Michał Zagórski
Ant. Walkowski

1 Ant. Lipsk i
' Szczepan Szramowsk i
' Stan. Wyborski
■ Jan Pietruszyński
St. Ciemielewski
Jan Springel
Michał Mański
Kaźm. Kaczmarek
Waw. Wesołowski
Michał Drozd
Bron. Kozłowski
Ignacy Kilian
Michał Goliński
Fr. Mokwa
Franciszka Mokwa
Konst. Śliwoski
Winc. Kojek
Jakób Klemański
Roman Szwarc
Jan Bazelewski
Alex. Staekiewicz
Ant. Szwaezkowski
Adam Michalski
Max. Figurski
Jan Kalinowski
Maciej Sobieski
Maryanna Kaczyńska
Fr. Damowski
Ignacy Świątkiewicz
Jan Siłakowski
Michał Drożyński
Jan Spodobalski
Ignacy Koprowski
Marcin Słowicki
Aleksander Glinka
Wład. Lewandowski
Jan Zaborowski
Konst. Lewandowski
Justyn Wałęczys
Ant. Kajdys
Kaźm. Wałek
Józef Różycki
Fr. Piłatowski
Leon Burzyński
Ant. Szałkowski
Adam Myszkiewicz
Józef Kostromski
Jan Sarnowski
Józef Sumeracki
Marcin Deja
Fr. Pietruszyński
Maryanna Helwig
Michał Kiezior
Wojciech Koeuł
Ant. Sobolewski
Władysława Szczepańska 
Ignacy Szczepański
Piotr Ostrowski
Woj. Rzemyszkiewiez
Fr. Paduch
Fr. Warmiński ®
Jan Lipiński
Jan Matykiewicz
Ant. Chodziński
Józef Rowiński
Wal. Andrzejewski
Jan Zbrzydny ,
Józef Breitkrez
Elżbieta Kierchowska
Józef Sztumberski
Jan Skrzycki
Fr. Paczkowski
Anna Bentlejewska
Józef Rykaczewski
Józef Michalski
Józef Łukaszewicz
Fr. Ortyński
Fr. Wesołek
Max. Jasiński
Tomasz Tomaszewski
Jan Żółnowski
Ikn. Maciejewski
Stan Wasilewski
Fr. Czapiewski
Waw. Frankowski
Woj. Burzyński
Jan Rabarzyński
Jan Szycman
Aug. Nawrocki
Karól Maloeh
Wł. Milcarek
Ant. Kopiczko
Fr. Murawski
Jan Kozłowski
Łucyan Fydrych
Józef Masztak
Michał Filipiak
Fr. Temerowski
Fr. Bleicha

Jan Łazarski 
Wł. Kubacki 
Józef Puszakowski 
Leon Myszewski 
Leon Zieliński 
Marcin Trzeciak 
Łukasz Myśliwiec 
Julian Dębecki 
Aug. Broziewiez 
Piotr Trafalski 
Stan. Sadowski 
Józef Kamiński 
Rozalia Jóźwiak 
Jakób Zaborowski 
Stan. Butkowski 
Julian Rólewicz 
Aug. Wróblewski 
Józef Bulerski 
Jan Skarżyński 
Marcin Szymański 
Kaźm. Zdobiński 
Winc. Zbrzeźny 
Michał Kostrzewa 
Wacław Olszewski 
Ignacy Pawlak 
Fr. Kwaśniewski 
Józef Jędrnalik 
Jan Wiśniewski 
Jan Makowski 
Józef Buczyński 
Woje. Pawlak 
Winc. Dytmer 
Ignacy Stankowski 
Julianna Kamińska 
Robert Modrzejewski 
Józef Wójciak 
Marta Czerwińska 
Stan. Kalinowski 
Wł. Tamilowski 
Barł. Samuel 
Jan Paczkowski 
Winc. Kosajtys 
Jan Gajda 
Jakób Nadolny 
Jan Szulc 
Wład. Anyszko 
Szczepan Lipiński 
Józef Krysztoporski 
Tomasz Lipiński 
Fr. Juszkiewicz 
Maciej Poszwa 
Józef Kwaśniewski 
Jan Remerowski 
Jan Tysarczyk 
Anna Szwarc 
Michał Pulkowski 
Ant. Tułodziecki 
Fr. Tułodziecki 
Jan Lubarski 
Józef Pargólski 
Józef Zaborowski 
Teodozya Wlaźlińska 
Woj. Gajda 
Stan. Jędrzejewski 
Michał Gałus 
Piotr Rucki 
Jan Budny 
Karól Koszycki 
Fr. Myszewski 
Anna Myszewska 
Jan Gościński 
Józef Michna 
Jan Lewandowski 
Ant. Lewandowski 
Woj. Mazurkiewicz 
Fr. Wojściot 
Szczepan Urbaniak 
Aug. Wiśniewski 
Józef Goliński 
Jan Brączkowski 
Wojciech Leśniewski 
Stan. Majkowski 
Błażej Ozimek 
Fr. Berendt
Albert Hildebrant 
Michał Cejrowski 
Fr. Kowalski 
Mikołaj Gallant 
Jan Lubiński 
Tomasz Nowicki 
Józef Tomaszewski 
Piotr Szurszewski 
Ant. Pracel 
Józef Rucki

Zestawienie

Wni księża parafii 30.00
Po 20 dolarów 40.00
Po 15 dolarów 15.00
Po 10 dolarów 70.00
Po 6 dolarów 6.00
Po 5 dolarów 80.00



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 29go GRUDNIA, 1910. Str. 5.

I CP7VMVLUB NIE BIERZEMY 
Llu£ I iw I pieniędzy.......

Moja wyższa meto­
da leczenia i długole­
tnie doświadczenie po­
zwala mi wyleczenia — 
każdej — choroby mg- 
sklej, a pragnąc jak 
najdalej rozszerzyć — 
mój sposób leczenia po- 
dejmujg sig przeprowa­
dzenia knracyi za bar­
dzo małem wynagrodzę, 
niem Mam zaś takie za­
ufanie do sposobu mo­
jego leczenia, że na za­
płatę mogg czekać aż 
do zupełnego wylecze 
nia.

Młodzi przyjaciele przychodźcie do mnie z ca 
łem zaufaniem. Dam wam stósowne rady co do 
obecnego stanu waszego i wskazówki na przy­
szłość.

Choroby krwi, jak wysigk krwi z ust, Wypa­
danie włosów itd. leczg gruntownie i trwale.

Osłabienie, które czyni cig ocigżałem odbie 
ra ci wołg i energig, wstrzymujg natychmiastowo 
i leczg gruntownie.

Żywotność przy wracani. Gdy już Jes’eś wsta­
nie kompletnej nawet niemocy, przywracam siłg 
żywatną do'kwitnącego stanu. Zwrócg pieniądze 
jeśli tego nie uczynig.

Przeszkody, w przewodach moczowych leczg 
zupełnie sekretnie moją własną metodę.

Osłabienie nerwowe spowodowane jakiemi- 
kolwiek przyczynami leczg gruntownie i stale.

Śledziony 1 choroby nerek, których choroba 
okazuje sig bólami krzyża leczyłem z najlepszym 
skutkiem przez całe szeregi lat.

Zgrubienia przewodów z kcmplikami leczg bez 
operacyi czy to cigcia czy też tylko podwiązania 
Nigdy po moim leczeniu nie powraca.

PORADA I BADANIA DADMO.

Dr. KELLY, Specyalista
628 Pena Ave. Pittsburg, Pa.

Godziny biurowe: od lOranodo 8 wiecz. 
W Niedzielę od g. 10 do 3 po południu.

DARMO!
Dwie książeczki. 

Pierwsza*
DOBRE RADY

dla chorych i zdro­
wych, młodych i 
starych, pi knych

i brzydkich, która daje sposób wyleczenia 
wszystkich chorób pochodzącvch z ŻO­
ŁĄDKA i NIECZYSTEJ KRWI. Jak 
by ć pigknym i zdrowym, jak wstrzymać 
włosy od wypadania, i jak nabyć PIĘKNE 
I bujne włosy.

Druga: “Nowa Metoda” książka 
wielkiego formatu, zawiera 112 stronic i 
wiele ilustracvi. Znajdziecie tam bardzo 
wiele cennych recept. Przyślij swój do 
kładnv adres i załącz dwa 2-centowe 
znacki i adresuj:

Rutkowski Co.
829 Fillmore a«e. Buffalo. N. Y.

Specjaliści chorób

OCZU i USZU
GODZINY OPISOWE:

Codziennie od 9 rano do 5 po pot. 
W niedzielę od 10 rano do 4 do pot.

Dr. ROSEDALE ordynujący 
lekarz.

Wyleczymy 
k a ż dego z 
choroby ócz 
lub nszów.

720 Penn Ave. Pittsburg. Pa
Drugie piętro.

PR?
Jubilerskie Wyroby... 

są tylk^> u 
OA.KzI_i&OJNT 

4303 Butler ulica
tam gdzie wielki azwon na froncie.

UWAGA. Nie sprzedajemy pierścieni pozła- 
' eanych tylko prawdziwie złote.
Nie oszukacie sig gdy u nas kupicie.

5,’ovar świeży Waga uczciwa

Jan Zygiello
Najstarsza Obywatelska

Polska Grosernia i Bufzernia
Polecam sig względom Sz. Modakdw. „ 

313 S. Main ul. Sharpsburg, Pa. 
Bell Tel. 269-Ł. Sharpsburg.

Zakład* pompy. Wanny kąpielowe.

R. W. RflMSDEN
F LUMBER

1913 PENN AVE. PITTSBURG.
Rury, wodociągowe 1 rury gazowe.

Jeśli posyłacie pieniądze
do kraju — albo

W. F. Sossong
1-3 Plain St. Carnegie, Pa.

Tam pożyczą wam 

pieniądze na budową domu 
Kapitał zakładowy 

$300.000
Rozmówicie sig po polsku i rusku.

Świeże mięso i wędliny

Antoni Jaworski
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA)
Popierajcie Rodaka.

3208 Dickson ul. (6warda)

Kupujecie Kartą okrętową
(szyfkartg)’— udajcie sig do

Kazimierz J. Machnikowski
asekuruje od ognia w najle­
pszych kompaniach domy, 

meble i składy

135—43-cla ulica Pittsburg, Pa.
W efisie od 7-ej wieczorem.

Po 3 dolary
Po 2 dolary i 50c
Po 2 dolary
Po 1 dolar 50c
Po 1 dolarze
Drobniejsze sumy

30.00
2.50 

120.00 
28.50 

433.00 
203.00

Razem $1,096.00

Podziękowanie.
W imieniu wdzięcznych sierót 

Wnemu ks. Prob. J. Szwarcroko- 
wi Wnym OO. oraz wszystkim pa 
rafianom Niep. Serca Maryi, dzię 
kuję za hojne ofiary, staropols- 
kiem ,.Bóg zapłać”.

Przedewszyst^iem dz^ękujj! 
Wam Bracia Rodacy z „gór” za 
miłe i gościnne przyjmowanie 
mnie w progi wasze.

Żebranina po domach, to praca 
uciążliwa,, ale serdeczne przyjęcie 
jakiego doznawałem w każdym 
domu, nie pozwalało mi ani myś­
leć o zmęczeniu.

Że w tych ciężkich czasach, — 
kiedy wielu pracuje po 2 lub 3 dni 
w tygodniu, mogłem zebrać tak 
piękną sumę $1,096.00 to najlep­
szy dowód jak Bracia Rodacy na 
„górach” są usposobieni do Pols­
kiej Ochronki naszej w Ems­
worth.

Pan Jezus wam to stokrotnie 
wynagrodzi. — Jeżeli w spisie naz 
wisk zaszła jaka pomyłka, już na­
przód przepraszam zacnych Ofia­
rodawców, zaręczając że wszelkie 
poprawki, gdyby tego było potrze 
ba, umieścimy w następnym nu­
merze gazety.

Życzliwy w X-ie
Ks. C. Tomaszewski, C.S .Sp.

Kącik Sokoli.
Druhowie:—

W środowym numerze Dzienni­
ka Związkowego napadnięto ze 
strony Redakcyi działu sokolego 
przy Związku Narodowym Pols­
kim, w podły sposób na nasz Za­
rząd Sokoli. Wydział związkowy 
sokoli w ordynarny sposób wystę 
uje przeciw naszemu prawnie o- 
branemu zarządowi Sokolemu w 
Nowym Yorku i w judaszowski 
sposób kusi gniazda sokole wysy­
łając jakieś odezwy do gniazd so­
kolich Wolnego Związku Sokole 
go. Jest to podła praca Wydziału 
Związkowego i takową po porożu 
mieniu się ścisłego zarządu okrę­
gu IV. niniejszem publicznie pięt 
nujemy.

Panowie sokoli związkowcy, pa 
nie Lokański i inni, którzy w sze­
regi nasze chcecie siać nieporozu 
mienie nie tędy droga do zgody. 
Chcecie mieć gniazda nasze na wa 
szym zjeździe, to wiedźcie, żc my 
wolni Sokoli mamy zarządy swoje 
i Zarząd Centralny w Nowym Yor 
ku na którego czele stoi druh 
Stempiński. Przez niego do nas 
wam droga, a nie jak złodzieje 
podkradać się w zaufanie gniazd 
i siać zawiść i niezgodę. Myśmy 
nasz Zarząd obrali na walnym Zje 
ździe i w Camegie, Pa. i nie po­
trzebujemy aby nam go potwier­
dzali jacyś Abe, lub' inne 
figury rady nadzorczej. Myśmy 
dorosłymi i wiemy co robić i w 
jaki sposób pracować by spełnić 
zadanie Polaka — Sokoła. Wy 
jak dzieci potrzebujecie potwier­
dzenia różnych panów, bo wysłu­
gujecie się za przejażdżki do Eu­
ropy i subweneyjki, bo wam się 
nie chce pracować i czekacie aż 
wam co ze stołu spadnie. Potępia 
my wasze postępowanie i odpiera 
my z oburzeniem Twoje, panie Lo 
kaski wycieczki przeciw naszemu 
Zarządowi Sokoła. Naszą władzę 
naczelną jest Sokół Macierz w Oj­
czyźnie, a tu Zarząd Sokoła; So­
kół Macierz uznaje nasze postępo 
wanie i zachętę, śle do wytrwania 
na obranej drodze pracy narodo­
wej, Polonie amerykańskie uzna­
ły istnienie i pracę Wolnego So­
kolstwa, tylko wy jak marne pio­
ny narywacie się i miasto do zgo­
dy, złość i intrygę siejecie między 
nasze drużyny.

Wy druhowie Okręgu IV. zro­
zumcie te sprawy i jeśli przybędą 
do was z bratniem pozdrowieniem 
właściwą drogę, jako braci ich 
pod dach swój przyjąć się wam 
godzi, lecz jeśli z pocałunkiem ju 
daszowskim, wskażcie im jaką 
jest droga prawa i dajcie naukę 
jak mają postępować.

Naszą prawą władzą to Zarząd 
w Nowym Yorku i tylko przez 
ten Zarząd przechodzą wszelkie 
polecenia i rozkazy sokole do 
gniazd naszego Okręgu.

Z życia gniazd.
W poniedziałek wieczorem w 

gnieździe Księcia Józefa Ponia­
towskiego przy Penn ave. i 28 ul. 
odbyła się gwiazdka dla dziatwy 
sokolej tegoż gniazda. Przy tej

sposobności wielu obywateli ży­
czliwych dla drużyny sokolej po­
spieszyło z licznymi podarkami, o- 
fiarująe takowe na rozgrywkę 
by za ofiarne grosze zakupić przy 
rządy dla ćwiczącej się dziatwy.

Niniejszem gniazdo składa po­
dziękowanie dla ofiarodawców. 
Dr. II. Heid, d. II. Przedwojews 
ki, W. Bagiński, Jan Zmuda, W. 
Stefanowicz, 0. S. Tarkowski, Fr. 
Zmuda, L. M. Wiecheeki, A. Dro 
źyński, A. Benitz, Fr. Jędrzejew­
ski, S. Goldstein and Sons, F. 
Dołęgowski i Przedwojewski,Gold 
stein, G. C. Nobs, J. V. Brosky, 
L. Lewinson, Ed. J. Johnston, 
W. J. Ryan, M. Fifer, M. J. 
Grada.

Wszystkim ofiarodawcom skła­
da gniazdo sokole — Czołem.

Zaznaczyć tu musimy wielkie 
zajęcie się gniazdem sokołem i za 
uważyć się daje że od niedawna 
dopiero istniejące gniazdo zyskało 
i zyskuje coraz to większą sym- 
patyę obywateli Polaków, a nawet 
obcych, jak Doktora Heida, który 
z całą sympatyą odnosi się do dru 
źyny sokolej.

Dziatwa sokola sowicie obdarzo 
na przez gwiazdora urzędującego 
podczas całej uroczystości, cieszy 
la się i serduszka tych dzieciaków 
coraz więcej i silniej odczuwają 
że sokolstwo pragnie ich dobra, 
a rodzice widzą, że śmiało można 
powierzyć sokolstwu dziatwę. — 
Prezes gniazda druh M. Fifer wi­
docznie zyskał sobie między dzia­
twą sokolą wielki mir, gdyż zale­
dwie pokazał się w hali mały 
przodownik dziatwy wręczył mu 
podarunek świąteczny i pięknie 
winszował w imieniu dziatwy. — 
Ochocza a przyjacielska zabawa 
przeciągnęła się do 11 w wieczór, 
pozostawiając miłe wspomnienie 
u uczestników.

W myśl uchwały ostatniego Zja 
zdu Okręgu IV. urządza gniazdo 
w Glendale zabawę na korzyść 
kasy okręgowej w dniu 30 stycz­
nia we własnej hali.

W dniu 1 lutego na korzyść 
kasy okręgowej urządza zabawę 
gniazdo w McKeesport.

Prosimy, aby gniazda inne w 
dniach tych nie urządzały u siebie 
zabaw, ale całą siłą poprzeć nam 
należy zabawy na korzyść okręgu.

Zabawy Sokole.
Gniazdo Jana III. Sobieskiego 

ze Soho urządza po raz pierwszy 
zabawę w poniedziałek dnia 9 sty 
cznia w Sokolni na południowej 
stronie. Wzywa się drużynę soko 
lą do wzięcia udziału w tej pierw 
szej zabawie nowego gniazda.

Gniazdo Księcia Józefa Poniato 
wskiego urządza zabawę w ponie 
działek dnia 16 stycznia w- hall 
Kleina '2813 Penn ave.

L. B. Haduch.

Zawiadomienia.
Niniejszem zawiadamia się 

wszystkich członków Towarzyst­
wa śś. Ap. Piotra i Pawła przy 
parafii św. Stanisława Kostki, iż 
dnia Igo Stycznia tj. w niedziele 
po południu o godzinie 2ej od­
będzie się hasze roczne posiedze­
nie. Uprasza się wszystkich człon­
ków o obecność na posiedzeniu, 
gdyż będzie obierany nowy Za­
rząd na rok 1911, a zarazem jest 
do załatwienia sprawa balu, któ­
ry odbędzie się 9go stycznia w 
Ceacylia hali na Allegheny .A więc 
obecność każdego członka jest po 
żądana, a nieobecność podpada 
karze przepisanej w konstytucyi.

Józef Kozak, prezes 
Ignacy Górecki, sekr.

Niniejszem zawiadamiam dyrek 
torów Spółki Budowniczo Pożycz 
kowej im. The Polish Bldg, and 
Loan Ass. of Pittsburg, Pa., ażeby 
się stawili do obliczenia i przeglą 
dnięcia książek finanowych w pią 
tek 30 grudnia o godzinie 7:30 
wieczorem w własnym lokalu przy 
335 Hancock str.

A. Kaźmierski, sekr.

Posiedzenie Zarządu Unii św. 
Józefa odbędzie się w przyszłą nie 
dzielę tj. dnia Igo stycznia o go­
dzinie 2ej po południu w zwykłym 
miejscu Posiedzeń.

J. W. Szelong, sekr.

Zawiadomienie.
Posiedzenie roczne Spółki Budów 
niczo Pożyczkowej Columbus Bid. 
and Loan Association No. 3 na 
południowej stronie odbędzie się 
w przyszłą sobotę dnia 31go gru 
dnia pod No. 149 Pius str.

Członek tejże spółki jeżeli się 
nie stawi na posiedzenie opłacić 
będzie musiał 50c. kary. Wszyscy 
ci, którzy jeszcze nie należą do ża

dnych spółek Budowniczo Pożycz 
kowych a chcąc zaoszczędzić na 
czarną godzinę jakiś kapitał niech 
się nie ociągają ale wstąpią do ta 
kowej natychmiast, ponieważ 
spółka ta jest prowadzoną dobrze 
od lat 38 i zbogaciła już niejedne 
go z akcyonaryuszy.

Posiedzenia odbywają się każ­
dej soboty o 7:30 wieczór w loka 
lu pod No. 149 Pius str. Pittsburg 
Pa S. S.

Komitet.

Niniejszem mam zaszczyt zawia 
domić szanowną publiczność pols­
ką, że oprócz mebli mam również 
wielki wybór ślicznych dywanów 
koców i linoleum, które można 
o wiele taniej kupić umnie aniżeli 
w śródmieściu. Spodziewam się, 
że polska publiczność zechce przy 
być i przeglądnąć to o czem po­
wyżej nadmieniam. Eichenlaub — 
3501-3503 Butler str.

Nadzwyczajne posiedzenie To­
warzystwa Kościuszki ze South 
Side odbędzje się w piątek dnia 
30go grudnia 1910 roku w hali 
zwykłych posiedzeń. Nader waż­
ne sprawy mają przyjść pod obra 
dy więc wymaga się by wszyscy 
członkowie byli obecni na tern po 
siedzeniu.

M. Galiszewski, sekr

Niniejszem zawiadamia się To­
warzystwo Gw. Jana III Sobieskie 
go pod op. Najśw. Rodziny, że 
nasze posiedzenie roczne przypa­
da dnia Igo Stycznia 1911 zaraz 
po sumie. Każdy członek jfest o- 
bowiązany stawić się na to posie­
dzenie, ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia. Nieobecność pod­
pada karze podług konstytucyi.

Franciszek Zabłocki, prezes 
Jan Jankowski, sekr.

Crabtree, Pa.
Na rocznym posiedzeniu Towa­

rzystwa św. Stanisława Kostki gr. 
14 Unii św. Józefa w Crabtree, 
Pa., obrano nowy Zarząd na rok 
1911 :

Józef Papierz, prezes; Andrzej 
Ciułacz sekretarz finansowy ;Woj 
cieeh Parzygnot sekr. pi ot.; Jan 
Handzlik kasyer; Paweł Loreda 
marszałek; Jan Stefanowicz cho­
rąży.

Równocześnie zwracam uwagę 
naszej braci zamieszkałej w Crab­
tree i okolicy, którzy dotychczas 
nie należą do żadnej organizaeyi 
ubezpieczenia, niech się zapisują 
do naszego Towarzystwa i zara­
zem Jo Unii św. Józefa bo nie wie 
cie dnia ani godziny jak was 
śmierć zaskoczy a wtenczas pozo­
stawicie wasze dzieci i żony bez 
żadnej opieki i pomocy finanso­
wej.

Andrzej Ciułacz, sekr.

Niniejszem zawiadamia się ko- 
misyę wybraną na posiedzeniu) 
dnia 12go grudnia przez Tow. Ry 
cerzy św. Michała Arch. No. 1 
gr. 2 Unii św. Józefa do zracho 
wanio książek z drugiego kwar­
tału i z całego roku, że jej posie 
dzenie odbędzie się w niedzielę 
dnia Igo stycznia 1911, początek 
o godzinie 3ej po południu u Bra­
ta Józefa Wojtyny pod No. 1119 
Vermonta str. Do komisyi należą 
Stanisław Rakoczy, A. Rakoczy, 
Jan Wasielewski i Fr. Wdzięcz- 
kowski i cały zarząd.

Fr. Wysocki, prezes.

Niniejszem zawiadamia się Tow 
św. Kazimierza w parafii św. Woj 
ciecha na South Side, iż w przy­
szłą niedzielę to jest w sam Nowy 
Rok odbędzie się nasze kwartalne 
posiedzenie, na które, każdy brat 
jest obowiązany się stawie, także 
kto sobie życzy wstąpić do na­
szego Towarzystwa to niech przyj 
dzie na to posiedzenie a będzie mi 
le przyjęty. Wstęp jest wolny.

Józef Pilarski, sekretarz.

Canonsburg, Pa.
Na ostatniem posiedzeniu To­

warzystwa św. Józefa Op. Dćie- 
ciątka Jezus gr.- 29 Unii św. Jó­
zefa został wybrany zarząd na 
rok 1911 jak następuje:

Jan Bukowski, prezes; F. Mosz 
czeński wice prezes; Józef Popła­
wski sekr. prot.; Jan Dekowski, 
sekr. finansowy; Antoni Szafra- 
nowski kasyer; Kazimierz Buncek 
pod kasyer; opiekunowie kasy: 
F. Popławski i Jakób Woźniak; 
opiekunowie chorych: Stanisław 
Nowicki, Wojciech Satański i F. 
Dekowski; marsćałkowie: Fr. O- 
sieński Aleksander Pielecki; K. 
Miller odźwierny; Michał Mróz 
chorąży; St. Milaszewski pod eho 
rąży.

Stanisław Nowicki, sekr

Kupcy ogłaszajcie się w „Wiel­
kopolaninie”.

KRONICZKA ZABAW.

Przedstawienie żywych obrazów 
Żywot Pana Jezusa w hali parafi­
alnej św. Stanisława Kostki dnia 
Igo stycznia 1911 r.

Bal Tow. św. Józefa z gór gr. 
16ej Unii św. Józefa dnia 9go sty 
cznia 1911 r. w hali polskich śpie­
waków. Orkiestra Nowickiego. — 
Dochód na Ochronkę.

Bal w poniedziałek dnia 9go 
stycznia 1911 r. w parafii św. Jó- 
zefata na południowej stronie w 
własnej hali przy Mission ulicy.— 
Dochód na parafię.

Bal Tow. śś .Ap. Piotra i Pawła 
gr. 395 Z. R. K. w poniedziałek 
dnia 9go stycznia 1911 w polskiej 
sokolni przy Menson ave. McKees 
Rocks, Pa.

Bal Tow. śś. Ap. Piotra i Pawła 
gr. 28 Unii św. Józefa w ponie­
działek dnia 9go stycznia 1011 w 
Cecylia hali w Allegheny.

Pierwszy Bal Tow. Sokół Pols­
ki im. Jana III Sobieskiego w po 
niedziałek dnia 9go stycznia 1911 
w hali Sokołów przy Carey alley 
na południowej stronie.

Bal Tow. Młodzieńców św. Kazi 
mierzą z parafii św. Stanisława 
Kostki dnia ligo stycćnia 1911 r. 
w hali Kleina przy 28ej ulicy. Za­
praszają wszystkich znajomych i 
dobrze im życzących rodaków.

Bal maskowy Tow. Sokół Pol­
ski Ochotnicy im. Kościuszki gn. 
1 w sobotę dnia 14 stycznia 1911 
w Mozart hali róg 38 i Jacob ul.

Bal połączony z ćwiczeniami 
Sokół Polski im. Ks. Józefa Ponia 
towskiego w poniedziałek dnia 16 
stycznia 1911 w wielkiej hali 
Kleina przy 28ej ulicy.

Bal Tow. „Filaretów” w środę 
dnia 25go stycznia w wielkiej hali 
Kleina przy 28ej ulicy. Orkiestra 
Nowickiego.

Bal Tow. Konfederatów Bars- 
ieh | od wezwaniem św. Jana 

Kantego w hali promienistych 
1-514-16 Plummer ul. w środę dn. 
?5go stycznia.

Zabawa z tańcami staraniem J. 
Kolasińskiego w poniedziałek 13 
lutego 1911 w hali Promienistych 
4514-16 Plummer str.

Najnowsze tajemnice i zagad­
nienia Czarnej magii, Hipnotyzmu 
Spirytyzmu i Magnetyzmu 268 
stronnie $2.25. 6—7 księga Moj­
żesza. 172 stronnic $1.50. Nie płać 
za sztuki i sekrety w czarnych za 
kładach po 5 i 10 dolarów za an- 
kluza dolarowego, który ma wra­
cać po stracie do swego pana. Jak 
wyprowadzić myszy i szczury z 
budynków i wiele ciekawych sek 
retów, tylko 20c. i różnych ksią­
żek jakich tylko kto sobie życzy. 
Pisz zaraz po katolog załączając 
2c. na markę pocztową pod adre­
sem M. Morawski, 3245 McClurg 
str. S. S. Pittsburg, Pa.

Wyborna sposobność by zacząć 
oszczędzać. Jeśli chcesz rozpocząć 
składanie oszczędności, rozpocz- 
nij składać u nas. Wystarczy je­
den dolar na początek, a gdy zro- 
biszten początek to z pewnością 
będziesz chciał oszczędzać coraz 
więcej.

Zapłacimy ci 4 procent.
Iron & Glass Dollar Savings Bank 

1115 Carson Str. Pittsburg, Pa

— Bracia Zmudy jedyny polski 
kład ubrań, paltotów, garderoby 
aęskiej i obuwia. Pracownia kra­
wiecka pierwszorzędna. 2736 Penn 
•ve. Pittsburg, P*.

Geo. J. Henniger, elegancikie 
mocne obuwie sprzedaje taniej 

niż gdziekolwiek. 3423 Butler str

The First National Bank, róg 
Fifth ave i Walnut str. McKees 
wrt, Pa., jest największym i naj 
starszym bankiem w mieście. — 
Istnieje 39 lat. Płacimy procent.

Trzymaj się czysto, tak wew­
nętrznie, jak zewnętrznie, zacho­
wuj w zdrowym stanie wnętrzno­
ści i wątrobę zapomocą Kotwicz­
nych pigułek Kongo. Wtenczas 
nie będziesz miał zatwardzenia, a- 
ni stąd pochodzących dolegliwoś­
ci. Uważać na to, aby były praw­
dziwe z kotwicą na bulelce, na­
szym zapisanym znakiem handlo­
wym. F. Ad. Richter & Co., 215 
Pearl str. New York.

Dr. WIX mówi:
Leczę codziennie rozmaite gatunki

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy.

A za małą zapłatę.
Jest graduowanym i Hcensowanym lekarzem; mieszkam wPittsburgu od wielu’ 1st

i mam tutaj jak najlepszy reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym kraju co do 
leczenia ruptury sekretnych chorób. Wyleczyliśmy tysiące Indzi z Pittsburga i okolicy, 
których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie ma takiego rekordu 
jak ja. Chciałbym, abyś—ie sami ocenili mą pracg. Dr. WIX«

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące esób 
z Ruptury więc i ciebie 

wyleczę.

Waricocele i Hydrocele
Fałszywa Ruptura. Wodna Ruptura. 

Wyleczenie gwarantowane.

Tysiące czytelników tego pisma i ich 
przyjaciele cierpią tortury, spowodowane 
przez rupturg i noszenie paska. Dużo z was 
pracuje cigżko i musi użyć całej siły. Czło­
wiek, mający rupturg, zmuszony jest nosić 
pasek, który podczas pracy dokucza mu 
straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie robi 
różnicy. Ile za niego zapłacicie, on was ni­
gdy nie wyleczy. Jeżeli przypuszczacie że 
pasek was wyleczy, bgdziecie cierpieć całe 
życie i nosić go do grobu.

PASĘ K 
nigdy 

RUPTURY 
nie 

wyleczy.

Czytajcie, co dla Was mogę zrobić.
Mogg gruntownie wyleczyć Was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pracy, 

co czynig już od wielu lat. Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do waszej i są 
oni teraz zdrowi i zdolni do najcigższej pracy bez noszenia paska.

Czemu nie chcecie, abym was wyleczył?
Mój sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyalista jak ja. wigo 

absolutnie leczenie jest pewnem. Operacya nożowa, jak robią to w szpitalach, jest zdra­
dliwa, musisz prze eżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Więc co wolicie?
Przyjdźcie do mnie. Za egzaminacyg nie liczg nic. Jeżeli mieszkacie blisko, może 

cie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za daleko, 
przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wylecżg.

Piszcie po książkg, drukowaną po polsku, a ta was objaśni o mojem leczeniu.

Fletnio 4 lecze zupełnie bez 1 O l Ul d 1 NOŻA ANI TEZ INNYCH 
J CHOROBY KISZKI INSTRUMENTÓW.

Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko eośkol 
wiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody.
■" i . ., . KsiFk& No- 1- Rupturai Hydrocele
PlSZCie po Ilustrowane książki DARMO! Książka No. 2. Waricocele.

_ Książka No. 3. Hemoroidy i Fistula 
Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt.

Specyalista n„ A ft IA/IV Specyalista
Ruptury Ul ■ bi Di filAj Kiszki odchodmj

631 Penn Ave. Pittsburg, Pa.
GODZINY OFISOWR: Pokój 201--202 GODZINY OFISOWE: '

od 9 rano do 4.30 popoł. W niedziele
i od 6 do 8 wieczór New Werner Bldg. od 1 do 4 po południa.

Hemoroidy

_ ■ Jeżeli nigdzie nie dostaliście pomocy na
Tl OI Z V ■ Waszą chorobę nie rozpaczajcie, lecz 

z calem zaufaniem ^jróćcie się do nas:

Dr. BUKKI S MEDICAL INSTITUTE
3210 FORBES ST., PITTSBURG. PA.

Pacyencl rrtogt| pozostać w moim zakładzie.

Polska Praco- 
• wnia 

Artystyczno- 
Rzeźbiarska

- i -
Kamieniarska

1920 
Plank Road 
, South Side 
Pittsburg, Pa.

ART MONUMENT and 
STATUARY WORKS- 

wykonywa gustownie 
wszelkie prace rzeź­
biarsko kamieniarskie

WalentyWitalis
jakoto;

Pomniki. Nagrobki, Figury, 
Biusta i Ołtarze z kamienia, 

marmuru, granitu i gipsu.
po nader przystępnych 
cenach dla Rodaków.

DAWNYCH czasach przodkowie nasi używali w 
chorobach tylko ziół i dla tego też późnej docho­
dzili starości, — bgdjc zawsze krzepkimi i sil­
nymi. Powróćmy ‘napowrót do ich sposobu po­

stępowania, zapoznajmy się z działaniem ziół, odrzućmy 
wszystkie fałszowane lekarstwa, osłabiające i niszczące 
nasz organizm, jakie przeważnie wyrabiają szarlatani, 
nie znający się zupełnie ani na organizmie* człowieka, 
ani na wpływie, jakie rozmaite lekarstwa wywierają na 
wewnętrzny ustrój tegoż.

IWIi 

którą gorąco naszym Rodakom polecam, jako środek sze­
roko w naszsj starej ojczyźnie rozpowszechniohy, oddzia­

ływa nader skutecznie
Na brak apetytu, słabość żołądka, kurcze żołądka, 
utratę sił, bezsenność, nerwowy ból głowy, nie­
strawność, jakoteż różne dolegliwości pęcherza, 
nerek i wątroby. Dla niewiast wycieńczonych, 
osłabionych, lub też podpadających rozmaitym 
chorobom kobiecym, Tro-Jówka przedstawia nie­

ocenioną z pewnością wartość.
Spróbujcie raz tylko, a przekonacie się, żeśmy nie za wiole 

powiedzieli o zaletach Tro-Jówki.
Kupić można Tro-Jówkę w każdej aptece, w razie 

zaś gdyby wasz aptekarz nie zechciał sig o nią postarać, 
zwróćcie się wprost do fabrykanta, przesyłając 25c i 5c na 
przesyłkę za pudełko, albo 4 pudełka za «1.00. Należytość 
można opłacić w markach pocztowych.

B. 1. Czyżewski
DEPT. B. BRADDOCK, PA.

Dla ułatwienia odbiorcom naszym, podajemy adresy nie­
których naszych agentów w Pittsburgu, Pa., którzy 

dostarczą wam tego cennego środka:
Apteka Kamińskich 3055 Brereton Ave. 
Ed. J. Johnston, 3552 Penn Ava.

LouisWm. Liebert, 27 & Sarah S.S. 
Apteka Brzozowski 22I4 Fifth Ave. 
Jos. W. Kuchciński, 143 Pius st. S. S. 
H. S. Minor, 809 Carson st. S. S.
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6 Str. WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 29go GRUDNIA, 1910.

WIRY
franckowa Cykorya

SŁYNNY DO KAWY DODATEK

jest sekretem

RUM

XII.

ce

XIII.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Przyślijcie po 
nasz cennik.

Utrzymujemy wszelkie zioła i korzenie 
• starokrajowe i amerykańskie.

Krzycki nie pojechał jednak nazajutrz po rozmowie 
z Grońskim do miasta, albowiem dano mu znać, że sesya 
wykonawców testamentu Żarnowskiego została na tydzień 
odroczona. Stało się to z tej przyczyny, iż za dwa dni miał 
się rozpocząć zjazd okolicznych obywateli w sprawie za­
bezpieczenia starości oficyalistów wiejskich i służby dwór 
skiej, oraz w bavdziej jeszcze palącej sprawie wprowa 
dzenia języka polskiego do gmin, o co chodziło zarówno 
sędziom gminnym, jak i gromadom wiejskim.

„Pewnej nocy wzywałem Cię, aleś Ty nie usłyszała 
mnie i nie przyszła. Teraz znów wyciągam do Ciebie ręce 
i mówię ci: przyjdź i uśnij na mojem sercu.

„A gdy nadejdzie czas przebudzenia, to Cię zbudzę, 
na krótkie chwilę rozkoszy, którą daje miłość, i na trud 
bez końca, o który woła idea.

„Na trud, a może i na męczeństwo 1
„Lecz w męczeństwie dla nowych zórz życia więcej 

jest szczęścia niż w mroku, zaduchu, popiele i pieśni gro­
bów.

„Więc pójdź, choćby na męczeństwo.
„I póki nasze istnienia nie spłyną w morze nicości — 

zostań przy mnie. v
„O, umiłowana!”

Na twarzy Grońskiego odbiła się troska. Przez jakiś 
czas on i pani Otocka szli w milczeniu.

— Co z tern zrobić, panie — i co to znaczy,
— To jest rzecz przykra i kołpotliwa, a list znaczy, 

że Laskowicz, który podobnej istoty do Maryni w życiu 
nie widział, zakochał się w niej, jak sam pisze, od pierw­
szego poznania. — Ja to zresztą po kilku dniach zauwa­
żyłem i jeślim o tem z panią nie mówił, to tylko dlatego, 
że Laskowicz miał i tak wkrótce wyjechać. Ale on zako­
chał się głową, nie sercem, gdyby bowiem było przeciwnie 
to zamiast tych górnych wyrazów, zapożyczonych jakby 
z jakiejś szkoły literackiej, znalazłby prostsze i serdeczne 
Jego egzaltacya może być szczera, może go pochłaniać i 
trawić jak gorączka, może trwać lata całe, ale główne jej 
źródło wypływa z głowy, nie z serca.

Lecz pani Otocka, której w tej chwili bynajmniej nie 
chodziło o analizę uezuć Laskowicza, przerwała dalsze 
wywody.

— Ale co mam wobec tego robić i jak postąpić? Mnie 
idzie o Marynię.

— Oczywiście — odpowiedział Groński — i niech mi 
pani wybaczy te niewczesne refleksye, ale zawsze lepiej 
jest wiedzieć, z kim i z czem ma się do czynienia. Mojem 
zdaniem, najlepiej jest nie nie robić, tak jakby list wcale 
nie przyszedł. Możnaby go wprawdzie Laskowiczowi ode­
słać, ale byłoby w tem coś nadzwyczaj pogardliwego, a 
ten list zasługuje może na to, by go wrzucić do komina, 
ale, podług mnie nie zasługuje na pogardę. Jest on, jeśli 
pani pozwoli mi się tak wyrazić, narwany i zuchwały, ale 
zachowuje pewną miarę w wyrażeniach i niema w nim nic 
zbyt brutalnego. Przytem wypowiada on raczej myśli, 
które Laskowiczowi do głowy przychodzą, niż jakiekol­
wiek rzeczywiste nadzieje, i to do tego stopnia, że można 
by prawie Maryni wytłómaczyć, że to jest nie list do 
niej, ale poemat dla niej — zresztą niezbyt udany... A 
cóż Marynia? jakie to na niej zrobiło wrażenie i co też 
mówi?

— Marynia — odrzekła z pewną komiczną troską pa­
ni Otocka — jest trochę obrażona, trochę zakłopotana i 
przestraszona, ale w skrytości serca — i trochę dumna, 
że ktoś do niej taki list napisał.

— Otóż to! byłem tego pewien — zawołał, śmiejąc 
się mimowoli, Groński.

Po chwili zaś począł mówić poważniej :
— Przyjdą pewno i dalsze listy, ale ponieważ ton ich 

może stać się jaskrawszy, trzeba namówić małą, żeby ich 
nie czytała. Jeśli pani’ pozwoli, to ja się tego podejmę. 
Potem panie wyjada do Warszawy, potem wkrótce za­
granicę, i rzecz skończy się sama przez się.

— Co ,prawda — odrzekła pani Otocka — to i ja 
chciałabym już wyjechać z Jastrzębia jaknajprędzej. 
Ciotce tu nie jesteśmy potrzebne i raczej stanowimy zawa 
dę w przygotowaniach przed podróżą, a wyznaj ę, że mnie 
ogarnia strach. Niech pan przeczyta jeszcze raz ten list 
uważnie Przecież tam jest groźba dla wszystkich miesz­
kańców Jastrzębia, a nawet i dla Maryni, jeśli zostanie z 
nami.

Groński pomyślał, że Krzycki otrzymał jednocześnie 
wyrok śmierci — iw pierwszej chwili przeszło mu przez 
głowę, że mogło to mieć związek z listem Laskowicza. Ale 
po chwili przypomniał sobie, że podobne wyroki przesłano 
doktorowi i nawet staremu rejentowi — więc dla uspoko 
jenia pani Otockiej rzekł:

— Teraz są czasy ciągłych pogróżek i wszyscy je 
otrzymują, ale nie sądzę, by Laskowicz przestrzegał Ma­
rynię przed jakim blizkim zamachem, grożącym nam w 
Jastrzębiu. Chce on zapewne tylko powiedzieć, że fala 
socyalizmu zmiecie wszystkich, którzy nie płyną z nią ra­
zem, a więc i nas. Ale ponieważ chodzi o spokój pani 
Maryni, więc, co do wyjazdu, to owszem! Dlaczegobyśmy 
nie mieli Choćby jutro wyjechać.

— Ja już o tem pomyślałam, ale ciocia bardzo nalega, 
żebyśmy na nią zaczekały — i Aninka jej przyrzekła.

— To niech ona zostanie, a panie niech jadą. Ach! 
więc to panna Apney wstrzymuje wyjazd?

— Dobra nowina dla Władka! Czy mogę mu ją po­
wiedzieć? Przed chwilą prosił mnie właśnie, żebym się cze 
goś od pani dowiedział — bo już biedak ledwo żyje. Jest 
to najbardziej zakochany mydłek, jakiego można spotkać 
w granicach dawnej Rzeczypospolitej.

— Więc to już tak daleko zaszło?
— Ale jak! widocznie w powietrzu jastizębskiem 

jest coś podniecającego. Tu się wszyscy kochają — ot­
warcie, albo skrycie.

Słysząc to, pani Otocka, zapłoniła się niespodzianie, 
jak piętnastoletnia dziewczyna, a choć przytrafiało jej 
się to często i z lada powodu, jednakże Groński nie mo­
gąc odgadnąć,, co jej przyszło w tej chwili na myśl, spoj­
rzał na nią z pewnem zdziwieniem.

— Jakże — rzekł — Władek, Laskowicz, Dołhański. 
Ale Dołhański ma najwięcej energii, bó po ostatniej klęs­
ce wyruszył zaraz na nową wyprawę, a Władek się boi.

—■ Czego? — zapytała, podnosząc oczy, pani Otocka.
— Naprzód klęski, z której myśli, że jużby się nie 

podniósł, a powtóre rozprawy, która go czeka z matką.
— Kuzynka Władzia czeka może jeszcze i co innego, 

ale Aninki nie ma potrzeby się bać.
— Umrze z radości, jak mu to powiem — a swoją 

drogą, ja, jako znany pani wścibski, mogę umrzeć z cie­
kawości.

— Cóż, kiedy nie mam prawa o tem mówić. 
•— Nawet gdy wyjedziemy z Jastrzębia?
— Nawet wówczas. Wszystko zresztą samo się wkrót 

wyjaśni.
— W takim razie postaram się dożyć tej chwili, a

tymczasem wracam do Władka, by powiedzieć mu dobrą 
nowinę i oznajmić o naszym wyjeździe. O liście Laskowi­
cza wcale mu nie wspomnę- albowiem on jutro rano wy­
biera się do miasta i gdyby się spotkali — mogłoby dojść 
do brzydkiej awantury.

KAWY 
zapachu i arorrty.

POWIEŚĆ.

(Ciąg Dalszy).

I tu, jakby mimo jego woli, poczęła przemawiać jego 
ustami szczera pcezya młodości i uczucia:

— Pani' nazwała się ptakiem przelotnym — mówił. 
Kochanie to także ptak — tylko nie przelotny, lecz chyba 
raczej przy lotny... Bo nadleci niespodzianie gdzieś zdała 
z za gór, z za mórz, zagnieździ się w sercu i poczyna śpię 
wać taką pieśń, że człowiek, słuchając jej chciałby zam­
knąć oczy i nie zbudzić się nigdy.

I tak mówiąc, aż pobladł ze wzruszenia. Przez chwilę 
targała nim jak wicher chęć, by zeskoczyć z konia, objąć 
ramionami nogi dziewczyny i zawołać: „Tyś jest to ko­
chanie, więc nie odlatuj, mój ptaku drogi”! Ale jednocześ 
nie chwycił go ogromny lęk przed tą chwilą — i przed tą 
nocą, któraby go ogarnęła, gdyby jego prośba okazała 
się daremną.

Więc tylko odkrył głowę, jakby chcąc odsłonić roz­
palone czoło. Długą ciszę, jaka między nimi zapadła, prze 
rywało tylko parskanie koni, które szły teraz stępa, ro­
niąc z pod wędzideł białą pianę.

Poczem panna Anney ozwała się jakimś niezwykłym, 
przygłuszonym głosem, który brzmiał trochę jak prze 
stroga:

Słyszę, że pan Groński z Marynią nadjeżdżają.
— Tak — odpowiedział Krzycki.
Jakoż druga para zbliżyła się niebawem — wesoła i 

ożywiona. Panna Marynia poczęła już o kilka kroków 
wołać:

__ Pan Groński opowiadał mi śliczne rzeczy o Rzymie 
Żałujcie państwo, żeście nie słyszeli.

__ Więcej o okolicach Rzymu, niż o Rzymie — rzekł 
Groński.

__ Tak. Byłam w Tivoli, byłam w Castel Gandolfo — 
w Nemi.... Cuda! Będę teraz poty męczyła Zosię, póki 
tam naprawdę nie pojedziemy i pan Groński z nami.

— A mnie zabierzesz? — zapytała panna Anney.
— A jakże! Pojedziemy wszyscy na jesień, albo na 

przyszłą wiosnę. Czy państwo także mówili o jakiej wy­
prawie?

Przez chwilkę'nie było odpowiedzi.
_ Nie — odpowiedziała wreszcie panna Anney. — 

My mówiliśmy o ptakach przelotnych.
— Teraz przecie wiosna i ptaki nie odlatują.
— A jednak panie zbierają się do odlotu — ozwał się 

z westchnieniem Krzycki.
__ Prawda — odpowiedziała Marynia — ale dlatego, 

że ciocia wyjeżdża. A i ona (tu pokazując szpicrutą na 
pannę Anney) namawia nas, żebyśmy pojechały wszystkie 
trzy tam, dokąd doktór ciocię wyśle.

Poczem do Krzyckiego:
___Pan nie uwierzy, jaka ona poczciwa i jak ciocię 

pokochała.
— Ja nie uwierzę — ja? — zawołał z zapałem pan 

Krzycki.
Lecz panna Anney, która przed chwilą zapytywała go 

czy można kogo tak prędko pokochać, zmieszała się ogro 
mnie i, puściwszy lejce, poczęła obu rękoma poprawiać 
coś przy kapeluszu, chcąc zakryć niemi spłonioną jak zo­
rza twarz.

Krzycki miał niebo w sercu, a panna Marynia czas 
jakiś spoglądała swemi przeźroczystemi oczyma to na 
niego, to na nią, gdyż nie było już i dla niej tajemnicą, 
że Krzycki był po uszy zakochany — a rozciekawiło ją to 
i bawiło niesłychanie.

JAKOŚĆ
poznaje się dla jej smaku,

Dr. Koler,
638 Petin Ave. Pi ttsłłwrg;, Pa

Piszcie do ....
dniu. Zamówienia na 85.00 lub wyżej opłacamy sami Express, od 
Chicago do New Yorku. Poza New York i Chicago opłacamy Express 
na zamówienie powyżej 810 00. Pieniądze przyślijcie przez Money 
Order lub w registrowanym liście.

Przyślijcie zamówienie na próbę a będziecie zadowoleni.

MORRIS FORST COMPANY
200 SMITHFIELD ST. Corner SECOND AVE. PITTSBURG, PA.

JEDYNIE PRAWDZIWIE jOLSKA

Aptekę
przy Penn Ave. utrzymuje

śmiem nawet powiedzieć, że mam powód do złudzeń. I bo­
ję się, żeby wszystko od razu nie prysło jak bańka my­
dlana........Aeh, jaki byłbym nieszczęśliwy! Ja już świata
za nią nie widzę... Po prostu nie wiedziałbym, co zro­
bić ze sobą, z Jastrzębiem i z calem życiem...

I chwyciwszy rękę Grońskiego, mówił dalej:
— Gdyby tak pan pogadał z panią Otocka i dowie­

dział się przez nią, czy ja mogę mieć jakąś nadzieję. Bo 
one przecie przyjaciółki — i pewno nie mają dla siebie 
tajemnic. Gdyby pan ehciał to dla mnie zrobić, a w swoim 
czasie pomówić i z matką! Ale z panią Otocką jak najprę 
dzej! — dobrze ?

— Ja z panią Otocką cheiałbym już o tem mówić — 
odrzekł Groński — ale wyobraź sobie, że odpowiedziała 
mi, że nie może mi nic powiedzieć, gdyż panna Anney po­
wierzyła jej pewną osobistą ważną tajemnicę, której nie 
ma prawa wyjawić. — Wyznaję, że mnie to zdziwiło. O- 
czywiście, tajemnica nie może mieć nic uwłaczającego 
dla panny Anney, gdyż inaczej pani Otocka nie byłaby 
z nią w tak sedecznej przyjaźni, w jakiej jest. A one są 
jak siostry i w Warszawie mieszkają nawet razem, a przy 
najmniej drzwi w drzwi. Zresztą pani Otocka jest, o ile 
mi się zdaje, szczerze po twojej stronie, i czasem miałem 
nawet takie wrażenie, jakby jej coś zależało, aby przyszło 
do tego, do czego przyszło. Co'do Maryni, to ta strzyże 
uszkami, ale i na tem koniec. W każdym razie bądź pe­
wien, że nie masz w tych paniach nieprzyjaciółek, a jeśli 
chcesz wiedzieć moje osobiste zdanie, to w pannie Anney 
tembardziej.

— Dałby Bóg! — dałby Bóg! — odo wiedział Krzy 
cki. — Dodał mi pan trochę otuchy — i trochę mi lżej 
oddychać.

— Ale ty, widzę, zapadł po uszy — zauważył pan 
Groński.

— Daję panu słowo, że wołałbym jeden jej palec, 
albo promień włosów, niż wszystkie kobiety na świecie. 
Nie miałem pojęcia, żeby można było się tak dać i oddać.
— Czasem już sam nie wiem, co się ze mną dzieje i co 
będzie, bo niech pan tylko pomyśli: przecie ja mam Jas­
trząb, gospodarstwo, sprawy rzęślewskie, wyjazd matki, a 
tu o niczem nie mogę myśleć, tylko o niej, o niej — i do 
niczego nie mam głowy. Żal mi każdej chwili, w której 
na nią nie patrzę. Dziś, naprzykład, dostałem wezwanie 
od Dyrekcyi, żebym przyjechał w interesie testamentu 
i Rzęślewa — i odkładam to na jutro. Nie mogę — 
po prostu — nie mogę! Pojechałbym na noc, gdyby nie to, 
że Dyrekeya w nocy zamknięta.

— Pamiętaj jednak o wyroku śmierci.
— A niech ich tam dyabeł porwie razem z ich wyro­

kiem, albo niech mi wreszcie w łeb strzelą. Jeszczebym też 
o nich myślał, zwłaszcza po tem, co mi pan powiedział. 
Ale skąd pan wie, że pani Otocka jest po mojej stronie? 
To poczciwe, złote serca te obie kuzynki! Jak to pan po­
wiedział? — że i ona nie jest moją nieprzyjaciółką? — 
Dzięki Bogu choć i za to! Bo przecie nie miałaby za co 
mnie nienawidziee. — Ale niech pan jeszcze pomówi z 
panią Otocką. Nie chodzi o to, żeby zdradziła jaką tajem­
nicę, tylko żeby, znając pannę Anney, powiedziała coś­
kolwiek. .. tak czy owak... pan wie, o co mi chodzi. ... 
choćby o odrobinę pewności... *

— Owszem — rzekł, śmiejąc się Groński — poszukam 
sposobności jeszcze dziś.

— Dziękuję! dziękuję!
Jakoż sposobność znalazła się łatwo, gdyż pani Otoc­

ka miała także wiadomość, którą pragnęła podzielić się z 
Grońskim, i w tym celu przysłała po niego swoją pannę 
służebną z zaproszeniem, by przyszedł do alei grabowej 
nad stawem. Gdy się tam zeszli, podała mu, zupełnie tak, 
jak przed chwilą Krzycki, list, który nadszedł tą samą po 
ranną pocztą i rzekła:

— Niech pan Groński przeczyta i poradzi, co z tem 
zrobić.

List był od Laskowicza do panny Maryni i brzmiał 
jak następuje:

„Wielka idea jest, jak olbrzymi ptak, skrzydła jej 
rzucają cień na ziemię, ale sama pławi się w słońcu.

„Kto nie wzięci z nią razem w górę, tego otoczy ciem 
ność.

„A ciemność to śmierć.
„W tej ciemności widzę Ciebie, jak alabastrowy po­

sąg. Z tej nocy dochodzi mnie głos twej muzyki.
„I oto, w mej samotnej izbie myślę o Tobie — i żal 

mi Cię.
„Albowiem mogłabyś być lotnem piórem w skrzydłach 

olbrzymiego ptaka-idei i oddychać czystem powietrzem 
zawrotnych wyżyn i grać w blasku legionom źyjąeych, a 
ty oddychasz powietrzem grobów i grywasz życiu, które 
mrze, i duszom, które więdną, i — nie ludziom — lecz 
cieniom.

„Żal mi Cię — srebrna moja.
„I myśli moje lecą, jak orły ku Tobie.
„Gdyż dotychczas w sile mojej tkwiła część szczęścia 

ludzkości, ale nie było w niej mego szczęścia.
„Dopiero Ty wnikłaś nagle przez oczy moje, jako 

światło, a przez uszy moje, jako muzyka i napełniłeś pierś 
moją tęsknotą do rzeczy, których nie znałem przedtem
— i napełniłaś mnie Twą treścią, jak potrzebą i widzeniem 
i świadomością mego szczęścia.

„Przetom Cię umiłował tego samego wieczora, w któ 
rym ujrzałem Cię i usłyszałem po raz pierwszy.

„Odtąd, choć Ty nie jesteś przy mnie, jam jest przy To­
bie i pójdę za Tobą, gdziekowiek będziesz.

„Albowiem Tyś mi jest porzebną, abym żył, a jam 
Ci potrzebny, by Cię wskrzesić....

„Aby wyrwać Cię z zatraty: z pośród mających um­
rzeć !

„A oddać Cię wielkiej idei — i wysokościom, i świa 
tłu i zastępom żywych, którzy cierpią głód chleba i 
pieśni.

„Ciebie i Twą muzykę.
„Nieeh zatrata nie spada na was obie.
„O, umiłowana!....

ZAPACHU I AROMY.
Wymożecie zawsze mieć kawę delikatną, bogatą w 

zapach i smak po przymieszaniu

FRANCKOWEJ CYKORYI
słynącego dodatku do ka wy.

Pytajcie Waszego grocernika o Franekową Cykoryę 
w kwadratowych paczkach.

Każda paczka ma naszą obronną markę „Kawo?/ 
Młynek, “

Heinr. Franek Soehne & Co.
Amerykańska flllalka firny Heinr. Franek Saehne —,

x Ludwlasburuu, Niemcy. riUSnillg, NCW YOTK-- - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - - - -- - —- - .- -  ,

— Niech pan obaczy, com dziś otrzymał — rzekł Wła 
dysław, podając Grońskiemu list, który nadszedł między 
innymi poranną pocztą.

— Groński spojrzał i zmarszczył brwi.
__Ach! — rzekł — wyrok śmierci.
— Tak.
— Z pieczątką P. P. S. Ci szafują nią hojnie....
— Tak jak i sądy wojenne.
— Wart Pac pałaca. Rejent ma wyrok także, a dok­

tór-podobno kilka. Co o tem myślisz?
__ Je m’en fiche! Ale bawi mnie położenie. Nie wiem, 

czy pan słyszał, że dwa miesiące temu straż ziemska wy­
kryła w Jastrzębiu szkołę tajną, którą przed rokiem zało­
żyłem, bo tak kazało mi sumienie. Jest to sprawa, mimo 
żem ją smarował, jeszcze zupełnie nie zasmarowana skut­
kiem cnego obecnie mam nad głową pięść rządu i pięść 
socyalłstów. Wesoło — co,

— Mnie nieraz przychodzi do głowy, że gdzieindziej 
ludme nie porafiliby chyba żyć w podobnych warunkach, 
a my jednak, nie tylko żyjemy, ale czasem i śmiejemy się 
— naprawdę wesoło.

__Taka widać nasza żyłowata, lechicka natura.
__ Może być. Musisz się wszelako strzedz, a kobiety 

trzeba wyprawić.
— Trzeba, trzeba — powtórzył Krzycki — i to zagra 

nicę, be w Warszawie nie jest bezpieczniej. Ale niech pan 
o tym głupim wyroku nie mówi ani matce, ani nikomu.

— Oczywiście.
__ Matka i tak chce koniecznie, bym z nią pojechał 

__i ja się od tego nie uchylam — o nie, bynajmniej! Ale 
nadchodzi lato, a potem przyjdą żniwa. Ekonom jest dość 
uczciwy człowiek, ale muszę jednak dać mu przed wyjaz­
dem szczegółowe instrukeye, jak i co ma robić. Po rozjeź 
dzie wszystkich cheiałbym tu posiedzieć jeszcze z tydzień 
albs dziesięć dni. Matka nie będzie sama i bez opieki, bo 
naprzód pojedzie z nią młodsze rodzeństwo, a powtóre, 
słyszał pan, co mówiła kuzynka Marynia, że i te panie wy 
bierają się tam, gdzie ona będzie. Całe życie będę wdzię­
czy pannie Anney za ten projekt, bo dla matki nie może 
być mc milszego i lepszego.

__ Mnie się zdaje, że i dla syna — rzekł, uśmiechając 
się Greński.

Krzycki przez chwilę milczał, a potem zaczął obu dłoń 
mi przyciskać skronie i odpowiedział:

__ Tak. Poco miałbym wypierać się tego, do czego sam 
przed sobą jużem się przyznał i co wszyscy widzą, prócz 
maiki, która tylko dlatego nic jeszcze nie spostrzegła, że 
teraz rzadziej widuje nas r;azem. Ale ona także ją poko­
chał* Ktoby jej nie pokochał? Takie drogie, złote stwo- 

____  Ja dlatego tylko z matką nie mówiłem, że 
ona nfaiyła sobie panią Otocką i będzie jej przykro roz­
stać flią z tą myślą. Boję się, żeby nie odczuła jakiejś ura­
zy. A te przecie byłoby okronie niesłuszne. Zresztą — ja 
vnfba ta„ co się we mine dzieje — więcej nic. Nie

SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT i znany jako spe­
cjalista w Chorobach prywatnych i chro­

nicznych.
GŁÓWNY LEKARZ OR. REGAN EUROPA MEDI

KAL INSTITUTE posiadający najlepsze dyplomy 
i mający przeszło szcsnasuie lat eksperyeucyl w 
leczeniu rozmaitveh cierpień ludzkich. Wyle­
czył tysiące ludzi z niebezpiecznych chorób któ­
rzy z wdzięczności rozgłaszają imię GŁÓWNE­
GO LEKARZA DR. RRGAN MEDIKaL INSTI­
TUTE i polecają swym znajomym nazjwuj^c go 
dobrym samarytaninem obecnego wieku.

• Jego porady otwarte i pełne współczucia 
jego skuteczność w leczeniu jest dowiedziona 
przez setki podziękowań od wdzięcznych jemu 
pacyentów. Główny lekarz DR. REGAN MEDI- 
KAL INSTITUTE leczy wszelkie choroby skute­
cznie. Specjalność jego jest w leczeniu zasta­
rzałych chorób nerkowych i reumatyzmu, kata­
ru, głowy, nosa, gardła, i kanałów, oddechowych 
kataru żołądka i kiszek, liszaji, parchów, wyrzu­
tów zastarzałych, ran, świerzbu, choroby pęche­
rza lub nerek, epilepsy! i wszelkich chorób po­
chodzących z krwi.

On leczy z jak najlepszymi skutkami wszelkie choroby kobiece a zwłaszcza zastarzałe 
choroby maciczne. On zwraca szczególny uwagg na wszystkie choroby zaraźliwe (czy to 
nabyte, lub z rodziców odziedziczone) jakoto: syfilis, utrata siły męskiej, następstwa ( Da­
nii itp. i leczy je skutecznie, Nie trzeba alg wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż za­
niedbanie sprowadza gersze następstwa! złe skutki na przyszłość. W lecznicy możecie 
się rozmówić czysto po polsku. Jeżeli niemożliwe przybyć, to możecie listownie się 
porozumieć.

GODZINY PRZYJĘCIA w dnie powszednie od godz. dziewiątej do szóstej wieczorem, 
w środę i sobotę do dziewiątej wieczorem w niedzielę od dziewiątej rano do czwartej 
popołudniu.

Dr. Regan Europa Medikal Institute
JEDYNY SPECYALISTA CHOROB MĘSKICH I KOBIECYCH

720 PENN ANENUE PITTSBURG, PA.

Prowadzenie przez kilkanaście lat interesu nauczyło 
nas być najlepszym

HURTOWHYM SKŁADEM W AMERYCE.
Kupując u nas przekonacie się, że dajemy lepszy 
towar i lepszą miarę aniżeli ktokolwiek inny. —

Oto niektóre z naszych cen:
Bardzo dobra biała lub czerwona wódka

galon po.....................................82.00, 2 50 i 3.00
Specyalna FORST xxxx galon........................... 84.00
Śliwowica lub Torkoly, galon.................. 82.50 i 3.00
Importowana Śliwowica lub Torkoly 84.00 i 5 00 
Borowiska lub Rostopschin, galon 82.00, 2 50 i 3.00 
Najlepszy Jamaika Rum, galon 82.00, 2 50 i 3.00 
Najlepsze białe i czerwone wino 81.00, 1.50 i 2.00 
nas po polsku. Zamówienia odsyłamy w jednym

— Choroby Mężczyzn —
Mniejsza z tem jakę może być twa choroba 

lub jej system, ja cię mogę wyleczyć, jeśli tylko 
do wyleczenia jesteś. Moja 15 letnia praktj ka ja­
ko specyalisty, leczenia chorób męzkich wyłącz­
nie, jest d<>brą rękojmię, że mogę cię uleczyć Da 
ci to natychmiastową u’gę ’ uleczy w zupełności 
szybciej, jak którykolwiek inny specyalista.

Dr. Koler dyplomowany w Warszawie, rów­
nież w całych Stanach Zjednoczonych. To, co 
tu piszę, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ 
m< g’ udowodnić moje twierdzenia świadectwami 
ludzi, których już wyleczyłem, a których inni 
opuścili i uznali za nieuleczalnych.

Dra Koler specyalnościa jest szybkie i zupełne wyleczenie 

wszelkich chorób męskich sekretnych i skórnych 
za niska cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Dr KOLER RÓWNIEŻ LECZY: Kwtar, dywawice, ból Sflowy, bicie scrcę, 
reumatyzm, bezsenność, skrofuły, parchy, świerzb/ hemoroidy, rurturę» 
epilepsię, tiuiec św. Wita, wrzody, choroby płuc, ż łędka, wątroby, kiszek, 
pęcherza i nerek. A zatem nie ociągajcie się z przyjściem do mnie aby wyleczyć 
się u doktora. którv zna i rozumie vasz$ mowę i po bratersku z wami współczuje.

GODZINY PRZYJĘCIA: Od 9ej rano do 8ej wieczór. W piątek do 5ej po poł. 
W niedzielę od 9ej rano do 4ej po południu.

HENRYK SIENKIEWICZ

Joseph V. Brosky
PHAEMACIST GRADUATE

2627 Penn Ave. 2214 Fifth Ave.
Pittsburg, Pa.

TELEFON r. A A. 2313 M.

FRANCK

Recepty są naszą specyalnością
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WYRĄB MIĘSA (BCCZERNIA). 
818 Hancock et.

Mięło świeże 1 Wędliny. UWugn nprae)** 1 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca się pop jolu Rodaków* .

Lekarstwa Severy kończą właśnie 29-ty rok swojej użyteczności. 

WYPADEK
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3119-21 BRERETON AVE. PITTSBURG, PA.

BEU PHONE 189-J FISK.

2710 PENN A VENUE PITTSBURG, PA.

godną zaufania poradą fakarską pisz do naszego Wydziału lekarskiego.
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OBIADY i PRZEKĄSKI 
smaczne i zdrowe

Jan Drożyński
HOTEL, BUFET! RESTAURACYA

Godziny ofisowe:
£> od 9—12 pned poi, 

od 1—6 po poi.
W Niodziełę od 9-12.

CYGARA i TOBISY 
najlepsze

zajść może w każdym czasie i stać się przyczyną wielu cier­
pień. Lecz niebezpieczeństwo uszkodzenia zmniejsza się, 
jeżeli trzymasz w domu

Lekarstwa Severy nabywać można u aptekarzy i u kupców handlujących lekar- 
stwami-UZądaj Severy Kalendarza i Przewodnika Zdrowia na rok 1911. 

Jest to książka dobra dla każdego.

Ten Liniment, godny zzufania, bo wytrzjmzł próbę czasu, 
stosować można z powodzeniem we wszelkich przypadkach:

Dziewięć na dziesięć.
Dzięwięć na dziesięć osób cierpi 
na bóle głowy w niektórpch okre 
sach życia. Jeżeli cierpisz na nie, 
to pamiętaj, że Sexery Opłatki na 
Ból Głowy i Neuralgie za każdym 
razem powstrzymają ból głowy 
natychmiast. Przekrwienie ustępu 
je, nerwy wzburzone uspakajają 
się, poczucie ulgi nadchodzi w kró 
tkim czasie. Żądaj tych opłatków 
w aptekach. Cena 25 centów. Wy­
rabiane przez W .F. Severa Co.,— 
Cedar Rapids, la.

PIWA, WINA, WÓDKI, LIKIERY 
krajowe i zagraniczne.

ROBERT. LEWIN <& CO.
14 Smithfield St. (blisko Monongahela House) Pittsburg, Pa.

drugi raz  to samo. Chcąc 
siąść na krześle, zjeżdża z krzesła 
— robi krok naprzód, a nogi cho­
dzą mu po podłodze, jak łyżwy po 
lodzie... Zdjął go strach. Sięga 
po karafkę, ażeby napić się wody 
a karafka wymyka się mu z rąk 
jak piskorz i bęc! na ziemię  
Pot wystąpił mu na czoło, lecz nie 
obtarł się, bo nie mógł ująć ręką 
chustki, która mu się wymykała. 
Zaczyna chodzić, lecz czuje, że za­
miast chodzić, ślizga się. Był zna 
komitym łyżwiarzem, więc ślizga 
wka nie robiła mu kłopotu, gdy­
by nie okoliczność, iż odłoga zda 
wała się bez porównania bardziej 
ślizką, niż lód. Skutkiem tego wca 
le nie mógł umiarkować swoich 
ruchów, co krok z wielkim impen 
dem uderzał się o ściany, i naresz 
cie — wpadł na okno tak gwałto­
wnie, że wyleciał na ulicę. Na 
hałas zbiegła się służba i sam na 
czelnik ekspedyęyi.

— Co to znaczy?... co pan wy­
rabiasz? —- woła naczelnik. — 
Gdzie rachunki?...

— Nie skończyłem,nie mogę pió 
ra utrzymać w ręku” — odpowia 
da Gębar.:- vshi.

Wtem — kamasz zsunął mu się 
z nogi. Mój chłopak pochyła s;ę i 
pada na ziemię, potrącając prz.y- 
tem naczelnika.

— Pan jesteś pijany! — wola 
naczelnik.

— Nie, panie! To anioł Gabryel 
pozbawił mnie siły tarcia. ..

Tego było zawiele. Naczelnik, 
ateusz i pozytywista, zamiast zb i 
dać rzecz głębiej, polecił woźnym 
wsadzić Gębarzewskiego' do sa­
nek i odwieźć go do domu, a sam 
złożył raport do zarządu.

Nieszczęśliwy chłopak, znalazł 
szy się' na ulicy, kazał jechać do 
pewnych państwa, którzy byli spo 
krewnieni z dyrektorem i Gęba­
rzewskiego dosyć lubili. Tu jed­
nak przyszło mu wdrapywać się 
na schodyuważajcie: na schody 
bardziej ślizkie niż lód! He razy 
potknął się i stoczył z nich bie­
dak, tego on sam nawet nie parnię 
ta; ostatecznie jednak wszedł na 
piętro, czepiając się szczeblów po­
ręczy swojemi ślizkiemi rękoma, 
jak hakami.

Krewni dyrektora siedzieli wła 
śnie przy kolacyi z kilku niezna- 
nemi osobami. Gębarzewski, nie 
chcąc opowiadać o swem niesz­
częściu przy obcych, dotarł jakoś 
do stołu, umieścił się na krześle i, 
naglony przez gospodarzy, począł 
jeść i pić.

Wieczór ten był dla niego tor­
turą. Co moment chwiał się na 
krześle (dzięki ślizkośei swego 
ciała) i bezustannie skupiał całą 
uwagę, ażeby nie upaść. Trudno 
też opowiedzieć, jakich używał 
sztuk, aby utrzymać w ręku szklą 
nkę, nóż i widelec, które mu się 
wciąż wymykały. Był tak zaprząt 
nięty swoją mordującą gimnasty­
ką, że w końcu zapomniał o wszy 
stkiem po za obrębem bezpieczne­
go siedzenia na krześle i utrzymy 
wania widelca.

Można więc wyobrazić sobie je 
go zdumienie, gdy ujrzał, że nagle 
wszyscy podnoszą się od stołu i 
wychodzą do dalszych pokojów, 
jego zaś zapytuje przestraszony 
i rozgniewany gospodarz:

i— Panie! co się z panem dzie­
je? Jak pan mogłeś przyjść do 
nas w takim stanie?

Biedny młodzieniec spojrzał na 
gle na podłogę i — mało nie padł 
trupem. Proszę sobie wyobrazić, 
że ponieważ nawet wnętrze jego 
ciała straciło siłę tarcia, wszyst­
ko więc, co wypił' i zjadł, przele­
ciało mu tylko przez usta i... zna 
lazło się na podłodze!...

— Pan upiłeś się! — wrzasnął 
gospodarz, pokazując mu drzwi.

Biedny chłopak nawet nie pró­
bował się tłómaczyć. Przejechał 
całą jadalnię, jak na łyżwach — 
(wywracając przytem stolik z sa­
mowarem), a znalazłszy się za 
drzwiami, pośliznął się na pierw­
szym stopniu i ze wszystkich scho 
dów runął na dół. To utwierdziło 
jego nieprzyjaciół w opinii, że był 
pijany.

Gdy podniósł się, pierwszą jego 
myślą było;— odebrać sobie życie. 
Zaczął więc iść, a raczej ślizgać 
się w stronę "Wisły. Nagle uczuł 
w sercu głęboki żal, który sparali 
żował mu wszystką odwagę. Przy 
pomniał bowiem sobie kobietę u- 
cochaną, prawie narzeczoną, któ­
rej kamienica leżała akurat na 
drodze do rzeki, i postanowił tam 
wstąpić.

Narzeczona .Gębarzewskiego by 
ła wdowa, niezbyt młoda, a więc 
rozsada kobieta. Jeżeli kto, to 
właśnie ona mogła zrozumieć je­
go okropne położenie; jeżeli kto, 
to tylko ona mogła mu przez odda

14 Smithfield St. Pittsburg, Pa.
DOSKONAŁY TOWAR A CENY NISKIE.

Lewin Special JO-letnia Żytnia Wódka, kwarta $1.25, gal. $4.00
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WIN, WÓDEK, LIKIERÓW I PIWA
krajówgeh i zagranicznych

Ji OU :

pióro gdyby z powodu swoich niesz­
część otrzymał na kolei dymisyę.

Z bijącem tedy sercem biedny 
chłopak wszedł do jej mieszkania 
pokonawszy pierwej trudności ze 
schodami i dzwonkiem. Wdowa 
przyjęła go nader życzliwie i z tak 
gorącem współczuciem wysłuchała 
jego nadzwyczajnych przygód, że 
ujęty jej dobrocią, nasz męczen 
nik w tej chwili uczuł dla niej ta 
ką szczerą miłość, jakiej nie do­
świadczył nigdy ani przedtem, ani 
potem.

Rozrzewniony, chciał ucałować 
jej rękę; lecz choć wdowa nie bro 
niła się, owszem w granicach 
skromności ułatwiła mu ten akt 
możliwej galanteryi, Gębarzewski 
ani uścisnąć, ani pocałować jej nie 
mógł. Zdawało mu się, że zamiast 
kobiecej ręki, dotyka ustami 
wciąż wymykającej się ryby.

Podobnych, jeżeli nie przykrzej 
szych wrażeń, musiała doświad­
czyć i jego towarzyszka. Nagle 
bowiem odepchnęła amanta i, 
gniewna, przeniosła się z kanapy 
na fotel.

— Pan jesteś wstrętny!.., — 
szepnęła. t

— Przysięgam, że nie jestem 
pijany !. .. — zawołał.

— Tem gorzej, — odparła — bo 
pijany dziś, mógłby jutro otrzeź­
wieć, a pańskie karesy zawsze bę­
dą jednakowe.

— Anioł powiedział mi, że mo­
je nieszczęście ma trwać tylko 24 
godziny.

Wdowa niechętnie machnęła'rę 
ką.

— Ach. panie, — rzekła — ko­
go niebo choćby na 24 godziny po 
zbawiło tak elementarnej własno­
ści, ten nie daje rękojmi, że zno­
wu kiedyś nie ulegnie podobnemu 
kalectwu.

Gębarzewski musiał w duchu 
przyznać jej słuszność, i nawet 
nie próbując usprawiedliwiać się, 
opuścił mieszkanie.

— Nikdybym nie myślał, — sze 
,ptał biedak, wracając do swojej 
izdebki — że tak materyalna i 
pozioma własność, jak tarcie, mo­
że tak niezmierny wpływ wywie 
raf- na życie człowieka!...

Na drugi dzień lekarz, wysłany 
przez zarząd kolei do obejrzenia 
Gębarzewskiego. odwiedził go w 
mieszkaniu i znalazł go zamiast 
na łóżku, śpiącego na podłodze, 
na którą zsunął się w nocy, dzięki 
swojej ślizkośei. Ponieważ w do­
datku upłynął termin klątwy, — 
rzuconej przez anioła, a Gębarze 
wski utraconą siłę tarcia odzys­
kał, lekarz więc nie mógł spraw­
dzić jej chwilowego braku i zde­
cydował, że wszystkie wypadki, 
jakim biedny młodzieniec uległ 
poprzedniego wieczoru, były skut 
kiem pijaństwa.

Tak więc — zakończył telegrafi 
sta — przez chwilowy brak siły 
tarcia, na którą wszyscy mamy 
zwyczaj narzekać, młody i zdolny 
człowiek stracił posadę na kolei, 
majętną narzeczoną i stosunki z 
ludźmi, a zyskał krzywdzący ty­
tuł pijaka. To też myśląc o jego 
przygodach, nigdy nie sarkam na 
świat i nie chcę poprawiać tego, 
co mi się wydaje wadliwem.

— Nawet tego, że Noc Sylwesra 
przepędzasz w wagonie, zamiast 
w Resursie? — spytał konduktor 
z rudym zarostem. ‘

— Nawet tego.
— I nawet tego, że nas, jak u- 

ważam, zasypuje śnieżyca? — do 
dał nadkonduktor, usłyszawszy 
larmowe sygnały maszynisty.

;— Trudna rada.
Pociąg rzeczywiście stanął 

tej samej chwili, kiedy w Resur­
sie zaczęto tańczyć trzeciego wal­
ca. Konduktorowie wybiegli z 
przedziału na plant, który wyglą 
dał jak góra śniegu.

— Postoimy do rana — mruk­
nął nadkonduktor. — Chociaż — 
dodał po chwili — nie wiadomo, 
czy nam to nie wyjdzie na dobre.

— Więc1 uwierzyłeś w historyę 
Gębarzewskiego? — spytał go 
szpakowaty brunet.

— Wierzę to, że Gębarzewski 
był pijany i że telegrafista jest 
narwaniec. Swoją drogą jednak, 
kto wie, czy nie rozsądnie jest 
godzić się ze dem, którego unik­
nąć nie można.

----- 406 Grant str., Pittsburg, Pa. = 
ukończył cesarsko-królewski uniwersytet w Wiedniu, były wojskowy lekarz ces&rsko-kró* 
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lekarzem europejskim w Pittsburgu, który prowadzi rzetelna praktyk* i nie okłamuje
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O północy, w chwili, kiedy do 
salonu Resursy Obywatelskiej 
wnoszono butelki szampana, dwaj 
konduktorowie pociągu weszli do 
przedziału służbowego, gdzie wła 
śnie nadkonduktor z powierzcho­
wnością senatora i telegrafista z 
miną filozofa pracowali nad od- 
korkowaniem zwyczajnej wódki.

— Podły czas, niech go pioru­
ny!.. — mruknął, otrząsając się 
jeden z konduktorów, szpakowa­
ty brunet.

— Nie kląłbjrś pan — odparł 
telegrafista. J .

— Pięknie zaczynamy Nowy 
Rok! Psy nie miałyby nam czego 
zazdrościć! — dodał drugi kondu 
ktor, z rudym zarostem.

— Nie narzekałbyś -— wtrącił 
telegrafista. .

— Nie narzekać!. • • A pamię­
tasz, gdzieśmy byli o tej porze 
dziesięć lat temu?... W
sie Obywatelskiej... Szampanem 
witaliśmy Nowy Rok! — mówił 
rudy.

— A teraz powitamy go „oczy­
szczoną” — przerwał nadkondu 
ktor, i zwracając się z pełnym 
kieliszkiem do konduktora brune 
ta, dodał, pijąc: — W ręce two­
je, Józefie! My także moglibyś­
my coś powiedzieć o tem, co było 
przed dziesięciu laty.

— Bah! — westchnął brunet.— 
Było nas wtedy u ciebie z ośm- 
dziesiąt osób. Piliśmy wprawdzie 
tylko węgrzyna, ale jakiego!.... 
a ja miałem jeszcze moją czwórkę 
kasztanków. Podłe czasy!... Kto- 
by dziś uwierzył, że tak było ?...

— Tylko nie narzekajcie — u- 
pominał ich telegrafista, podając 
pełny kieliszek rudemu.

— A cóż, może mamy sobie win 
szować?,— spytał rudy i wypił.

— Rozumie się, — rzeki nad­
konduktor pięknym basem. — By 
ło dobrze, jest źle, będzie gorzej; 
daj Panie Boże wytrzymać na rok 
przyszły.

— Ja tam — odparł rudy — 
gdybym był Panem Bogiem, nie 
zabierałbym ludziom majątków, 
a przynajmniej, kiedy już zostali 
konduktorami, nie zsyłałbym na 
nich takiej śnieżycy. Kiepskie są 
rządy świata...

Mizerny telegrafista zatrząsł 
się na te słowa.

— Już, mój kochany! — zawo­
łał — tylko przy mnie nie bluź- 
nij...

Cui bluźniwistó o mó­
wić, że kiepski świat? — spytał 
rudy.

— Bluźnierstwo, bo ten świat, 
jaki jest, jest najlepszy, i niech 
nas Bóg zachowa od poprawek — 
odparł telegrafista, dotykając 
dwoma palcami czapki.

— Bajesz panie Ignacy — wtrą 
cii nadkonduktor. — Poprawki 
nigdy nie zawadzą. I teraz, ty sam 
wołałbyś chyba leżeć w ciepłem 
łóżku, aniżeli tłuc się po nocy, nie 
mając jeszcze pewności, że nas 
śnieg nie zatrzyma w drodze.

— Ma raeye! — mruknął szpa 
kowaty brunet.

,— Uhm? Mówiłem i ja tak, do­
póki, oduczyła mnie bluźnić hi- 
storya Gębarzewskiego — odparł 
telegrafista.

— Tego, co był u nas w ekspe- 
dycyi ? — spytał rudy.

— Tego bzika? — dodał nad- 
koduktor.

— Pan możesz nazywać go bzi­
kiem, — rzekł telegrafista — ale 
ja, który znam się na spirytyzmie 
uważam go za najprzytomniejsze 
go człowieka. Kto studyował spi­
rytyzm, nie będzie przeczył cu­
dom.

— Prawda, że Gębarzwski zro­
bił jakiś cud, za który go nawet 
wypędzili ae służby — wtrącił nad 
konduktor.

— Nie o tem nie słyszałem — 
zauważył szpakowaty brunet.

— Ani ja —. dodał rudy.
— No, to wam przy piwie opo­

wiem — rzekł telegrafista — cho­
ciaż nie lubię zaczepiać tej spra­
wy. Przekonacie się, jaka to nie­
bezpieczna rzecz poprawiać Pana 
Boga.

Konduktorowie odkorkowali- 
kilka butelek piwa, a telegrafista 
mocno owinąwszy się w futro, jak 
gdyby zrobiło mu się zimniej i za­
czął :

— Gębarzewski zawsze był nie 
dowiarkiem. W szkołach połapał 
coś z fizyki i chemii, i zdawało 
mu się, że jest mędrcem. Pamię­
tam, raz sprzeczał się ze mną o bu 
dowę telegrafu!... Zwyczajnie 
młokos. Służył on w ekspedycyi, 
ale nie bardzo psuł krzesła wy­
siadywaniem. Interesantów zaw­
sze zbywał niedbale, ale za to lu 
bil chodzić po wizytach, umizgać 
się do panien

— I mybyśmy to woleli — mru 
knął nadkenduktor.
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— Jak kto!... — odparł sucho Tak sobie myśli i chce kończyć ra nie ręki zabezpieczyć byt, w razie 
telegrafista, dając tym sposobem chunki. Bierze za pióro..
do zrozumienia, że wobec spiryty wyślizguje mu się z ręki; bierze 
zmu płeć piękna obojętnieje.

,— Rok temu — ciągnął po chwi 
li telegrafista — naczelnik ekspe 
dycyi wydelegował Gębarzewskie 
go do przyjmowania towarów. — 
Było to między Świętami a No­
wym Rokiem. Chłopak latał po 
wizytach, jak kot z pęcherzem, a 
tego właśnie dnia miał ich odro­
bić sporo. Siedzi więc przy biur­
ku (sam mi to opowiadał), wy­
daje kwity interesantom, ale ma­
ło się nie skręci, że jeszcze tak du 
żo pak leży a ziemi i że je tak po 
woli przesuwają do magazynu.

— Prędzej tam do stu dyabłów
— woła na tragarzy.

t— Cóż pan myśli, że paki 
łatwo się suną po podłodze 
po lodzie — odpowiedział 
jeden z tragarzy.

Wtedy Gębarzewskiemu zaczę­
ły snuć się po głowie paskudne 
myśli.

— Po co to Bóg ,— mówi — 
stworzył siłę tarcia? Gdyby nie 
było tarcia, to i konie mniejby 
pracowały, ciągnąc ładowne wozy 
po bruku, i ludzie mniejby męczy 
li się, pchając ciężary po podło­
dze, i — te przeklęte paki odda- 
wna byłyby już w magazynie, a 
ja poszedłbym z wizytą.

— Plotą księża, — myślał sobie 
dalej — że światem rządzi mą­
drość. Cóż to za mądrość mogła 
stworzyć tarcie, które pochłania 
tyle siły, pracy i czasu? Gdyby 
nie to głupie tarcie, nie zapalały­
by się osie u wagonów, ani psuły­
by się machiny. Człowiek także, 
zamiast wlec się po ziemi jak wół 
i potnieć na każdym kroku, śliz 
gałby się tylko, jak łyżwiarz 
Rozumiem ja to dobrze, bo prze 
cięż uczyłem się fizyki.

I tak rozmyślając, Gębarzewski 
rzucał niekiedy półgłosem bluź- 
nierstwa, aż żegnali się zgorszeni 
tragarze.

— Już jabym tam lepiej świat 
zbudował!... powtarzał sobie 
Gębarzewski.

A na to mu jeden z tragarzy od
burknął:

— Kiedyś pan taki mądry, to 
dlaczego już trzy lata siedzisz w 
ekspedycyi na trzystu rublach 
pensyi ?...

Nareszcie paki wepchnięto do 
magazynu, interesanci i tragarze 
rozeszli się, a mój Gębarzewski zo 
stał w sali sam i kończył rachun 
ki. Naraz podnosi giowp i -spos­
trzega za kratą bardzo pięknego 
młodzieńca. Rysy twarzy dziwnie 
szlachetne, blond włosy elegancko 
uczesane, oczy niebieskie, palto 
bobrowe.

— W pierwszej chwili — mówił 
mi Gębarzewski — myślałem, że 
to Prażmowski. Tak był do niego 
podobny ów młodzieniec...

j— Ten z teatru Prażmowski?— 
wtrącił nadkonduktor. — Piękny 
chłop.

— Właśnie — odparł telegrafi­
sta. — „Ale potem -— mówił mi 
Gębarzewski — widzę, że to ktoś 
inny ”

— Pan ma interes? — pyta się
Gębarzewski młodzieńca.

j— Tak jest, panie — odpowia­
da młodzieniec i patrzy na niego 
takim wzrokiem, jakby był co naj 
mniej prezesem wszystkich dróg 
żelaznych. Gębarzewskiego zdję­
ła niepojęta trwoga, więc, sam 
nie wiedząc co mówi, pyta się mlo 
dzieńca:

— Godność pańska?...
— Jestem anioł Gabryel — od­

powiada młodzieniec.
(Dwaj słuchający konduktorzy

i nadkonduktor wydali w 
miejscu okrzyk zdumienia)

— Gębarzewski — ciągnął tele
grafista — tak zgłupiał, że 
wiedząc po co to i na co to, zaczy 
na przeglądać księgi.

— Anioł Gabryel... — powta
rza Gębarzewski, 
księgi. — Takiego 
nas niema.... Jest 
bin, ale Mordko...

— Jestem aniołem nie z nazwis 
ka, lecz z urzędu — przerywa mu 
ów młodzian.—A ponieważ przed 
godziną drwiłeś pan z siły tarcia, 
jakoby na nic nie przydatnej, o- 
świadczam więc, że za karę ciało 
twoje na 24 godziny będzie pozba 
wionę siły tarcia.

To powiedziawszy, młodzieniec 
kiwnął Gębarzewskiemu głową, i 
trzaskając drzwiami, wyszedł z sa 
li. —

,— Wierutne bajki! — krzyknął
nadkonduktor.

— Z Tysiąca i jednej Nocy...
— dodał konduktor brunet.

— Słuchajcie panowie, dalej — 
prawił telegrafista. — Po wyjściu 
młodzieńca Gębarzewski nieco o- 
chłonął. „Do dyaska! — mówi — 
wzięli mnie na kawał, boć anioł 
powinienby mieć skrzydła...”—

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowię i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika.
Egiuterro No 1 -.......... 2?e
Egiuterro No 2 . SOe
Żmijecznik..................-...............
Krople Maciczne................................... 35«
Maść Niedźwiedzia — .25< 

| Trojanka 2Sc 
Liniment dla dzieci 25*- 

I Lekarstwa na kaszel ostry 55® 
Lipowy Balsam na Płuca 25« 
Anty-Lakson dla dzieci. 25<. 
Proszki od robaków dla dzieci 25c 
Proszki od robaków dla dorosłych... .35o 
w oda od Boleści Ocz......................  ,_25c
Ogniociaę na Poparzenie ...........aSc 
Krople Zołędkowe..............................
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej r

Biegunki dla dorosłych.............TOe
Nowa kuracya Reumatyzmu. 03 50e 
Lekarstwo na niestrawność. 50e 
Proszki na u< aierzenie bólu głowy....Wc 
Krople na ból zębów...........................10e
Maść przeciw psuciu się i poceniu nóg 25e 
Zelazny Wzmocniciel Zdrowia...........50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci 25e 
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki ISe 
Gryp Kiur............... 
Włos-Ochron  
Proszki na Wątrobę 
Rekosiek .
Kinder Balsam  
Krople Bobrowe  
Lagodnik  
Odnowiciel Krwi... 
Nerwecisz...............
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fliDen G. Groblewskf. 
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PLYMOUTH, PA.
Potrzeba:
r»nu w oolu; rozpowzzeohalcBl* Żml)foz>lka 
Lekmtw Polzkleh. NopUzeio po warukL ~

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

P. t A. PHONE 1242 MAIN

Jeżeli tylko potrzebujesz Jeżeli szukasz ulgi
poprawić trawienie,
odżywić^ apetyt, 
przezwyciężyć ogólny zanik sił, 
pobudzić osłabiony żołądek,

w kaszlu trawiącym,
w chrypce,
w zapaleniu oskrzeli,
w dolegliwościach płuc i gardła.

TO POSTARAJ SIĘ O TO BIERZ

Severy Gorycz żołądkową Severy Balsam na Płuca.
CENA $1.00 CENA 25c i 50c.

Skład ten został założony przed 40 laty przez John C. Finch, a o- 
beonie go ma Robert Lewin. Dajemy najlepszy towar za niskie 
ceny. Pytaj się o nas lub pisz. My cig grzecznie obsłużymy.

Dobra Biała Wódka $2.00 $2.50 $3.00 Galon
B. dobra Czerw. Żytn. Wódka 2.00 2. 50 3.00 3. 50 4.00 99
Jamaika Rum bardzo dobry 2.00 2.50 3.00 99
Kminkówka 2.00 2.50 3.00 99
Anyżówka 2.00 2.50 3.00 99
Dobry Alcohol 3.00 3.50 ‘ 00 99
Dobra Wigierska Torkoly 2.50 3.00 .. 10 99
Dobra Węgierska Śliwowica 2.50 3.00 4.C >
Dobra "Węgiei eka Borówkowa 2.00 2.50 3.0C »

WYBORNE WINA:
Kalifornijskie Kwaśne Wino Galon $1.50 Kwarta 50c
Kalifornijskie Muskatelowe 1.50 99 50c
Kalifornijskie Sherrv Wino 1.50 2.00 „ 50c
Kalifornijskie Port Wino 1.50 2.0C 50c
Dobre importowane Wina 99 3.00 4.00 Kw. 75c 1.00
Czerwone lub białe Wino z Ohio „ 1.00

T
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MIEJSCOWE.
Odprawienie Misyi i 40-go- 

dzinne nabożeństwo-.
W sobotę bieżącą w parafii Naj­

świętszej Rodziny rozpocznie się 
Misya i trwać będzie przez cały na­
stępny tydzień.

Rozpoczęcie Misyi o godz. 7,30 
w sobotę wieczorem dnia 31go gru­
dnia; zakończenie zaś w niedzielę 
dnia 8go stycznia 1911 r. Kazania 
misyjne głosić będą 00. Jezuici, 
ks. Warol i ks. Bieda.

Równocześnie z misyą odprawio* 
nem będzie 40-godzinne nabożeń­
stwo, które rozpocznie się we środę 
wieczorem. Spowiedzi już od środy 
słuchać będą OO. Jezuici i W*ne 
Duchowieństwo.

Co też to jest ta Misya św.; — to 
szereg kazań i nabożeństw, które 
kapłani po największej części zakon 
ni udzielają po parafiach katolic­
kich przez pewien oznaczony prze­
ciąg czasu, a ma taka misya św. za 
cel pouczenie i nawrócenie grzeszni­
ków , wzbudzenie chrześcijańskiej 
wiary i cnotliwego życia; jest więc 
ona istotnie źródłem błogosławień­
stwa dla słabej, niemocnej ludzko­
ści. Gdzie przedtem panowało nie­
dowiarstwo, niemoralność, kłótnie i 
spory, nieposłuszeństwo, po ukończę 
aiu misyi wraca ochota do wiary, a 
w progi domowych ognisk wstępuje 
cnota zgody, miłość i pokój Boży. 
Małżonkowie chrześcijańscy odna­
wiają i wzmacniają miłość i wier­
ność małżeńską, rodzice zaprowadza 
ją w swych domach chrześcijańskie 
życie, dzieci zaczynają z nowym za­
pałem słuchać, kochać i szanować 
swych rodziców, słudzy, czeladnicy, 
młodzieńcy i dziewice, świecka i du 
ehowna zwierzchność, uczą się, co 
może dotychczas było zaniedbywane 
łub tylko z pośpiechem i lekkomyśl­
nością wypełniane. Skutki takiej 
misyi świętej są często cudowne 
prawie.

Dlatego też nikt nie powinien się 
od takiej misyi św. wyłączać, każdy 
powinien wziąć udział, szczególniej 
zaś zachęcić do tego takich ze swo­
ich krewnych, znajomych lub przy­
jaciół, którzy tego najwięcej potrze­
bują, — którzy może lata już całe 
przepędzają zdała od Boga i Kościo­
ła. W każdej parafii znajdują się 
takie zbłąkane owieczki, któreby 
chciały może powrócić na łono do­
brego Pasterza, ale je powstrzymuje 
fałszywy wstyd, bojaźń lub wzglę­
dy ludzkie. Często bardzo jedno 
słóweczko z naszej strony może nie­
zmiernie wiele dobrego zdziałać i 
zwrócić takiego człowieka na dobrą 
drogę, zapewniając mu skorzystanie 
z tak wielkiego błogosłowieństwa, 
jakiego nam udziela Misya Święta. 
Spodziewamy się więc, że nietylko 
parafianie Najśw. Rodziny, ale i 
inni z sąsiednich parafij wezmą w 
tej misyi św. udział, chcąc zyskać 
odpust zupełny, który jest przywią­
zany do odprawienia misyi św.

Temu kto się pytał.
Pisał nam jakiś obywatel i py­

tał się byśmy podali adresy Se- 
minaryów polskich w Stanach Zje 
dnoczonych.

Niżej podajemy trzy, gdyż o 
więcej polskich seminaryach nie 
mamy wiadomości: Seminaryum 
św. Cyryla i Metodego, Orchard 
Lake, Mich. Pennsylvanskie Kol- 
legium Polskie, Allegheny ave i 
Cedar str., Philadelphia, Pa. Kolie 
gium św. Stanisława Kostki , Chi 
cago, 111.

Są liczne seminarya, w których 
uczą z łaski języka polskiego lecz 
tych w rząd ten nie można liczyć, 
a język polski po większej części 
jest tylko przynętą na uczni pola 
ków.

Centa za godzinę pracy.
Przypadek wykrył, że w Amery 

ce, tym bogatym kraju, gdzie sto 
sunkowo zarobki są najlepsze w 
kwiecie, znajduje się istota, która 
pracowała we fabryce 10 godzin 
dziennie po cencie na godzinę. — 
Jest nią mała dziewczynka rumuń 
ska licząca zaledwie czternaście 
lat, która przed kilku miesiącami 
przybyła wraz z siostrą do Amery 
ki. Przy pomocy przyjaciół przyby 
ła z siostrą do Pittsburga, gdzie 
siostra starsza 17 letnia Celia 
Gold, otrzymała pracę służącej w 
prywatnym domu za $3.00 tygod 
niowo. Młodsza zaś chodziła po 
składach i fabrykach, nie mogąc 
nigdzie znaleźć pracy. Nieszczęśli 
wa błąkała się przez 2 dni, wy­
nędzniała, zgłodniała, aż wreszcie 
dano jej pracę we fabryce z płacą 
po cencie na godzinę, czyli 10 cen 
tów za 10 godzin. Biedne dziew­
czę pracowało tydzień zarobiwszy 
60 centów. Pewien filantrop,mają 
ey zwyczaj niesienia biednym po­
mocy w dzielnicach ubogich, prze 

chodząc koło pewnego ubogiego 
domu, zauważył na progu szlocha 
jącą dziewczynkę. Była to mała 
Rumunka. Przez tłómacza dowie 
dziawszy się, że dziewczę z 60 cen 
tów zarobionych przez cały ty­
dzień ciężkiej pracy nie może się 
ani wyżywić, ani za mieszkanie za 
płacić, oddał ją w ręce pań z Tow 
Dobroczynności, które dziecko 
przyodziały i mają zamiar na 
koszt Tow. posłać je do szkoły.

Skutki pijaństwa.
W wieczór wigilijny zabił się 

łamiąc kark niejaki Franciszek 
Piotrowski przebywający u znajo 
mych przy ul. 29ej i Penn Piotro 
wski przybył przed kilku dniami 
na święta do krewnych i znajo­
mych i uraczył się tak dokument­
nie w wigilijny wieczór, że prze­
walając się po schodach spadł i 
skręcił kark. W dziesięć minut po 
wypadku już nie żył.

W obecności matki staruszki 
rani żonę.

Maszynista kolei Lake Erie — 
wskutek napadu chwilowego sza­
łu we wtorek rano około godziny 
5ej w obecności staruszki matki 
około 100 lat liczącej strzela i ra 
ni śmiertelnie swoją żonę, a nastę 
pnie pakuje sobie w łepetynę dwie 
kule rewolwerowe.Straszna ta tra 
giedya rozegrała się w domu Mit- 
chela pod No. 608 Brunot ave.— 
Mitchel z żoną żył już 30 lat. O 
ile dochodzenia wykryły to Mi­
tchel pił od niejakiego czasu i 
kłócił się ze żoną, a w nieszczęsną 
noc kłótnia przeciągała się do sa­
mej chwili popełnienia zbrodni.

Zabił się.
Adam Kamiński 33 lat 2216 5th 

ave. powracając ze stancyi na pię 
trze, dokąd udał się chcąc zbu­
dzić bortników we wtorek rano, 
potknął się na schodach i zleciał 
łamiąc sobie kark. Gdy na hałas 
zbiegli się domownicy, Kamiński 
już trupem.

Jasełka.
W niedzielę wieczorem w no­

wej hali parafialnej św. Józefata 
przy Mission ul. odbyło się przed­
stawienie Jasełek. —. Przedsta­
wienie Jasełek wypadło nader po 
myślnie, a hala była formalnie 
przeładowaną.

W poniedziałek wieczorem 
wspaniałe przedstawienie Jasełek 
urządzono w hali parafii św. Woj­
ciecha przy 15 ul. S- S. za stara 
niem Wnych Sióstr Felicyanek. 
Na program złożyły się następują 
cę punkty: Śpiew, Córki Syonu, 
akt I., Pastuszkowie (w dwu od­
słonach), Córki Syonu, akt $L, 
Scena Heroda,\ Królowie u żłobka 
i Śpiew. Całość wypadła wprost 
wspaniale, a piękne stroje nie ma 
ło przyczyniły się do upiększenia 
Jasełek. Olbrzymi zachwyt wy­
woływała gra i deklamaeye ma­
łych aktorów, śmiałość, pewność 
i stosunkowo doskonała wymowa 
złożyły się na bardzo wdzięczny 
obrazek jasełkowy. Zaznaczyć tu 
musimy szczególniej doskonałą i 
wprost, jak na młodą dziewczyn­
kę, bez zarzutu odegraną rolę je 
dnej z Córek Syonu, Maryanny 
Wawrzyniak. Dziewczynka 12 let 
nia, jakże pięknie potrafiła swoją 
rolę oddać, a trudną bo była rola 
Zepsuta, złośliwa służebnica w 
świątyni syońskiej w złości swo­
jej nie wacha się przed niczem, a 
widząc ogrom swoich nieprawości 
popada w rozpacz i chce targnąć 
się nawet na własne życie. Wspo 
mnienie Maryi z Nazaretu i do­
broć Jej naprawia złą Rachelę i 
prowadzi na drogę cnoty. Tragicz 
na ta rola i nader trudna do od­
dania, a jednak śmiało można po­
wiedzieć, że odegraną była prawie 
bez zarzutu, uwzględniając wiek 
i nieznajomość wielu rzeczy sceni 
cznych, a niejako zwrodzonego ta 
lentu otwarzając swoją rolę. Nie 
możemy pominąć modego chłopa 
ka Józefa Bystrego myzykanta z 
Bożej łaski i chyba urodzonego 
komika. Do wszystkich śpiewów 
chóralnych i solowych przygrywał 
z fantazyą na skrzypcach, a w an 
traktach wygrywał kujawiaki i o- 
berki. Chłopak widać zdolny, — 
choć z oczu patrzy mu urwiszem. 
ale lepsze to niż ślamazarność. — 
Pięknem był aniołek głoszący 
Wielką Nowinę rozbudzonym pas 
terzom, a czyściutki głosik takie 
miłe sprawiał na każdego wraże­
nie, takie jakieś lepsze podniosłej 
sze czystsze.

Sala parafialna nie była zanad­
to napełnioną, lecz starszeństwo 
parafii stawiło się prawie wszyst 
ko. Byli również obecnymi na 
przedstawieniu Wni ks. ks. Gó­
rzyński, A. Siwiec, proboszcz para 
fii św. Józefata, C. Tomaszewski 
Frania i Baron.

Zmiany Ks. Proboszczów.
Dowiadujemy się, że nowo utwo­

rzoną parafię w Beaver Fails, Pa. 
obejmie ks. Pawełkiewicz, dotych­
czasowy proboszcz w Iselin, Pa., na 
jego zaś miejsce przeznaczony został 
Wielb, ks. Baron, dotychczasowy a-< 
systent w parafii św. Wojciecha na 
południowej stronie. <

Z Natrony, Pa.
W dzień Bożego Narodzenia pa­

rafia natrońska obchodziła wspania­
łą uroczystość poświęcenia bocznych 
ołtarzy w pięknym kościele pod we­
zwaniem św. Władysława Króla. 
Aktu poświęcenia dokonał Wielb, 
ks. C. Tomaszewski, który również 
wygłosił stosowne kazanie podczas 
nabożeństwa. Po południu odbył 
się wspaniały bankiet, na który zgro 
madziła się prawie cała parafia, by 
wspólnie uczcić, zabawić się i ucie­
szyć. Spodziewamy się więcej po­
dać w przyszłym tygodniu.

Czy będą wolne.
Oddawna, a właściwie po przegło. 

sowaniu tak zwanego „Bond Issue“ 
podczas głosowania jesiennego roz­
brzmiewała po mieście stara piosn­
ka że wreszcie zniesione zostaną 
opłaty przechodu przez mosty do 
Allegheny. Lecz o ile to znowu wy­
łazi na wierz, to wcale się nie zapo­
wiada, by zniesiono stosownie do 
zapowiedzeń poprzednich opłaty 
mostowe z dniem 1. stycznia 1911 
r. Jakieś trudności nowe powstają, 
tym razem o podwyższanie mostów 
i komisya Stanów Zjednoczonych 
badała przez dłuższy czas całą tę 
sprawę mostową. A no miała pry­
watna kompania mosty i ciągnęła z 
nich zyski przechodu, wszystko było 
dobrze i niskość mostów nie wcho­
dziła w grę. Ma dostać miasto mo­
sty i wypłacać indemnizacyę kom­
paniom prywatnym, mosty są ni­
skie i miasto będzie je musiało pod* 
wyższać — ktoś musi przecież zaro­
bić, a choć tam podwyższą podatki 
to też nic nie szkodzi, bo to się roz­
dzieli na tysiące podatkujących. — 
Oj ojcowie miejscy dobrze radzą o 
swoich wyborcarh.

Nie zapominajcie.
W niedzielę noworoczną odbędzie 

się piękne — przedstawienie rucho­
mych obrazów treści religijnej i 
świeckiej, w hali parafii św. Stani­
sława Kostki przy 21 i Smallman 
ulicy. Przeglądając program przed­
stawienia i najrozmaitszych obrazów 
jakie mają być przedstawione, mu­
simy wprost przyznać, że dobór zna­
komity i nie pozostawia stanowczo 
nic do życzenia. O ile to naszych 
uszu dochodzi — wybiera się na to 
przedstawienie — cała parafia św. 
Stanisława, a również i wielu z in­
nych polskich parafii w Pittsburgu 
i z osad okolicznych.

Przedstawienie odbędzie się dwa 
razy, Jedno przeznaczone więcej dla 
dziatwy po południu i wieczorem 
dla dorosłych. Dobrem by było by 
ci, którzy ;— zamierzają udać się na 
przedstawienie już wcześniej zao­
patrzyli się w bilety, które rozdane 
są do rozprzedaży pomiędzy człon 
ków parafii. Sądzimy, że nie po­
trzeba tu więcej słów, czy to zachęj 
ty, czy przypomnienia, — a tylko 
wzmianki, że przedstawienie to od­
będzie się w niedzielę noworoczną 
to jest dnia Igo stycznia 1911 r.

Zrobiła mu na złość.
Michalina Stopek 24 letnia nie­

wiasta, matka trojga nieletnich 
dzieci nie lada psotę wyrządziła 
swojemu mężowi. Gdy jej nie ku­
pił na „krysmus” złotego zegarka 
wypiła kwasu karbolowego i otru 
ła się. Stopkowie mieszkali w Mc­
Kees Roeks pod No. 112 Ella ul.

Zbyszko.
Manażer polskiego siłacza Sta 

nisława Cyganiewicza (Zbyszka), 
Jeck Herman zawarł ugodę z ma- 
naźerem Turka Mahmouta Kro- 
nem, że Zbyszko i Mahmout spot­
kają się publicznie o pierwszeńst­
wo i... kieskę, zawierającą 6 ty­
sięcy dolarów, jakie klub ofiaru 
je za walkę. Oprcz tego każdy z 
nich ma stawić po $1.000 zakładu 
osobisteogo. Walka ma się odbyć 
w dwa lub trzy tygodnie w hali 
Coliseum w Chicago. Turek się 
odgraża, że rzuci Zbyszka dwa ra 
zy w przeciągu jednej godziny.

Czyś miał kiedykolwiek dobre 
ibranie? Jeżeli nie to idź do kraw 
m Stanisława Jakubowskiego, je- 
łynego krawca wśródmieściu. — 
Jbrania wykonane na obstalunek 

gwarantowane materye tutejsze 
zagraniczne, modne i trwałe. — 

Pamiętaj adres:
Treater Pittsburg Merchant Tai­
lor, S. Jakubowski, 310 3cia ave.— 
Telefon Bell 4590 Ccurt.
Telefon do rezydeneyi: 769 R. Hill

<— Wszelkie sprawy notaryaiue 
ezy to amerykańskie lub polskie 
kontrakty, pełnomocnictwa, hypo- 
teki, sprawy wojskowe i sądowe 
najlepiej wykonywa i załatwia 
F. C. MIKLIŃSK1, notaryusz pu 
bliezny w Banku Kleina, 1340 
Penn ave., Pittsburg, Pa 0

German Savin and Deposit Bank 
na rogu 14ej i Carson ulicy 
strona połdniowa miasta 
Pittsburga.

Czy znacie bank stanowy na 14 
ulicy? Czyście czytali sprawozda­
nie kontrolerów rządowych? Jeże 
li tak, to wiecie, że powyższy 
bank, jest jednym z najpewniej­
szych banków w Stanach Zjedno­
czonych, płacący 4 procent na rok 
posiadający 5.000,000.00 doi. ogól 
nego majątku.

Karty okrętowe do wszystkich 
części świata. Zacznijcie oszczę­
dzać pieniądze i składać w tym 
banku, który Wam gwarantuje 
każdy cent w calem tego słowa 
znaczeniu.

J. F. Roth, prezes. 
A. P. Miller, kasyer, 

A. Curzytek, zarz. odz. zagr.

Nowa hala.
Wielu już zna z doświadczenia 

nową halę Kleina, że jest najod- 
powiedzialniejszą i najobszerniej­
szą na wszelkie zabawy i przyję­
cia. Jeśli się o rozmiary rozchodzi 
to hala 100x80 jest najobszerniej 
szą jaką można mieć w naszych 
•kolicach, a co do ceny to napew 
no nikt jeszcze nie arzekał, żeby 
była wygórowaną. Hala ta wykoń 
czona kompletnie jak również 
dwie mniejsze hale na pierwszym 
piętrze. Wszelkie zamówienia na 
wynajem hali przyjmuje S. 0. Mi- 
kliński zarządca banku Kleina, 
1340 Penn ave. między godziną 9 
rano a 8 wieczorem każdego dnia 
prócz niedzieli i świąt.

Metropolitan National Bank, 
nar. 41ej i Butler ul. Pittsburg, 
Pa., kpitał i nadwyżka $745,000 
Dyrektorzy Metropolitan Banku:

C. P. Tiers.
Dr. M. C. Cameron,Vice prez. 
James Scott
W. J. Zahniser, prezydent
T. R. Evans 
Geo. V. Milliken 
Robert Ostermajer 
Geo. Seebiek 
Dr. Leon Sadowski,
D. J. Cullinan 
J. G. Lauer, Jr. 
Geo. H. Weaver, 
Thomas Ward. 
Dr. J. J. Schill

Jest to pewne miejsce do składa­
nia oszczędności.

Czytajcie. Pierwszorzędny mu­
zykant w Pittsburgu na południo 
wej stronie ma zaszczyt zawiado 
mić szanowną publiczność polską, 
że dostarcza doborową orkiestrę 
na wesela, bale i wszelkie zabawy.

Józef Długosz,
1716 Carson str. Pittsburg, S. S.

DO ODBIORCOW

Życzymy przytem

Szczęśliwego Nowego Roku".

kupisz u Goldsteina.
Skład założony 1887 r.

Dziękujemy wszystkim naszym 
Odbiorcom za dotychczasowe popiera­
nie nas i spodziewamy się, że i nadal 
zaszczycać nas będą swem zaufaniem

Nie zapominajcie o balu Towa- 
rzyswa Młodzieńców św. Kazimie 
raz dnia 11 stycznia?

Farma na sprzedaż 147 akrów 
dobrej ziemi, dom o 7 stancyach, 
i wszystkie zabudowania gospo­
darskie w okolicy Loyalhanna 
Township Westmoreland Co. blis 
ko Greensburg, Pa. Cena $3,500. 
Zgłosić się do: Ignacy Zjawiński 
91 S. 15th str. S. S. lub do Feliks 
Zjawiński 322 Fifth ave. McKees 
port,. Pa. (1

2720-2722"2724 PENN AVE
Za Dolara najwięcej 

Nie mamy Filii.

...Pożyczam na 1 procent 
ua Dyamctity, Zegarki, Wyroby jubiler­
skie, lustruttieuta muzyczne, Strzelby, 
Przyrządy rzemieślnicze, Wyroby srebr­
ne, Aparata fotograficzne, Ubiory itp.

12 lat stara Tarkowskiego XXXX żytniówka. . . . . . . $1.00 flaszka
“Sokół**, polska wódka, jako specyalność. . . . . . .  $1.00 flaszka

Przyjmuję zamówienia na chrzciny, wesela i zabawy po cenach umiar­
kowanych. Za wszelkie obstalunki od $10.00 i wyżej opłacam expres.

ŻĄDAJCIE NASZEGO CENNIKA.

2824 Penn Avenue  Pittsburg, Pa.

$2.50 i 3.00 galon
2.50 i 3.00
2.50 i 3.00
2.50 i 3.00
3.50 i 3.00

. . . 3.00
2.50 i 3.00

Ceny niektórych dobrych wódek : 
Stara Żytniówka . 
Jałowcówka . . 
Jamaica Runi . . 
Wiśniówka . . . 
Promincka zielona 
Jarzębinka . . . 
Rosolka ....

Do wynajęcia 1—2 i 2 staneye 
po $4.00 każda. Zgłosić się do Ja 
nitora Liberty i 33 ulica.

Starsza wiekiem niewiasta, nie 
mająca zatrudnienia, może być 
prżyjęta na polską farmę do pra­
cy domowej do pomocy gospody­
ni. Wiadomość o tem w sztorze 
pana Kulisieńskiego, 2225 Penn 
ave. (52

I. & A.: 3 Lawrence. Telefony: BELL= 459 Fisk.

C. s. TARKOWSKI
JEDYNY POLSKI HURTOWNY SKŁAD

Win, Wódek, Likierów, Pi
krajowych i zagranicznych.

i
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N. GALLINGER
929 Liberty Ave. blisko Garrison placu

Tam gdzie wielki zegar przy ulicy.
Niewykuplone przedmioty sprzedajg tanio.

Harvey’s
21-sza ul. narożnik Penn Ave.

Jedyne miejsce do 
zakupienia --------

Dobrej "Brand” Wódki
Kwarta $1.00, Pół pajnta 25c 

Pyszne Wina “Brandy** 

JAŁOWCÓWKA 
po cenach bardzo zniżonych.

Runnettes
Pytaj sip

o następujące
towary

W.

18c 
10c 

12|c
3c

75c i 85c
5c 

25c 
85$ 

$1.25 
$1.00 

25c 
$4.00

Czarne Jedwabne Bluzki po 1-3 ich wartości. 
25c ładne poduszeczki do szpilek . 
15c ładne poduszeczki do.szpilek . - 
15c ładne chusteczki do nosa po .
5c ładne chusteczki do nosa dla dzieci . 

$1.00 Jedwabne wstążki po
10c Powieściowe książeczki dla dzieci 
35c Płócienne ręczniki...........................
$1.00 Damskie parasole .... 
$1.50 Obrusy na stoły......................
$1.25 Przykrycia na kanapy po . . 
50c Szaliki po ....... . 
$5.00 Czysto wełniane koce po . .

Runnette & Sons

WCZESNE WYCZERPANIE.
Teraźniejszy sposób życia jest 

główną przyczyną wczesnej utrą 
ty rozumu i ciała, u teraźniej­
szych ludzi. Tysiące ludzi umiera 
nie z chorób, lecz tylko z wyczer 
pania i osłabienia. Pilnujcie się, 
a szczególnie uważajcie na organy 
trawienia, które zawsze wykazują 
w jakim stopniu wasze zdrowie 
się znajduje. Nie zmuszajcie orga 
ny wasze''do pracy, bo w bardzo 
krótkim czasie zupełnie siły Was 
opuszczą. Posilajcie organy wasze 
i starajcie się, aby były zdatne do 
pracy. Używajcie Trinera Amc-j 
rykański Eliksir Gorzkiego Wina 
przez krótki czas tylko i uważaj­
cie na skutki. Znowu zacznięcie 
przyjemnie spożywać Wasze da­
nia, a organy trawienia nie będą 
ulegały zepsuciu, wasza budowa 
stanie się lepszą i staniecie się 
zdrowymi i silnymi. Używajcie je 
na choroby nerwowe, byle reuma­
tyczne, stałe bóle głowy, zatwar­
dzenie, bóle krzyża, brak apetytu 
osłabienie. W aptekach, Jos. Tri- 
ner, 1333—1339 So. Ashland ave 
Chicago, 111.

Po Angielsku w 3 11 esiaeacłi 
mówić czytać i pisać gwarantuj* nu Ibo nie żą 
damy zapłaty. Uczymy listownie nn> $ niezró­
wnany, prawnie zastrzeżony Trietody

Na wyraźne żydanie wyślemy er' szelekc'» 
na próbg do przekonania.

Przekonajcie sig i napis'Cie po be płatny C' r 
kularz.

Narodowa Szkoła Jęyków 
1176 Milwaukee Ave h a o III

DROBNE OGŁOŚ. *<
Potrzeba na farmę starszą fami­

lię, praca stała i zapłata odpowied 
nia. — Zgłosić się do: Józef Krucz 
kowski, 3041 Brereton ave.

FOTOGRAFIE!!

TOW. SW. Ar. PIOTRA i PAWŁA

BAL
w Caecilia Hali, Canal ul. Allegheny

Wyrabia najlepsze 
i najtrwalsze Foto 
grafie: — Ślubów, 
Grup weselnych 
Familijnych, Grup 
towarzys'.qjch, — i 
Dzieci, półpiersia, 
figury całe robi w 
różnych wielkoś 
ciach, najpiękniej 
szych i najmodniej 
szych fasonach zns 
ny ogólnie Fot< gra:

Urządza w Poniedziałek 
dnia 9. Stycznia 1911 r.

Hprzedaje i kupuje domy, Ubezpie­
cza od ognia i t. d. 
Monongahela Ave. Glassport, Pa,

F. Zjawiński
Polski Fotografista

DWIE GALERYE:

322 5th Avenue 559 5th Avenue 
drugie piętro pierwsze piętro

McKeesport, Pa.

Początek o goazinie 7:30 wieczorem.

Bale nasze odbywały się zawsze z wielkiem powodzeniem — 
przeto i tym razem komitet postarał się o jak najlepsza mu­
zykę i inne specyały, przyjdźcież więc Rodacy wszyscy, gdyż 

Piotry i Pawły urządzą w tym dniu najlepszą zabawę.
WSTĘP OD PARY 50c — PANIE 25c.

NAJNOWSZY WYNALAZEK wstrzy­
muje włosy od w> padania, a po­
woduje rośnięcie włosów na ły­
sej głowie. Posiadamy tysiące 
podziękowań. Wyślemy darmo 
ważne inform acye o przyczy­
nach łysienia i jak temu zapo- 
biedz. Adres: B. Chemists.

Box 106 W. B’dway & 8th. Brooklyn N Y (

Murein DemisKi
KRAWIEC MĘSKI 

3114 Brereton Ave.
6 Ward a Da górach

BUTLER i nar. 42eJ UL. PITTSBURG, PA.

Skład Mebli 
i Pościeli >

3501-3503 Butler St.
Pittsburg, Pa.


